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Zameć ogarnia Chimy 


Marsz. Czang-Kai-Szek —- 


Pekin, 12. 12, (PAT). Upadek Nan- 
kinu oczekiwany lada chwila przyśpie- 
Sza organizację polityczną na obsza- 
rach Chin, opanowanych przez Japoń: 
czyków. W, Pekinie powstać ma nowy 
centralny rząd ogólno:chiński na nastę 
pujących zasadach: 

1) Wypowiedzenie posłuszeństwa 
rządowi marsz. Czang-Kai-Szeka, 2) 
Rozwiązanie Kuomintangu, 3) Przystą. 
pienie do paktu antykomintermowskie. 
go. 4) Współpraca gospodarcza z Ja- 
ponią i Mandżukuo, 5) Odrodzenie re: 
gii Konfucjusza. 

Komitet bezpieczeństwa w Tientsi- 
nie wystosował dziś do wszystkich 
prowincjonalnych rządów w Chinach 
telegraficzny okólnik, w którym., 

notyflkuje -wypowiedzenie poslu- 

szeństwa rządowi marsz, Czang» 
Kai-Szeka. 

Krok -ten motywuje: 

1) Długoletnim, wadliwym sprawo+ 
(waniem rządów przez rząd nankiński, 
jego współpracą z komunistami, oraz 
rozproszeniem poszczególnych resors 
h 4 h > 
tów tego rządu pomiędzy miasta 
Czungking, Hankou į Czansza, Okól- 
nik głosi, iż dotychczasowy centralny 
rząd chiński faktycznie przestał i- 
stnieć į stał się niezdolnym do sprawoś 
wania władzy. Do powyższych u: 
uchwał 
| 


KAPELUSZE WELUROWE 


1 SZTYWNE DO FUTRA 
2796 poleca we wielkim wyborze AGE 12, 12. (Tel, wł, — 1. r). 
= Lwów wa inister Rolnictwa i Reform Rolnych 
Antoni KAFKA r autkaż w porozumieniu z Ministrem W. R, i 
kan aaa a a aa 

Sprzeczne wiadomości 
o wystąpieniu Włoch z Ligi 

Genewa. 12, 12, (PAT). Wczoraj w godzinach południowych rozeszły się 
pogłoski jakoby rząd włoski notyfikował w sekretariacie Ligi wystąpienie 
z Ligi Narodów, 

Wiadomości te okazały się jednak przedwczesne, gdyż, jak informują z 
kół przedstawicielstwa włoskiego w Genewie, sekretariat Ligi, zostanie zas 
wiadomiony oficjalnie o decyzji rządu włoskiego dopiero po powzięciu 
uchwały na dzisiejszym posiedzeniu wielkiej rady faszystowskiej. 

Tokio, 12, 12. (PAT). Agencja Domei komunikuje: Dziś o godz. 17 (czas 
tokijski) radca ambasady włoskiej baron Michele Scammacca odwiedził ja: 
pońskie ministerstwo spraw zagranicznych i oświadczył z polecenia swego 
rządu, iż Włochy formalnie zawiadomily sekretariat generalny Ligi Naros 
dów o wystąpieniu z Ligi, 

REZERWAT 


PODARKI NA GWIAZDKĘ 


TOREB ENIS truu 


PLAC MARIACKI 7. GALANTERIA SKÓRZANA 


przyłączył się rząd prowincjonale 
ny północnego Szangtungu, 
Tokio, 12, 12, (PAT). Cesarska kwa- 
tera główna komunikuje, że 
wodno-samoloty japońskie znisz- 
chińskich, 


czyły 486 samolotów 


SAMOCHO 


Fabryka motopomp, narzędzi 


Lwów, poniedziałek 13 grudnia 1937 r. 


NAJLEPSZA GWIAZDKA 


Idealnie przystosowane də złych dróg — 
końca tego roku korzystają z uig podatkowych za rok 1937 


Przedstawicielstwo: U N l A ST R A Ż ACK A | 


LWÓW, UL. LEKARSKA (Boczna Pijarów) 3, telefon 214-84 È 


|Stypendia Min. Rolnictwa 


dia studentów Szkół Wyższych 
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oraz studentom II. roku na okres nie 
dłuższy niż 4 lata. 

Minister Rolnictwa wyjątkowo mo» 
że przedłużyć okres pobierania stypene 
dium. 


osamotniony 


z czego 227 strącono w walce pos 
wietrznej, zaś 257 zbombardowano 
na lotniskach lub w hangarach. u P. Prezydenta R. P. 

Jednocześnie od początku działań Warszawa, 12. 12. (PAT). Pan Prezys 
wojennych w Chinach Japończycy | dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
stracili 61 samolotów, p. Marszałka Edwarda Śmigłego Rys 
dza. 

Warszawa, 12. 12. (PAT). Pan Pres 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowski przyjął dziś sen. Bispinga 
referenta  preliminarza budżetowego 
Prezydium Rady Ministrów, 


Marszałek Śmigły-Rydz 


Y RANSA 


SAKURA AE Falangiści na terenie 


Poznania 


Ostatnio na terenie Poznania daje się 
slyszeć slowo „Falanga“, co spowodo+ 
walo, że Związek Mlodej Polski rozpoz 

| czął żywszą akcję organizacyjną. Jak 

| tlumaczy „Młodzi Polacy”, dotychczas 
na terenie Poznania „Falangi“ nie bys 
ło. Akcję prowadziła grupa zwolenni- 
ków „A. B, C.", którzy po ustąpieniu 
ze stanowiska naczelnego redaktora, 
dr. Zaleskiego, mieli przejść oficjalnie 
do „Falangi“, á 


Ukraińcy u nuncjusza 


i samochodów pożarniczych papieskiego 
Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, Ukra: 
ińska Reprezentacja Parlamentarna 


w imieniu całej ludności greckozkatos 
lickiej w Polsce złożyła wizytę Nun= 
cjuszowi Papieskiemu. Nuncjusz Apo- 
stolski informował się o stanie wyzna- 
nia greckoskatolickiego w Polsce, 
EETA! 
ODWOŁANIE AMBASADORA 
Paryż, 12. 12, (PAT) Havas donosi 
z Berlina, że sowiecki charge d'affaires 
zakomunikował wczoraj w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy, iż dotych= 
czasowy ambasador ZSRR Jureniew 
nie powróci już na belgijską placówkę, 


ZGON ZNANEGO POLITYKA 
12, 12, (PAT) Zmarł 


Q. P. wydał 
wiające 
stypendia bezzwrotne dla studens 
tów Szkół Wyższych obywateli 
polskich, którzy po ukończeniu 
studiów będą obowiązani do służ- 
by w urzędach i instytucjach pań- 
stwowych w dziale rolnictwa i res 
form rolnych, 
Stypendia przyznawane 
okres 


rozporządzenie, ustana: 


będą na 


nie dłuższy niż 3 lata, 


w wyjątkowych wypadkach mogą być Barcelona, 


przyznawane stypendia studentom | w wieku lat 48 przewódca partii syn- 
1, roku na okres nie dłuższy niż 5 lat, | dykalistycznej Angel Pestana, 
m: 


RMGYISKA RASA OSAGARONOSGI 


ZAŁOZONA WE LWOWIE ZAŁOŻONA 


= W 1843 R. = W 1843 R = 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE Z GWARAKCIĄ PANSTWA 
RACHUNKI CZEKOWE. - Rachunki bieżące. - Dyskont rymes. . 
Pożyczki wekslowe i hipoteczne. 

KUPNO. SPRZEDAŻ i LOMBARD PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH. 
inkaso. — Depozyty 


„DZIENNIK POLSKI 


poniedziałek, 13 grudnia 1937 r. 


Jutro w APOLLO nasiępny przebój wytw. z0-th Century Fox. Sensacyjny fim szpiegowski 


LOT STRACEŃCÓW 


Dyskusja ma termat 


stosunku 0. Z. N. do 


Warszawa, 12, 12, (Tel, wł. — I, t.). 
Dzisiejszy popołudniowy „Kurier 
Warszawski‘ ocenia w następujący 
sposób sytuację polityczną: 

„Zagadnienie tendencji totalistycz= 
nych — pisze „Kurier Warszawski* = 
nabrało szczególnej aktualności w wy- 
niku miedawnego artykułu „Gazety 
Polskiej”. Sprawa stała się przedmio- 
tem szerokiej rozprawy prasowej. W 
dwa dni po ukazaniu się artykułu na 
temat totalizmu jako „pseudonimu“ 
siły Państwa, zapadła decyzja płk. Kos 
ca, przemieniająca „Gazetę Polską" w 
organ OZN, Powstaje kwestia, czy are 
tykuł „Gazety Polskiej“ był zamknię» 
ciem.okresu niezależności formalnej pie 
sma,'czy też wstępem do okresu nowe- 
go, reprezentowania polityki OZN. 

Na to pytanie nie dał odpowiedzi 
pierwszy po formalnym objęciu przez 
OZN. „Gazety Polskiej” artykuł red. 
wicemarszałka Miedzińskiego, Zagad- 
nienie ma jednak swoją wagę, toteż 
p. Miedziński w numerze dzisiejszym 
ponownie wyjaśnia tę kwestię. Przede 
wszystkim red. Miedziński ujawnił 
autora pierwszego artykułu, którym — 
jak się okazuje — jest b. poseł Stefan 
Mękarski ze Lwowa. 

Dekonspirując autora osłabił nieco 
wicemarsz, Miedziński zaangażowanie 
się pisma w tezy artykułu, Niemniej 
nie zdekonspirował on samych pseudo 
nimów, o których pisał autor artykułu 
p. Mękarski. 

W dzisiejszym artykule po wyrażes 
niu przekonania, iż konstytucja kwięta 
niowa uniemożliwia totalizm, red, Mies 
dziński słusznie uważa, iż jest to kwe- 
stia formy, Konkluzja artykułu „Ga- 
zety Polskiej“ stawia zagadnienie tota- 
lizmu w płaszczyźnie ustrojowej. Jes 


żeli zaś chodzi o treść, mówi znowu o 
„słabości”, Umieszczenie dyskusji na 
gruncie ustrojowym, utrudnia wyro» 
bienie sobie zdania co do rzeczywi« 
stego, obecnego stosunku OZN. do 
totalizmu, który jest nietylko syste- 
mem konstytucyjnym, ale — zdaniem 
„Kuriera Warszawskiego” —' i poli“ 
tycznym. 

Stanowisko OZN, wpływa na zacho 
wanie się różnych kół obozu prorzą- 
dowego, a w szczególności kół parlas 
mentarnych, Wyraża się to w akcji 
zmierzającej do przeciwstawienia się 
klubowi OZN. przez zorganizowanie 
innych klubów, W szczególności mówi 
się o powstaniu Klubu Demokratycz: 
nego, co jednak napotkało dotychczas 
na znaczne przeszkody. O ile bowiem 
grupa istniejącego już poza parlamens 
tem Klubu Demokratycznego ma pew- 
ną ilość miejsc w Senacie, o tyle niemal 
że nie jest reprezentowana w Sejmie, 
Niemniej są inni posłowie ideowo bli- 


Walka w samolocie. Dramatyczny orzelot 
nad Atlantykiem. W gł. rol. Peter Lorre 
jako szef wywiadu obcego mocarstwa. 


totalizmu 
scy Klubowi Demokratycznemu, w 
szczególności t. zw. lewicy patrio= 
tycznej, 

W kuluarach parlamentarnych mó* 
wi się, że wzmożenie tendencji do opa» 
nowania życia politycznego, w szcze» 
gólności zaś parlamentarnego przez 
OZN. skłoni elementy, lewicowe do u- 
tworzenia klubu lewicy w Sejmie i Se- 
nacie, 

Objawem owej tendencji OZN. jest 
dokonany niędawno rozłam w Kole 
Rolników, z którego wystąpiła znacz- 
na grupa posłów z pos, Chylą na cze» 
le, Grupa ta zamierza poddać się kies 
rownictwu OZN, 

Nie ulega wątpliwości, że secesja ta 
zmierza do osłabienia ośrodków stos 
jących poza OZN, a w szczególności 
Koła Rolników. Nie mogło być bez 
wpływu na to — kończy „Kurier War- 
szawski* — znane wystąpienie na ple- 
num Sejmu gen. Żeligowskiego, będą- 
cego prezesem Koła. 
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Egzaminy na U. J. K. 


Pomimo dalszego zawieszenia wykłas . 
dów na U, J. K, których wznowienia 
nie należy oczekiwać przed feriami 


| świątecznymi, p. rektor Kulczyński wy 


dał zarządzenie, by słuchacze Wydzia« 
łu Humanistycznego mogli zdawać 
egzamina, Właśnie w dniu wczorajs 
szym odbywały się egzamina na Wy- 
dziale Humanistycznym U. J. K., a ci, 
którzy przystąpili do egzaminów legie 
tymowali się woźnym, dyżurującym na 
bramie, specjalnymi przepustkami, 


Skazanie studentów 


Przed sędzią okr. dr Majkowskim 
odbyła się rozprawa przeciw studentom 
Politechniki Wiest, Nowotarskiemu, 
Wład, Mitisowi, Zygm. Pudełko, Wis 
toldowi Grucy, Adamowi  Babińskiea 
mu, Jackowi Łopuszańskiemu i Andrze 
jowi Bieńkowskiemu, Prokuratura obe 
winiła ich o to, że w dniu 23 paździerę 
nika ub, r. na terenie Politechniki bili 
Żydów i wypędzali ich ze sal wykłados 
wych a następnie przy ul. Leona Sas 
piehy tłukli szyby w sklepach żydowe 
skich. 

Oskarżeni wyparli się winy. W wy- 
niku rozprawy Sąd skazał Mitisa, Łos 
puszańskiego i Bieńkowskiego na karę 
po 6 miesięcy z zawieszeniem a Babiń* 
skiego, Grucę i Nowotarskiego unies 
winniono. 


Program prac Legii Akademickiej 


obozy pracy — Służba wojskowa kobiet 


Pięciotygodniowe 


Warszawa, 12. 12. (tel. wł). W lokas 
lu Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojsk. 
w Warszawie odbyła się wczoraj kons 
ferencja prasowa, w czasie której nos 
womianowany komendant Legii Akas 
demickich i ich organizator ppłk, Tas 
deusz Tomaszewski udzielał informa» 
cyj na temat zadań przyszłych form 
tych organizacyj. 3 

Legie Akademickie mają służyć 


Ostatnie dni 
występów 


Dziś five o cloc od 


TRIA HAWAJSKIEGO 


z cudownym chłopczykiem „BABY“ na czele 


w CASINO de PARIS, ul. Rejtana 3 


godziny 5-tej do 730 


Blokada S. G. W. w (Cieszynie 


Słanowisko Min. WR. i OP. 


Warszawa, 12. 12. (tel. wł. — 1. r.) 
Z Cieszyna donoszą, że w dniu dzisieje 
szym studenci Państwowej Szkoły Go» 
spodarstwa Wiejskiego ogłosili 

blokadę gwachu uczelni, Słuchacze 

domagają się przyznania Państw. 

Szkole Gospodarstwa Wiejskiego 

takich. praw, jakie przyznano ostas 

tnio Szkole Budowy Maszyn im. 

"Wawelberga w Warszawie, 


RAGLANY 


—PRLTA— FUTRA 


POLECA 


MIECZ. ZALESKI 


LWÓW, PLAC MARIACKI 10 — tel. 200-533 


Słuchacze zablokowali wejścia, do 
gmachu nie wpuszczają nikogo. Dodać 
trzeba, że żądanie to nie spotkało się 
z uznaniem ze strony społeczeństwa 
tym więcej, że 

sprawa przyznania praw Szkole Go 

spodarstwa Wiejskiego jest obecs 

nie tematem rozważań w 

stwie WR. i OP. 


„Gdy się wyleczę powiem wszystko..." 


Zgon 19-leiniego ucznia — samobójcy 


Warszawa, 12. 12, (Tel. wł. — 1, r). 
Jerzy Bąbolski, syn artysty, uczeń kla- 
sy I. liceum handlowego męsk., który 

“w mieszkaniu rodziców wypił 
znaczną dozę esencji octowej, po 
przewiezieniu do szpitala Dziea 
ciątka Jezus, mimo natychmiasto= 

„wei pomocy lekarskiej, zakończył 7 | 


życie, 
Badany przed śmiercią przez policję i 
rodziców, młodzieniec nie chciał wye 
jaśnić powodu targnięcia się na życie, 
oświadczając krótko: 

„Ja się wkrótce wyleczę, to po. 
wiem wszystko”, 

_Bąbolski nie pozostawił żadnego listu. 


do wyrabiania ducha wojskowego 

wśród młodzieży akademickiej, 
czego nie należy utożsamiać z dążenia: 
mi do militaryzacji młodzieży, Chodzi 
tu o pewne nastawienie psychiczne i 
kształtowanie poczucia odpowiedzial» 
ności za obronę Państwa, ponadto o sa 
mą zaprawę wojskową, taką, do jakiej 
ma dopomagać P. W. 

Pik. Tomaszewski przytaczał przys 
kłady, jak do tej kwestii ustosunkos 
wano się w państwach totalnych, we 
Włoszech, w Niemczech i w Sowie» 
tach. W Polsce nie będzie to wygląda» 
ło tak samo w niewolniczym oparciu 
«ię o te wzory. 

Jeśli mowa o wyższych uczelniach, 
zamierzenia te idą w dwóch kierun= 
kach równoległych: 1) przysposobienie 
wojskowe jako ćwiczenia z bronią w 
ręku w terenie, 2) uwojskowienie pews 
nych przedmiotów wykładówych, któż 
re do tego się nadają. 


Na ten drugi temat ppłk. Tomaszew»: 


ski udzielił dodatkowych wyjaśnień, 
Chodzi tu o takie przedmioty, jak np. 
nauka rysowania szkiców perspektys 
wistycznych, co zajmuje w wojsku du» 
żo czasu i idzie często opornie przez 
brak odpowiedniego przygotowania w 
szkołach. 

Mniej więcej w tym samym czasie, 
prawdopodobnie w lutym 1938 r., zas 
cznie się realizować plan organizacyiny 
Legii Akademickich. Na wszystkich 
wyższych uczelniach polskich tworzo» 
ne będą jednostki A. L. pozostające 
pod kierunkiem zawodowych oticerów 
„działających przy pomocy oficerów i 
podchorążych rezerwy; uwzględnieni 
będą przytem przede wszystkim oficee 
rowie i podchorążowie rezerwy z da» 
nych uczelni. Przewiduje się obecnie 
dla nich 4tygodniowy kurs przygotoś 
wawczy. 

— Niema tu mowy o jakiejś sołdate: 
sce na wyższych uczelniach — oświad» 
czył ppłk, Tomaszewski, 

Ćwiczenia P, W. nie będą się ods 

bywały na terenie Uniwersytetów, 

lecz poza nimi. Na Uniwersytetach 
bowiem ma być tylko nauka 4 nic 
więcej. 

Członkowie Legii utrzymają umuns 
durowanie, które przechowywać będą 
w domu i używać go tylko w czasie 
ćwiczeń. W okresie feryj urządzane 
będą 2stygodniowe obozy L, A. ze 
szczególnym uwzględnieniem = jeśli 


chodzi o wybór miejsca — Ziem wsch. 
Studencj z uczelni lwowskich i wileńs 
skich umieszczani będą w obozach na 
ziemiach zachodnich, 

Będzie to pierwszy etap organizacji 
L. A. i wprowadzenia ich w życie, Pos 
trwa on zapewne około dwóch lat. 
Drugi etap nastąpi wtedy, gdy zosta: 


nie uchwalona i zacznie działać nowa 


ustawa” o` powszechnym obowiązku” 
służby wojskowej. $ 
Projekt tej ustawy przewiduje, że po - 


„ukończeniu liceum poborowi kategorii 
| A będą przymusowo kierowani do 5% 


tygodniowego obozu pracy. Tutaj eles 
ment „inteligencki” zetknie się z mło% 
dziężą, niemającą 'cenzusu naukowego, 


| przyszli oficerowie į podchorążowie bę 


dą tutaj współpracować fizycznie z 
przyszłymi szeregowcami, 

Po ukończeniu tego obozu pracy, 
młodzieniec z cenzusem zdawać będzie 
egzamin kwalifikacyjny do wybranej 
przez siebie uczelni wyższej, poczem 
natychmiast rozpocznie odbywanie je* 
dnorocznej służby wojskowej, Gdy ją 
ukończy zacznie okres studiów w swo: 
jej specjalności, Zasadą ma być, aby 
student rozpoczynający naukę miał już 
za sobą wojskową służbę, Każdy z 
nich, o ile będzie fizycznie pelnokwa: 
lifikowany, wejdzie do uczelni wyż: 
szej jako podchorąży lub oficer rezers 
wy. W ten sposób około 60 proc. stus 
dentów to będą już byli wojskowi, 

Grupy, zaliczone przez komisje lekar 
skie do słabszej kategorii przejdą na 
Uniwersytetach odpowiednie do ich 
fizycznego stanu przysposobienie woj: 
skowe, 

Taki jest projekt, który zrealizować 
się ma w ciągu dwóch lat. Przewiduje 
on jeszcze inne nowości w zakresie 
przysposobienia ludności cywilnej da 
służby, względnie współpracy z woj» 
skiem. Tak np. przewidziana jest służe 
ba wojskowa dla kobiet w zakresie 
nietylko sanitarnym, przeciwgazowym 
i przeciwlotniczym, ale także w zakres 
sie pomocniczej służby  wartowniczej 
na etapach pozafrontowych. Będzie to 
kompetencją ministra spraw wojskoż 
wych, który będzie mógł nałożyć w 
czasie pokoju obowiązek przymusowes 
go przeszkolenia kobiet do lat 45, pos 
siadających wykształcenie średnie lub 
wyższe. Minister Spraw Wojskowych 
w rozporządzeniu wykonawczym mos 
że określić sposób przeszkolenia, : 


r. $42 


za dnia 11 grudnia 1937 r. 
Zywoćmuj 
i drwa 
Sojusz 


Pociąg, którym minister Delbos i 
minister Beck jechali do Krakowa, 
gdzie oficjalna wizyta francuskiego 
ministra spraw zagranicznych zakoń» 
czyła się uroczystym hołdem złożonym 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, zbli- 
żał się do celu. Towarzysząca minie 
strowi Delbosowi grupa dziennikarzy 
francuskich oraz przedstawiciele prasy 
polskiej komentowali między sobą 
przebieg wizyty, wymieniając — dos 
brym dziennikarskim zwyczajem — in- 
formacje. Wiedziano, że jeszcze w po- 
ciągu obydwaj ministrowie przeprowa« 
dzili dłuższą rozmowę i że odbywa się 
tradycyjny, końcowy etap —  ustala- 
pie wspólnego komunikatu, P 

W tym — najzupełniej niespodzies 
wanie — zawiadomiono dziennikarzy, 
że za kilka minut ministrowie Delbos i 
Beck zjawią się w wagonie restauraa 
cyjnym, gdzie podany będzie do wia- 
domości tekst komunikatu, W otocze- 
niu ambasadorów, Łukasiewicza i Nor 
ela, i innych osobistości, towarzyszą< 
cych ministrom w podróży, pp. Del- 
bosi Beck przybyli do wagonu res 
stauracyjnego, będącego łącznikiem 
między specjalnym wagonem dzienni- 
karzy francuskich a wagonem salono- 
wym ministra francuskiego. Odczyta» 
no komunikat. Następnie zabrali głos 
kolejno polski minister spraw zagrąni» 
cznych i francuski minister spraw zas 
granicznych, by w krótkich przemó 
wieniach jeszcze raz uwypuklić zna- 
czenie wizyty warszawskiej francu- 
skiego męża stanu i doniosłość przes 
prowadzonych przy tej sposobności 
rozmów. Z naciskiem stwierdzono, że 
rozmowy te wykazały siłę, żywotność 
i trwałość sojuszu polsko + francus 
skiego. 

Ta niecodzienna forma obwieszczee 
aia komunikatu oficjalnego jeszcze 
bardziej uwydatniła dodatni bilans 
pobytu znakomitego gościa francu- 
skiego w Polsce. 

m E 
Wiadomo, w jakich okolicznościach 
„wizyta ministra Delbosa doszła do 
skutku. Była ona — jak to oświad- 
czył minister Delbos na konferencji 
prasowej — wyrazem dążeń ze strony 
Francji do zacieśnienia sojuszu — przy 
czym tendencje te nie były przeciw 
nikomu skierowane, Podróż miała chae 
rakter informacyjny. W obecnej sytu: 
acji politycznej, tak bogatej w doniosłe 
wydarzenia, francuski minister spraw 
zagranicznych chciał po prostu zapo- 
znać się z poglądami państwa sojusze 
niczego na wszystkie problemy intere- 
sujące obydwa państwa. Mówimy o 
doniosłości obecnej chwili, Nawet bo- 
wiem pobieżny obserwator rozwoju 
wypadków międzynarodowych nie 
może zaprzeczyć, że Europa, 
dziona dotychczasową strukturą życia 
międzynarodowego, widząc niepowos 
dzenia w dziedzinie nawiązania stałej 
współpracy międzynarodowej, szuka 
nowych form i nowych rozwiązań, 
Ciasne, doktrynerskie ujmowanie pro- 
blemów, nie liczące się z rzeczywistos 
ścią podchodzenie do spraw, wytwo- 
rzyło głęboką przepaść między tym, co 
się dzieje naprawdę, a tym, co ujęte 
jest w beztreściwych dzisiaj często 
formach, 


zawie 


-ogromnej wagi 


Głośna sprawa e polskiego 


na międzynarodowej wystawie pary: 


skiej jest tak charakterystyczna, że za- 
sługuje, aby do niej jeszcze raz po- 
wrócić. Jak wiadomo, pawilon į eks: 
ponaty polskie zdobyły jedno z naj- 
wyższych miejsc honorowych i bardzo 
wielką ilość nagród, Fachowe sfery 
francuskie i- angielskie oceniły nier 
zwykle dodatnio wysiłek artystyczny 
polskich architektów. Ale efekt popu: 
laryzacyjny i propagandowy był ra- 
czej ujemny. Polska poszła po linii ści- 
śle estetycznej, za mało dbając o wzglę 
dy działania na wyobrażnię mas, 


Czy uczyniła słusznie? 


Sądzimy, jż w porównaniu z Niem: 
cami i Sowietami, których występ w 
Paryżu był obliczony niemal wyłącz- 
nie na agitację, Polską postąpiła lepiej. 
Rezultat jej udziału w wystawie parys 
skiej, chociaż dający małe efekty pro- 
pagandowe, pozostawi rezultat głęb- 
szy, bo utrwalony w publikacjach i w 
kołach wywierających wpływ decydu- 
jący na opinię sfer kompetentnych. 

Nie znaczy to jednak, abyśmy uwa» 
żali wyniki osiągnięte w Paryżu za jez 
dynie możliwe. Sądzimy, że-byłoby 
można pogodzić i wywalczyć obydwa 
sukcesy: artystyczny i propagandowy. 
W każdym razie nie ma konieczności 
rozdzielania tych spraw i rezygnowa: 
nią z osiągnięcia obydwu rezultatów 
naraz — doraźnego wśród milionoz 
wych rzesz zwiedzających wystawę i 
wieczystego — wśród znawców. Cy- 
wilizacja współczesna dąży do o- 
siągnięcia poziomu możliwie jednolite: 
go, przezwyciężając powoli zasadę 
kultury elitarnej i kultury mas jako 
dwu odrębnych systemów. 

PEE KE 


Obok nastawienia 
możliwie "najszersze 


-twórczości na 
koła odbiorców | 
sprawą, zwłaszcza w | 
stosunkach polskich, jest równoczee 
sność produkcji külturalnej i jej popu- 
łaryzacji, Im szybciej i głębiej wnikają 
wartości moralne, naukowe i arty» 
styczne w psychikę "pokoleń, tym wyż- 
szy kształci się typ cywilizacyjny czło- 


wieka i narodu. 


Oczywiście, „równoczesnośćc  twóre 


czości i jej popularyzacji jest ideałem 


Subtelne ucho 
Wymagania najwyższe 
ZASPOKOI 


RADIOODBIORNIK 
„ELEKTRIT“ 


wyłączna sprzedaż | obsługa 


„1 0T0-RADIO-PALACE" 


Lwów, plac Mariacki 8 
(Gmach Sprechera) 1981 


A 


p SOYKA francuska — co jest w 
głównej mierzę zasługą ministra Del- 
bosa — nie chce zatrzymać się na 
martwym punkcie czysto doktrynal< 
nego ujęcia zagadnień. I dlatego wła: 
Śnie rozwija aktywność, by w tym 
wspólnym wysiłku szukania nowych 
form nie dać się zdystansować przez 
innych. 

Krótki komunikat, ogłoszony po wi- 
zycie ministra Delbosa, zawiera jedno, 
najważniejsze stwierdzenie, a miano: 
wicie stwierdzenie wspólnej woli pro- 
wadzenia we wszystkich dziedzinach 
lojalnej współpracy, która to współ- 
praca zgodnie z interesami i dążeniami 
obu narodów ma na celu odprężenie i 
stabilizację stosunków miedzvnarodo+ 


wych, 
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rzadko osiąganym, niemniej większy 
lub mniejszy przedział czasu dzielący 
powstanie dzieła naukowego czy arty: 
stycznego od momentu jego spopulary: 


czyszczeniu miejsca — wynurzają się 
nowe wartości, Współistnienie oparte 


na walce — oto włąściwy stosunek 
wartości do popularyzacji, Można “to 
usa 


zowania jest pewnym miernikiem po-. 


ziomu cywilizacji. 


Jak we wszystkich ważnych proce- 
sach kulturalnych, tak i między po 
wstającą wartością a jej przesiąkaniem 
w społeczność ludzkość, rozgrywa się 
nieustający dramat, Wartość i jej pos 
pularyzacja są naprzemiąn — zacje» 
kłymi wrogami i  najwierniejszymi 
przyjaciółmi, Wszelka wartość, po- 
wstając, musi przełamywać to, co jest 
już spopularyzowane, a wszelka popu- 
laryzacja wysysa przynajmniej część 
życia z każdej wartości, z każdego 
twórczego dzieła. Najpiękniejsza mes 
lodia wygrywana przez orkiestry i kas 
tarynki, wyśpiewywana przez radio i 
patefon banalizuje się, przestaje pros 
mieniować pięknem. 


Ten wrogi przedział między warto- 
ścią a jej popularyzacją ma też inny 
aspekt, Jak życie rodzi śmierć a z 
śmierci rodzi się nowe życie, tak i po- 
pularyzacja niszczy — w pewnym sens 
sie — wartości cywilizacyjne, ale też 
umożliwia tworzenie nowych walorów. 
Spopularyzowanie jakiegoś kompleksu 
wartości Wytwarza próżnię i czczość 
duchową, z której dopiero, -- po os 


także nazwać dążeniem do hacłagnii, 
jeśli kto woli, Źle jest tylko wtedy, 
gdy wartości kulturalne przestają być 
dość szybko popularyzowane, lub. gdy 
— nie ma nic nowego do populatyżo» 
wania. W pierwszym wypadku naśtę- 
puje głęboki rozdźwięk między kultu- 
rą elity i masy społecznej, drugi zaś 
jest objawem wyjałowienia twórczości, 
To drugie niebezpieczeństwo cywiliza* 
cji polskiej nie zagraża, natomiast 
pierwsze jest ciągle aktualne. 
MIECZYSŁAW. PISZCZKOWSKI 
POPETH SEOSTE A TEE TD" ROTOR 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 

CENY UMIARKOWANE 


Marzenia gwiazukowe spełni 
książeczka premiowa na P. K. 0. V-tei serii 


Zima! Śniegi Za niespełna dwa tye 
godnie Boże Narodzenie! Zbliżają się 
najpiękniejsze, najradośniejsze święta 
w roku. W sklepach zaczął się charak» 
terystyczny ruch przedświąteczny, przes 
myśliwa się już nad podarkami dla na: 
szych najbliższych i najmilszych. 

Wśród wielu podarków najpopular- 
niejszym będzie w tym roku nowa ksią- 
żeczka premiowana. Vzej serii, wprowa- 
dzona niedawno przez P. K, O. Posia» 
da ona specjalne zalety, dzięki którym 
nadaje się najlepiej na gwiazdkowe 
prezenty, Wierzymy, że Gwiazdka 
przyniesie nam szczęście, składamy so» 
bie życzenia, a książeczka premiowa 
właśnie może je spełnić, 

Co 3 miesiące bowiem P. K. O, lo- 
suje między posiadaczy książeczek kil- 
kudziesięcio i kilkuset złotowe premie, 
ZZM a urzeczywistnić wiele ma- 


Ta ogólna harmonia poglądów, bę- 
dąca objawem żywej i rzeczowej dy- 
plomacji, zapewnia sojuszowi polsko- 
francuskiemu należne mu miejsce w 
polityce obu państw. Nie wnikając w 
poszczególne tematy, które były przed- 
miotem rozmów warszawskich, — do 
kwestyj tych trzeba będzie jeszcze od- 


rębnie wrócić — można wizytę mini< 
stra Delbosa scharakteryzować jako 
potwierdzenie zasadniczego faktu 


pierwszorzędnej wagi, że sojusz pole 
sko-francuski jest nie tylko stałym 
czynnikiem polityki obu państw, ale 
zarazem trwałym punktem oparcia poe 
lityki europejskiej — niezależnie od 
fluktuacji i zmian, jakie przechodzą 
formy i doktryny polityczne Europy. 


mm 


rzeń, snutych przy wigilijnym drzew» 
ku. Niezależnie zaś od premii, droga 
drobnych wkładek miesięcznych przez 
114 miesięcy urośnie kapitał 600 zło: 
tych, jaki wypłaci nam P. K. O. po 
uplywie tego czasu. 

Dla wyrobienia książeczki premio- 
wanej na nazwisko, wskazane przez 
nas w zgłoszeniu.o książeczkę, wpłas 
camy 5 złotych, jako pierwszą wkład- 
kę. Dalsze wkładki właściciel ksią: 
żeczki wpłaca co miesiąc, ale możemy, 
dla podniesienia wartości prezentu, 
wnieść odrazu kilka, czy kilkanaście 
wkładek z góry, pod warunkiem, że do- 
konamy wpłaty w Centrali lub w jed 
nym z Oddziałów P. K, O. 

Książeczka premiowa P, K. O. Vzej 
serii jest podarkiem ` dostępnym dla 
wszystkich. Każdy może ją przygoto: 
wać na prezent i każdemu można ją 
ofiarować, 

Książeczka premiowana nadaje się 
szczególnie jako podarek dla młodzie» 
ży. Miesięczne wpłacanie 5:cio  złoto- 
wej wkładki ma znaczenie wychowaw= 
cze: przyzwyczaja do systematycznego 
oszczędzania, a nadzieja premii ješt 
zachętą do wytrwania w oszczędności. 


Nakoniec, gdy książeczka premiowa: 
na V:ej serii przynosi tyle korzyść 
przygotowując podarki dla innych, pa* 
miętajmy i o samych sobie. Od szczę- 
śliwego dnia Gwiazdki! rozpocznijmy 
zbieranie kapitału i dzięki miesięcznej 
Secio złotowej wkładce włączmy się do 
kręgu tych, pomiędzy których sypią się 
losowane co 3 miesiące premie. Co 3 
miesiące mamy poważne szanse zdoby- 
cia premii, a po 114 miesiącach otrzy* 
mujemy 600 złotych, lub nawet 1.000.— 
jeżeli los przyzna nam ostatnią specjale 
ną premię (400 zł.) jako nagrodę za 

w oszczędzani 
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Obowiązek składania zeznań 


podatku dochodowego od łącznych wynagrodzeń 


Warszawa. W zwiążku z obowiąże 
kiem składania władzom skarbowym 
zcznań obliczenia różnicy podatku dor 
thodowego od łącznych wynagrodzeń 
do tzw. „komulacji”, ukazało się nowe 
wyjaśnienie władz skarbowych, stwier 
dzające, że obowiązkowi temu podlee 
gają także osoby, zatrudnione u jednee 
go służbodawcy, jeżeli tylko otrzymują 
cre dwa lub więcej wynagrodzeń perio 
dyczvych (np. obok stałej pensji mies 
sięcznej co kwartalnie prowizję od dos 
kcnanego obrotu), bądź też obok wy» 
nagrodzenia periodycznego otrzymały 
wynagrodzenie jednorazowo, jak np. 
gratyfikację, zapomogę, bilansowe itp. 
Jeśli tylko łączna kwota wszystkich 
wynagrodzeń, otrzymanych w ciągu 
roku, a więc zarówno periodycznych, 
jak i jednorazowych, przekroczyła zł 
4.800, a potrącony przez służbodawcę 
przy wypłacie wynagrodzenia podatek 
nie daje w sumie kwoty podatku, jaka 
się należy według skali art. 43eustawy 
o państwowym podatku dochodowym 
od łącznej kwoty pobranych wynagro» 


| ia o anna c) 
Pielęgniarki dostarczały 
chorym narkotyków 


Warszawa, 11. 12. (tel, wł. — 1. r.). 
Z Poznania donoszą, że głośna w swos 
Im czasie sprawa przekroczenia przez 
siostry Diakonistki (niemieckie pielę: 
gniarki) w Gnieźnie przepisów w spraż 
we dostarczania leków, specjalnie zaś 
narkotyków chorym, znalazła epilog w 
sądzie gnieźnieńskim, Po rozprawie od 
bytej skazał sąd diakonistkę Bertę 
Scheiber na karę 1 miesiąca więzienia z 
zawieszeniem na 2 lata za dostarczanie 
choremu leku na uśmierzenie bolów 
brzusznych i kaszlu, które to leki zas 
wierały środki usypiające mianowicie 
opium. 


dzeń. Osoby, które nie złożyły tych os 
bliczeń za lata 19355 przez nieświado» 
mcść winny je złożyć w ciągu najbliż» 
szych dni, przez co uzyskają znaczne 
złagodzenie grzywny, albo też całkos 
wite zwolnienie od niej, 


5% 


przeznacza na POMOC ZIMOWĄ 


fima Berta Stark 


Ceny dotychczasowe 


Z prac Komisj 
izb Ustawodawczych 


Warszawa, 11, 12. (PAT) W dniu 

10 bm. komisja komunikacyjna Senatu 
pod przewodnictwem sen. Leszczyń: 
skiego rozpatrzyła projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o wywłaszczeniu na cele koles 
jowe. :. 
Warszawa, 11 12. (PAT). Komisja 
budżetowa Sejmu przystępuje do prac 
nad preliminarzem budżetowym na r. 
1958/59 dnia 20 bm. W dniu tym roze 
patrywane będą następujące budżety: 
Prezydenta R P., Sejmu, Senatu i Kons 
troli Państwowej. 

Warszawa, 11. 12. (PAT), Komisja 
regulaminowa Senatu na dzisiejszym 
posiedzeniu rózpatrywała wniosek o 
zmianę tymczasowego regulaminu Se: 
natu, Komisja wybrała podkomisję, 
która ma rozpatrzyć tymczasowy regue 
lamin Senatu i opracować ew. wnioski. 

Dzisiaj Komisja ograniczyła się do 
zmiany art. 43 regulaminu i uchwaliła 


Akademicka Legia P. W. 


Waresewa, (PAT). Wczoraj ppułk. 
dypl. 'Tade 


"Tadeusz Tornaszewski, organiz: 
jtor i komendant Legii Akademickiej 
'na konśereścji prasowej zobrazował 
cele, zadania i przyszłe formy organi» 
zacyjne Przysposobienia Wojskowe» 
go akademików. 

Omówił on nową ustawę o powsz. 
służbie wojskowej, która została już 
uchwalona przez Radę Ministrów i zo» 
stanie w ciągu bieżącej sesji rozpatrzo» 
na przez Sejm. 

Ustawa ta m. in. przewiduje, że mlos 
dzież, która skończyła skoły licealne, 
zostaje powołana do wojska po odpo» 


wiednim zakwalifikowaniu jej przez 
komisje lekarskie i uzyskaniu kategos 
rii A, przede wszystkm zostaje wcieloś 
na na 5 tygodni do obozów dlą huf- 
ców junackich. Następnie zostaje wcież 
lona do wojska na skróconą służbę, 
która trwa jeden rok. 

Dalej ppułk, Tomaszewski omówił te 
paragray przyszłej ustawy o powsz. o 
bowiązku służby wojskowej, w myśl 
których minister spraw wojskowych bę 
dzie mógł nałożyć w czasie pokoju o» 
bowiązek przymusowego  przeszkole: 
nia kobiet do lat 45, posiadająych wys 
kształcenie średnie lub wyższe, 


Policjant z narażeniem życia 
uratował dziecko przed śmiercią 


Warszawa, 11. 12. (tel. wł. — L r.). 
Dziś od strony ulicy Marszałkowskiej 
w kierunku ulicy Grójeckiej jechał z 
nadmierną szybkością samochód woje 
skowy i w momencie, kiedy mijał ulicę 
Emilii Plater wybiegła na jezdnię 5-les 
tnia dziewczynka, Mimo znaków ze 
strony, publiczności kierowca pędził ca 
tym gazem na dziecko, 

W. tym momencie policjant, stojący 


na ulicy, z narażeniem własnego życia 
wyskoczył na jezdnię i odepchnął 
dziewczynkę tak silnie, że wywrócił się 
z nią w błoto, przy czym samochód 
przejechał przez niego. cko 
wyszło bez szwanku. Publiczność bę: 
dąca świadkiem tego niecodziennego 
wypadku, zgotowała bohaterskiemu 
policjantowi gorącą owację. 


Śmierć wskutek zatrucia wędlinami 


Warszawa, 11. 12. (tel. wł, — 1 r.). 
Niejaka Halina Rogozińska, córka poz 
twego P. P., uczennica III kurs 

su Wieczornych Kursów Handlowych, 
nabyła w masarni 10 dkg kiełbasy, 
przy czym spożyła tylko 3 plasterki. 
ponieważ wędlina wydała się jej nie- 
świeża. Nazajutrz NRogozińska udala 
się do Przychodni Policyjnej, gdzie 
den z lekarzy orzekł, jakoby pa 
ka zachorowała ną nerki, Równ 


następnych dniach inni iekarze stawia: 
Mig diagnoze narrotne chOrobyliidópie: 

rc wczoraj stwierdzono, że Rogozińe 

ska zatruła się trychinami. Pomimo us 

silnych zabiegó wlekarzy Rogozińska 
raj zmarła, 

Władze sanitarne prowadzą energie 
czne dochodzenia w tej sprawie, Roze 
pacz rodziców, którzy w tak 


i nicspodziewany sposób stracili córkę | 


jedynaczkę nie ma granic, 


sird t, 17 grudnia 1937 r. 2 


z utargów dziennych od 4 Xil. — 14 Xil. b. r. 
O asy) 
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uczestnikom deimonsiracyj w Poznaniu 


Warszawa. 11, 12, (Tel, wł, — 1. r.). 
Nawiązując do oświadczenia dowód: 
cy O. K, gen. Edmunda Knolla, który 
zapowiedział wobec znanych wystą” 
pień młodzieży w dniu 11 listopada 
wyciągnięcie konsekwencyj, „Nowy 
Kurier“ dowiaduje się, że władze woje 
skowe 


tych przyszłych oficerów, którzy już 
dzisiaj stawiają wyżej cele partyjno- 
polityczne, aniżeli ideę podporządko« 
wania się, czy tylko uszanowania roze 
kazu i wezwania Ministra spraw woj 
skowych, 

Służba tych, którzy zakłócają uro- 
czystości Armii i młodzieży polskiej 
ograniczy się w przyszłości do roli 
prostych szeregowców, a nie odpowie: 
dzialnych oficerów. 


EEEO E EOR 
AUDIENCJE U P. PREZYDENTA 


Warszawa, 11, 12. (PAT). Pan Pres 
zydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym prezesa Rady Mini- 
strów gen, Sławoja a Składkowskiegó 
i wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiat- 
kowskiego, którzy informowali Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o bieżą” 
cych pracach rządu. 

Warszawa, 11, 12. (PAT). Pan Pres 
zydent Rzeczypospolitej przyjął dziś 


postanowiły zrezygnować z 


Lwów, Hotel George'a 


niezmienione 
8075 


nadanie temu  artykułowj innego 

URAR EE Ę S delegacje pułków poznańskiej dywizjł 
Na posiedzeniu dzisiejszym sejmo» | Piechoty z gen. Władem na czele, któ. 

wa Komisja Skarbowa rozpatrywała | ra wręczyła Panu Prezydentowi odzna 


ki pułkowe oraz dzieło, poświęcone 
historii dywizji poznańskiej. 
CETTE E A 
Warszawa, 11. 12. (tel. wł. — 1 r.). 
Najbliższe posiedzenie Komisji Sejmo. 
wej odbędzie się dnia 16 b. m. W tym 
samym dniu odbędzie się posiedzenie 
sejmowego Koła Rolników, 
POKOJOWA NAGRODA NOBLA 


Oslo. 11, 12. (PAT), Dziś w Instytu- 
cie Nobla w Oslo odbył się w obecno« 
ści króla, następcy tronu, członków 
rządu i korpusu dyplomatycznego u- 
roczyste nadanie nagrody pokojowej 
za r. 1937 lordowi Cecilowi, Lord Ce. 
cil na uroczystość osobiście przybyć 
nie mógł. 


przede wszystkim projekt noweli do us 
stawy o opodatkowaniu piwa, projekt 
noweli do rozporządzenia Prezydenta 
K. P. o monopolu spirytusowym, opos 
datkowaniu kwasu octowego i drożdży 
oraz o sprzedaży napojów alkoholos 
wych. Projekt ten przyjęto z poprawką 
idącą w kierunku zwolnienia sprzes 
dawców detalicznych piwa, win owos 
cowych i miodu od wykupywanią pas 
tentu akcyzowego, poczynając od dnia 
1 lipca 1958 r. Sprzedawcy ci odtąd oz 
bowiązani będą wykupywać tylko nora 
malne świadectwa przemysłowe, 
Ponadto przyjęto rezolucję treści naz 
stępującej: „Ponieważ kartel drożdżos 
wy przyczynia się do podrażania cen 
drożdży, wzywa się Rząd do rozwiązas 
nia kartelu drożdżowego į rozlużniee 


nia systemu koncesyjnego na wyrób S W CR, 
drożdży“, sr 
Wreszcie Komisja przyjęła projekt ZABAWNY POGRZEB ŻYJĄCE. 


GO NIEBOSZCZYKA 

Warszawa, 11. 12. (tel. wł, — 1. r). 
Zabawna historia zdarzyła się wczoraj 
w mieszkaniu Stefana Jabłońskiego, 
dokąd przybyło dziś kilkanaście osób 
na jego pogrzeb, Jedna z przybyłych 
kobiet przyniosła nawet wieniec, Przye 
byli kierowali się notatką w dziennie 
kach. że Jabłoński został zmiażdżony 
wozem tramwajowym linij 21. Tymczae 
sttn rzekomy nieboszczyk doznał złas 
mania lewej nogi i przybywa w szpie 
talu. 


Bestialski zbrodniarz 
przed sądem 


Warszawa, 11, 12. (Tel. wł, — 1. r.) 
Przed Sądem Okr, w Święciu rozpo. 
czął się proces, który wywołał zrozu» 
miałe zainteresowanie wśród publicz: 
ności, Mianowicie przed sądem znala- 
zła się sprawa głośnej zbrodni, dokos 
nanej na handlarce Weronice Binkow= 
skiej z Janiej Góry w biały dzień na 


ustawy upoważniającej ministra Skars 
bu do wprowadzenia zmian warunków 
dzicrżawy monopolu zapałczanego, 
którym spółka dzierżawna ma prawo 
spłacać swe należności, 

Zaznaczyć należy, że pierwsze dwa 
projekty ustaw, idąc w kierunku obnie 
żenia opłat względnie stawek podat- 
kowych tym samym zmierzają do ob 
niżenia cen tych artykułów, przez co 
(AE ma konsumcją piwa į droże 

ży, | 


publicznej drodze leśnej. Zbrodniarz 
obrabowawszy kobietę, podciął jej gars 
dło scyzorykiem, po czym odjechał ro- 
werem, Kobieta zmarła wskutek upły* 
wu.krwi. Jako sprawcę zbrodni ujęto 
Tadeusza Szatkowskiego, który przy: 
znał się do zbrodni, 


Wyrok apelatyjny w sprawie 


b. sędziego Gąsiorowskiego i b. prok. Sokołowskiego 
Lubim, 11. 12. (PAT). Sąd apelacyj: | nesti uzyskał zmniejszenie kary o 2 
ny w Lublinie wydał wyrok w spra» | lata i zaliczenie aresztu śledczego, oraz, 
wie b, sędziego Sądu okręgowego w | w stosunku do Sokołowskiego, skazas 
Czostkowie Michała Gąsiorowskiego i | nego sa 4 lata i 6 mies, więzienia į u» 
b. Prokuratora Sądu okręgowego w | tratę piaw na przeciąg lat 6, któremu 
Czortkowie — Sokołowskiego, oskare | na mocy amnestii darowano karę grzy” 
nych o łapownictwo, oraz Izaka Berge | wny 1 zaliczono areszt śledczy. Izakowi 
mana z Czortkowa, oskarżonego o poz | Bergnianowi Sąd apelacyjny zmniej: 
srednictwo w łapownictwie. Sąd ape: szył karę z 7 lat i 6 mies, do 7 lat więe 
lacyjny zatwierdził wyrok Sądu okręg. nia j skazał go nautratę praw na 
| w Lublinie w stosunku do Gasiorowe 1 karg 
16, ku został skazany na $ lat tę złag 4 
nia 5.500 zł grzywny i utratę | dzono od niego 13 tys. zł grzywny, 
\ praw na przeciąg lat ©, a w drodze ama = 
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Znamienna 


Praga, 11. 12, (PAT), Na posiedzeniu 
Komisji budżetowej Senatu przema4 
wiał senator komunistyczny  Smeral, 
który ostrzegał społeczeństwo czeskie 
przed niebezpieczeństwem faszyzmu. 


„DZIENNIK POLSKI" „.ł* |, 1 grudnia 1937 r. 


Czy dojdzie do skutku 


wizyta b. prem. Flandin'a w Berlinie 


przestroga! 


Na zakończenie zagroził, że łud czeski 
świadomy swych sił i celu walki pój- 
dzie drogą, którą mu ukazałą rosyjska 
rewolucja przed 20 laty, a teraz uka- 
zuje mu ją Madryt, 


Berlin, 11. 12. (PAT) Wiadomości 
prasy francuskiej o mającym w najbliż 
szym czasie nastąpić przyjeździe do 


Ma rzecz hezpieczeństwa zbiorowego 


Rumunia nie zrezygnuje z sojuszu z Polską 


Paryż, 11. 12. (PAT). Prasa francuse 
ka donesi. iż głównym rezultatem roze 
mów bukareszteńskich jest wzmocniee 
mie przyjaźni francuskosrumuńskiej. 

Ze względu na wymogi francuskiej 
polityki wewnętrznej zwrócił się min. 
Delbos do min, Antonescu — pisze 
„Le Jour“ aby tenże w przemówieniu 
swy muczynił aluzję do instytucji ger 
mewskiej, Lecz są to tylko słowa, Mię 
dzy Polską i Rumunią panuje zupełna 
zgoda co do tego, aby bliskie stosun= 
ki między Warszawą a Bukaresztem 
nie były wyzyskane dla rozgrywek 
przez czynniki genewskie. 

Rumuńscy mężowie stanu bez róż 

nicy poglądów stoją na stanowis 

sku, że Rumunia nie może poświę« 

cić swego sojuszu z Polską na 

rzecz „zbiorowego bezpieczeństwa. 
W tia sposób dochodzimy do sedna 
polityki zagranicznej Francji. Korese 
pondenci francuscy komentując przes 
mówienie min, Antonescu podkreślają 
gorące słowa pod adresem Polski oraz 
stwierdzają, że Rumunia zamierza trzye 


CENTRALA: 


mać się zdala zarówno od przyjaźni | 
ze Zwązkiem Sowieckim, jak i od bloa 
ków ideologicznych. 

Dzienniki paryskie informują o proz 
jekcie wizyty prem, Tatarescu w stolie ' 


Po wizycie Min. 


cy Francji w styczniu roku przyszłego.” 
Celem ostatecznego sfinalizowania roze 
mów francusko:rumuńskich w dziedzie 
nie pomocy finansowej Francji na 
rzećz dozbrojenia Rumunii. . 


elbosa 


w Bukareszcie 


Bukareszt. 11. 12, (PAT). Po z ikońs l 
"zeniu rozmów między ministrami Del 
bosem i Antonescu, ogłoszono komu» 
nikat, który stwierdza, że obaj minie 
strowie zbadali sytuację międzynaro« 
dową i sprawy, interesujące Francję 
i Rnmunię. Rozmowy stwierdziły całe 
kowitą zgodność poglądów obu minie 
strów. Przyjazna i solidarna polityka 
Francji i Rumunii zmierza do wytwos 
rzenia między wszystkimi krajami los 
jalnej współpracy, która — opierając 
się na poszanowaniu niezależności każ: 
dego państwa — stanowi najlep: 
gwarancję pokoju. Postanowiono r 


RYNEK 32 


wijać współpracę francuskosrumuńską 
Ina polu - gospodarczym i kulturalnym 
oraz prowadzić dalej ścisłą współpracę 
obu krajów w duchu serdecznej solie 
darności. 


Str. 5 


Berlina b. premiera Flandina, wywoła 
ły duże wrażenie w tutejszych kołacl. 
politycznych. Flandin bawi obecnie 
w Kopenhadze, gdzie wygłosi odczyt, 
po czym zamierza wstąpić do Berlina. 
Jakkolwiek urząd spraw zagranicz- 
nych Rzeszy nie nadaje specjalnego 
charakteru politycznego pobytowi w 
Berlinie b. premiera Flandina, jest jede 
nak możliwe, że przeprowadzi on roze 
mowy z wybitnymi osobistościami świa 
ta politycznego, m. in. z min, Rzeszy 
Neurathem, 
MEERE EE 


Sprawa Doboszyńskiego 
przed lwowskim sądem 


Warszawa, 11. 12, (PAT). Sąd Nak 
wyższy na wniosek Sądu Okręgowego 
w Krakowie w dniu dzisiejszym na za- 
sadzie artykułu 40 k. p, k. ze względu 
na zabezpieczenie prawidłowego wy» 
miaru sprawiedliwości przekazał spra: 
wę Doboszyńskiego Sądowi Okręgo- 
wemu we Lwowie. U 


Sensacyjna interwencja p. Titulescu 
u prem. Bluma 


Paryż, 11, 12. (PAT) Korespondenci 
dzienników francuskich, towarzyszący 
min, Delbos do Rumunii, podają inte- 
resujace informacje na temat zakulisos 


1345 


Wysiepiu jt z Ligi Narodów 
Wiochy podporządkują się 
paktowi antykominternowskiemu 


Londyn, 11, 12. (PAT) Wśród bry- 
tyjskich czynników rządowych panuje 
przekonanie, że decyzja 

Mussoliniego wycofania się Włoch 

z Ligi Narodów nie zmieni sytua* 

cji politycznej w Europie. 

Włochy, twierdzą w Londynie, ode 
mawna przestały brać udział w pracy. 
Ligi Narodów i wycofanie ich jest więc 
tylko formalnym potwierdzeniem ists 
niejącego stanu rzeczy. Decyzja włoska 
pojmowana jest w Londynie jako krok 
stwierdzający ponad wszelką watpli- 
wość, 

że pakt antykomunistyczny nież 

miecko - włosko » japoński posia- 

da wyraźnie formę żobowiązań 
politycznych, którym wszystkie 

3 mocarstwa się podporządkowue 

ją. Jednym z tych zobowiązań jest 

ustanowienie przezeń jednolitego 

frontu wobec, Ligi Narodów. . 

Włochy występując, z Ligi przy- 

stosowują się do tego jednolitego 

frontu, 

Dzisiejsza prasa angielska daje tym 
poglądom oficjalny dobitny wyraz. 

Paryż. 11, 12. (PAT), Notyfikacja o 
ustąpieniu Włoch z Ligi Narodów i 
międzynarodowego .Biura Pracy ma 
nastąpić jakoby już w sobotę wie: 
czorem. 

Jak donoszą dzienniki paryskie, u- 
roczysta deklaracja, którą ma złożyć 
Mussolini po posiedzeniu wielkiej ras 
dy faszystowskiej, będzie logicznym 


nych w Mediolanie i Palermo. W obu 
tych przemówieniach Mussolini twier- 
dził, że 
polityka włoska zmierza do fors 
malnego porozumienia z Francją i 
W. Brytanią pod warunkiem 


Glosy prasy 


Berlin, 11. 12, (PAT) Cała prasa nie 
miecka odnosi się z rezerwą do sensas 
cyjnych wiadomości, nadchodzących 
z Rzymu, Dzienniki ograniczają się wy 
łącznie do powtarzania za prasą włos 
ską, że jutrzejsze decyzje wielkiej rady 
faszystowskiej posiadać będą znacze” 
nie światwo-polityczne i stanowić maz 
ją akt historyczny najdonioślejszego 
znaczenia dla Europy. ' Żadne-z pism 
rie czyni jakichkolwiek aluzyj do wy: 
stąpienia Włoch z Ligi Narodów. 


bądź zreformowania, bądź też pos 

zostawienia ną stronie Ligi Naros 

dów, Tym samym więc Włochy 

już wówczas pozwalały przewidy: 

wać, że pozostaną tylko czasowo 
w Lidze Narodów. 


= a z m 
HI A 

niemieckiej 

„Angriff“ stwierdza, że zwołanie 
wielkiej rady faszystowskiej oznacza 
zawsze specjalny moment w polityce i 
stanowisku międzynarodowym Włoch. 
Właściwym celem zwołania rady jest 
nadanie na zewnątrz większej wagi jus 
trzejszym uchwałom į wykazanie świae 
tu, że za uchwałami tymi stoi cały nas 
ród, który gotów jest poprzeć z całą 
dyscypliną faszystowską konieczność 
tej polityki, 


Zamach na Min. Delbosa 


w Pradze — 


Lille, 11, 12, (PAT). Przed miesiącem | pozwoliło wykryć dwa przygotowywa 


policja aresztowała w Valenciennes 
pewnego Węgra nazwiskiem Budai Ko 
lemana, który, jak się okazało jest sze- 
fem niebezpiecznej bandy terrorystów. 
Po jego aresztowaniu policja przejęła 
dwa szyfrowane listy, adresowane do 
niego do Valenciennes i do Saint 


nastepstwem przemówień. wyzłosza .|.Amand. Rozszyfrowanie tych listów. 


ne zamachy: jeden miał być dokona: 
ny w Pradze na ministrą Delbosa pod. 
czas jego podróży po Europie Środko- 
wej, drugi na generalnego gubernatora 
RE Autorzy tych dwóch listów, 
którzy domagali się od Kalemana pie: 
między za dokonanie zamachu, zostali 
aresztowani w. Pradze,” 


wej akcji m. min. Titulescu, starającee 
go się wszelkimi siłami nawiązać kona 
takt z min, Delbos, co — jak donoszą 
korespondenci — nie udało się zupełe 
nie. 

P. Titulescu — pisze „Matin* — we- 
dług informacji, jakie krążyły w Bus 
kareszcie, był niezwykle rozgoryczony 
z tej racji, że nie został zaproszony na 
przyjęcie do poselstwa francuskiego, 
wydane na cześć króla Karola i min. 
Delbos, Z tej racji wysłać jakoby miał 
do Paryża, do wpływowej osobistości 
politycznej telegram ze skargą. Tele: 
gram ten doszedł do swego przeznacze 
nia dzięki pośrednictwu  zagraicznego 
poselstwa, Korespondent „Matin* każe 
się domyślać, że mowa tu poselstwie 
czeskim, gdyż zaznacza dalej, że min, 
Titulescu łączą doskonałe. stosunki 
z prezydentem Beneszem, 

W kołach dziennikarzy paryskich 
twierdzą, że wysoką osobistością fran: 
cuską, do której miał wystosować swój 
protest p. Titulescu, był wicepremier 
Blum. 
EEOAE e 

Żydowscy kombatanci 
przeciw 0. Z. N. 

Warszawa, 11, 12, (tel, wł.) III Zjaza 
Związku Żydów:Kombatantów pos 
wziął uchwaię stwierdzającą, że Zwiąż 
zek będzie zwalczać plan przymusowej 
emugiacji Żydów z Polski.: Poza tym 
jazd wypowiedział się przeciw OZN. 
POZYT CA een 


STRASZNA KATASTROFA 
KOLEJOWA 

Londyn, 11. 12, (PAT). Według o- 
statnich wiadomości, liczba zabitych 
w katastrofie kolejowej pod Castlecary 
osła do 34 osób Dotychczas wydo 
było spod szczątków wagonów zwłoki 
26 osób, Przeszło 40 pasażerów odnio- 
sło ciężkie obrażenia, Jest to najwięk- 
sza katastrofa kolejowa w W. Brytani 
od 1. 1915, 


- Polscy autorzy w Holandii 


Haga, 11. 12. (PAT) 'Na półkach 
księgarskich pojawiły się dwie nowe 
książki polskie w przekadzie holender- 
„skim: „Krzyżowcy“ Zofii Kossak- 
Szczuckiejj w tłumaczeniu S. Van 
Praag oraz „Przylądek Dobrej Na« 
dziei* Zygmunta Nowakowskiego w 
tłumaczeniu Iriny Cante Kyrloff i 
Louis Cante. 


Ręce twe miękkie, słodkie, ; Z sali koncertowej 


"Koncert chóru bułgarskiego „Gusla”: 


moje... 


W ślicznym wierszu poeta (L. Rydel 
zwraca się do ukochanej kobiety i mo 
laskę ukojenia jego rozterki i smutku: 


„Kiedy się ugnę w twardej męce 

I gdy w EM smutku SR 
Ty mi na czoło połóż ręce 

Ręce Twe miękkie, słodkie, moje...” 


Potężną jest magia rąk umiłowanej kobies 
ty... Zdaje się spływać z nich balsam ukojes. 
nia... Mają one moc rozpraszania smutków, 
łagodzenia cierpień. Ale ręce te muszą być 
białe 1 miękkie, delikatne, kojące, miłe w 
dotyku jak aksamit.. Tu prozaiczna uwaga 
i wskazanie: aby osiągnąć taki stopień pięs 
kna rąk niewieścich, trzeba pielęgnować je 
mnie udelikatniającym i wybielającym 
EM PRAŁATÓW — Perfection. 


ADIO - TO RZECZ ZAUFANIA! 


Na długie i słotne wieczory 
jesienno-zimowe zakupisz aparat 
radiowy najwyższej klasy modele 1937/38 


codziej 
KRE; 


„TELEFUNKEN“ 


w znanej i solidnej firmie 


BARWIK 8 BORZEMSKI 
Lwów, Kopernika 18 — tel. 218-60 


gdzie warunki są najkorzystneejsze 
i obsługa techniczno-fachowa. 1 


Ofiara ponad wymiar 


Towarzystwo Zakł, Chemicznych 
»Strem“ Oddz, we Lwowie, któremu 
wymierzono daninę na Pomoc Zimową 
na okres 5-cio mies. od pracowników i 
firmy w wysokości 203.30 zł., zobowiąs 
zało się złożyć, na ten cel 1.250 zł, i na 
poczet tej sumy wpłaciło już 250 zł, 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew „może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre» 
tyczrie, wzdęcia, odbijania, bólę w wątro» 
bie, niesmak*w ustach, brak apetytu, skłone 
ność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany materii niszczą ors 
ganizm i przyspieszają starość, Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest  normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoles 


TOSO 


W jednej rodzinie ormiańskiej tradya 
cyjnie już prawie podają sobie nastę: 
pującą anegdotkę. Właściwie to nie jest 
anegdotka, lecz zdarzenie prawdziwe, 
które rozegrało się-przed paru laty na 
ulicach Kolomyi. Poczciwy wujaszek 
spotkał drapichrusta siostrzeńca i dzię« 
ki tej okoliczności rozwinął się ów slyn 
ny dialog. W.: Tosio synu, dobrze, że 
cię widzę, wlaśnie bylem u ciebie w 
szkole, Strasznie narzekają na ciebie 
profesorowie, Pewnie już wiesz dlacze* 
go? S.: Nie wiem wujcio. W.: A wis 
dzisz Tosio synu mówią, że jesteś he* 
bes, że zachowujesz się nie odpowieda 
nio, no powiedz mi dlaczego ty się tak 
zachowujesz? S.: Nie wem wujcio: 
W.: Ale mówią także, że ty się nie ua 
czysz, Nazbierałeś calą masę dwój, no 
Tosio synu, dlaczego to tak? S$.: Nie 
wiem wujcio, W,: Widzisz. Tosio synu, 
taką przykrość nam robisz, czy nie [er 
piej, żeby wszystko było w porządku? 
S.: Nie wiem wujcio, W.: Matczysko 
biedne martwisz, a ona ma dosyć zmar- 
twień isbez ciebie, Pomyśl ty jesteś tos 
zumny i dobry chłopak. Prawda, ty się 
poprawisz? S.: Nie wiem wujcio, W.: 
Tosio synu, no ja cię proszę, zrób to dla 
Matki, dla mnie, dla rodziny. Popra* 
wisz,się? S.: (płaczliwie) Nie wiem 
wujcio. Poczciwy wujaszek wybuchnął: 
A szlag by cię trafił, to ty nic nie 
wiesz?! 

Z poczciwymi wujaszkami i drapie 
chrustami siostrzeńcami zawsze iest 


Mimo krótkiego, bo pięćdziesięcio: 
„letniego dopiero okresu pracy na po» 
lu kultury muzycznej — Bułgaria zdo- 
łała w zakresie rozwoju pieśni arty- 
stycznej i śpiewu chóralnego, stanąć 
na zdumiewająco wysokim poziomie, 
Świadczy to niezbicie o dużej muzy« 
kalności bratniego narodu,'o wielkiej 
subtelności jego duszy, która wszyste 
kie swoje uczucia, swoje troski į rado» 
ści, swoje tęsknoty, wypowiada pie- 
śnią, — Któż nie zna narodowej pie- 
śni bułgarskiej „Szumi Marica"? Przes 
piękna ta kompozycja ogniskuje w sos 
bie całą wielką miłość ojczyzny i wy» 
powiada ją szczerze — a śpiewana 
przez świetny zespół męskiego czoło- 
wego chóru bułgarskiego „Gusla* z 
największym patriotycznym uniesie- 
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niem i entuzjazmem uczyniła głębokie 
wrażenie, 

Młoda pieśń bułgarska rozwija się 
szybko a bogata już literatura wokal» 
na wychodząc z folkloru, zdobywa się 
nawet na utwory oryginalne, oparte na 
indywidualnych koncepcjach tematycze 
nych, ciekawych ponadto pod wzglę: 
dem formy i faktury. 

Chór „Gusla* to liczebnie okazały 
zespół męski, liczący około 60 śpiewa- 
ków, młody, o głosach doskonale ze- 
stawionych, dźwięcznych, silnych, czy: 
stych, posiadających już znaczną techni 
kę wokalną. Chór śpiewa z radością — 
kocha tę pieśń, wypowiada śpiewem 
swe gorące uczucia, Świetnie zdyscy* 
plinowany, kapitalnie wyszkolony, 
posiada technikę wokalną bardzo poe 


Loteria o pianie gry 


(WYWIAD) 


"Wobec szeroko omawdanal ostatnio 
w prasie sprawy zmiany planu gry 
Loterii Klasowej, zwróciliśmy się do 
Dyrektora Naczelnego Monopolu Los 
teryjnego, który nam oświadczył, co 


następuje: 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Loteryjnee 
go często otrzymuje również bezpośrednio 
od graczy projekty zmiany planu Dere 
go. Choć każdemu z piszących zdaje się, że 
jego pogląd podziela przeważna większość 
graczy, co stawia nas w kłopotliwe polożcs 
nie, taki bezpośredni kontakt uważamy za 
dodatni. — _ 

Plany loteryjne ulegały bardzo często 
zasadniczym zmianom, a w ich układaniu 
Dyrekcja kieruje się jedynie i wyłącznie chę: 
cią jaknajwiększego dostosowania się do żys 
czeń graczy. 

Ogólną kwotę wygranych określa Minister 
Skarbu, a zadaniem Dyrekcji jest kwotę prze 
znaczoną na wygrane podzielić w sposób dla 
graczy jak najbardziej korzystny. Życzenia 
graczy są rozbieżne. Jedni z nich chcą znieść 
małe i średnie wygrane, w tym przekonaniu, 
że jeżeli ktoś ma mieć szczęście i nadzieję, 
że na jego los BE wygrana, to niechże 
ta wygrana będzie taka, aby mu starczyła 
do końca życia. Drugi rodzaj graczy twiere 


tnie doświadczenie wykazało, że w choros 
bach na tle złej przemiany materii, chros 
nicznego zaparcia, żółtaczce, otyłości, ar» 
tretyżmie, mają zastosowanie zioła „Chole» 
kinaza” H. Niemojewskiego. Broszury beze 
płatnie wysyła labor, fiz.«chem. Choleki 
naza H. Niemojewskiego, Warszawa, Nor 
wysŚwiat 5, oraz apteki i składy MEI 


SYNU... 


kłopot, W/ynikają jakieś tarcia, niepo= 
rozumienia, przykrości, chociaż obie 
strony chcą jak najlepiej. Tylko trudno 
się dogadać. Wuj przemawia stylem na- 
puszystym, nie omal biblijnym, wydaje 
mu się prawdą imaginacyjny cytat za* 
głobowy z pisma świętego: Wuja słu: 
chać będziesz — gdy tymczasem znacz" 
na część prawdy leży w konkluzji Ro= 
cha Kowalskiego, że Wuj to wuj, A 
siostrzeniec staje onieśmielony tą włas 
dzą pokoleń, coś by może rzekł, czemś 
się wytłumaczył, o jakąś radę poprosił, 
ale coś mu muruje gębę i zaledwie zdo» 
ła wyjąkać — nie wiem wujcio. Przye 
tlacza go może władza. Bo z tą władzą 
to nie raz rozmaicie bywa. 


Zastanawiałem się nad tym ze stra- 
chem, z piefyzmem, uszanowaniem i 
w ogóle z tym całym psychicznym ryns 
sztunkiem, jaki jest potrzebny do roze 
ważań nad władzą, ażeby tej władzy 
nie urazić, I oto zdaje mi się, że spra» 
wowanie władzy może być dwojak'e, 
albo się przyjmuje, że podwładni są to 
ludzie wyrobieni, świadomi i światli i 
wtedy się przyjmuje rangę t. zw. „pris 
mus infer pares", albo wie się z góry. 
że to hołota i wtedy przyjmuje się po. 
zycję pasterza posługującego się kostu» 
rem i sforką dobrze wytresowanych 
owczarków, Rzeczą jest obojętną, gdzie 
się fa władza objawia. Czy to będzie 
w kółku rodzinnym, w urzędzie lub 
biurze, czy w państwie, Metody w pros 


dzi, że w obecnych czasach parę tysięcy 
złotych ma duże znaczenie, umożliwiając os 
tworzenie lameno warsztatu pracy, czy też 
uniezależniając od pracy najemnej. 

Jednym słowem — jedni chcą mało — 
lecz dużych wygranych, inni zaś żądają mae 
łych wygranych, byleby było ich bardzo dus 
żo, tak, aby każdy grający miał możliwie 
najwięcej szans. 

A e dwa dążenia nie dają się z sobą pogos 

é. 

O ile wnioskować można z koresponden» 
cji otrzymywanej, graczy drugiego rodzaju 
jest więcej i dlatego istniejące swojego czas 
su wygrane po 300.000, 250.000 zł. i t. d. pos 
dzielono na pace po 100.000 zł. wygras 
ne po 100.000 zł. zmniejszono do 75.000, co 
pozwoliło na podniesienie 
nych, średnich i niższych. 

Rozdrabniając wygrane, trzeba było też 
mieć na względzie pierwszy rodzaj graczy 
i dlatego nie wprowadziłem zmian odnośnie 
miliona złotych, jak również nie zniosłem 
wygranych po 100.000 zł. 

Może to nie wszystkim dogadza, ale „jes 
szcze się ten nie urodził”, który by wszyste 
kim dogodził*. 

Zachowanie dużych wygranych z ewentus 
alnym ich rozdrobnieniem — nie jest mó» 
źliwe i nikt nigdzie nie znalazł na to rozwią: 
zania. z „ 

Jestem obecnie w 
czy mie dałoby się wynaleźć 
więcej odpowiadającego tym dwóm wymos 
gom. I jeżeli tylko znajdę, to chociaż jes 
stem przeświadczony, że wszystkich nie zas 
dowołę: mogę jednak zmniejszyć ilość krys 
tykujących plany loterii klasowej. Jedną 
pewność mają gracze loteryjni, której nie 
mają w grach innego rodzaju — nikt i nic 
nie może wpłynąć na wygraną, która zależe 
na jest w zupełności od przypadku, 


innych wygra: 


stadium poszukiwań; 
EA mniej 


porcji jednakowe, a wyniki wychowaw= 
cze, jak się nda. 

Na pierwszy rzut oka wydaje się 
najsympatyczniejszą pozycja takiego 
„primus inter pares”, Jakże przyjemną 
musi być rozmowa poczciwego wujasze 
ka z przyjemnym siostrzeńcem, Choć: 
by nawet młodzieńcowi nie bardze na. 
szło z szkolną klasyfikacją, Jest to roze 
mowa fowarzyska, pełna wzajemnego 
poważania, wzajemnej ufności į uprzej- 
mości, 

Przepraszam, mała dygresja a propos 
uprzejmości. Jest to pojęcie nieco już 
apokaliptyczne, Skoro żyjemy w epoce. 
specjalnego wyróżniania uczciwości pry 
mitywnej, która dotąd wyrażała się pes 
wną ustawową kwotą- znaleźnego, a 
obecnie orderem, ło na krzyż zasługi 
polecam gorąco ludzi uprzejmych. Nie. 
da się prawdopodobnie ustalić po dwu 
takich w każdej gminie,” ale trzeba się 
będzie zadowolić, chociaż tym, że więk= 
szy procent udekorowanych znajdzie 
się na fak zwanych „dołach*. Osobie 
ście polecam pewnego konduktora tram 
waju miejskiego we Lwowie. Zbyt ład: 
ne, żeby było prawdziwe, a jednak 
prawdziwe. Sp'eszylem się rano do biu- 
ra, W/skoczyłem do przejeżdżającego 
wozu i dopiero w obecności konduktora 
spostrzegłem, że nie mam pieniędzy. 
„Wysiądę na najbliższym przystanku” 
— powiedzialem speszony, Konduktor 
uśmiechnął sę do mnie jednym z naj 
piekniejszych uśmiechów i podając mi 
bilef rzekł: „Pan się z pewnością spie: 
szy do biura, a to już zaraz ósma, Pro" 


-dlą naszych licznych 
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ważną o czym najlepiej świadczy wy: 
soka elastyczność efektów dynamicz- 
nych i rytmicznych. Niecodzienne te 
walory zespołu, podnosi jeszcze wy- 
datnie wspaniała wprost dykcja, — 
każde słowo jasno wyśpiewane, nież 
mal wyskandowane, tekst zawsze głęć 
boko odczuty. Cenna ta umiejętność 
chóru „Gusla* winna się stać wzorem 
zespołów chó- 
ralnych, które niestety nie często zdo- 
bywają się na taki entuzjazm śpiewa- 
czy, a przede wszystkim pod wzglę: 
dem wyrazistości dykcji bardzo duże 
jeszcze mają zaległości, 

Koncert chóru „Gusla* przemienił 
się w gorącą manifestację na cześć 
dzielnego, bratniego narodu bułgare 
skiego, Zespół pod świetnym kierow= 
nictwem dyrygenta Asena Dymitrowa 
rozpoczął recital odśpiewaniem nasze- 
go Hymnu Narodowego i „Pierwszej 
Brygady", których wykonanie, jak 
również bułgarskiej „Szumi Marica" 
wysłuchała przepełniając salę „Teatru 
Rozmaitości“ publiczność stojąco. 
Burzliwe oklaski i gorące okrzyki nie 
miały wprost końca. — Następnie po- 
płynęły pieśni kompozytorów bułgar» 
skich w artystycznie nieskazitelnej ins 
terpretacji, wywołując szczery zaa 
chwyt i podziw, — Entuzjazm spotę- 
gował się do dawno niewidzianych i 
niesłyszanych granic po świetnym od< 
śpiewania w doskonałym języku pole 
skim pieśni Lachmana „Hej dana" i 
Walewskiego „Krakowiaka”. Ulega: 
jąc burzliwym owacjom, sympatyczni 
śpiewacy powtarzali cały szereg pie< 
śni. 

W czasie koncertu do miłych gości 
przemówił imieniem Małopolskiego 
Związku Towarzystw Muzycznych i 
śpiewaczych, p. Stanisław Lipanowicz, 
wręczając równocześnie piękny wie- 
miec laurowy z wstęgami o barwach 
polskich, 

Po koncercie „Związek* podejmo- 
wał gości w salonach hotelu „Geor 
ge'a" ucztą, która w miłym i serdecze 
nym nastroju przeciągnęła sie do póź: 
nych godzin nocnych, == 
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szę niech Pan weźmie ten bilet, a pie» 
niądze zostawi mi Pan przy kawiarni 
wiedeńskiej". Zatkało mnie. Nie wiem, 
czy odpowiednio podziękowałem w das 
nym momencie, dlatego potem pozwod 
liłem sobie na takie prywatne odznas 
czenie w formie paczki papierosów, 
Spotykamy się od czasu do czasu z tym 
konduktorem, Klaniam się jak mogę 
najgrzeczniej, 'a.on robi mi taki front 
że publiczność podejrzewa mnie o ja- 
kieś wyższe stanowisko w M. K, E. 
Ale wróćmy do władzy, a raczej do 
rozmówki wujaszka z siostrzeńcem. Zos 
sfawiliśmy ich przy wzajemnej uprzej: 
mej rozmowie. Nie wąfpimy, że da ona 
dobre rezultaty. Wujaszek wytłumaczy 
miodzieńcowi pożytek nauki, dla niego 
samego, pouczy go o właściwym zacho= 
waniu, a młodzieniec uzna rady za roz= 
sądne į zastosuje się do nich, Jest to 
taki miraż czarowny. W praktyce trud- 
ny do przeprowadzenia, o czym mógl: 
by coś opowiedzieć rektor jednej 
z lwowskich uczelni, po ostatniej owas 
cji (od łac, ovum). 0 
Pozostaje drugi rodzaj władzy, Ten 
z pasterzem. Nie będziemy jednak prze 
prowadzali naukowego traktatu. Na fes 
lieton wystarczy stwierdzić, taka 
owczarnia, jaki pasterz. A jeśli znajdą 
się przypadkowo owce parszywe, mimo 
dobrego pasterza, to trzeba je izolować. 
Można nawet przy drzwiach zamknię: 
tych, byle skutecznie, Z niektórymi 
niesfornymi można metodą wujaszka: 
Tosio synu, a szlag by cię.... 
ZYGMUNT VOGEL 
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0 uzdrowienie finansów samorządowych 


Uregulowanie finansów komunal- 
mych stanowi od wielu, wielu lat jedno 
p najtrudniejszych, a zarazem najważ- 
niejszych zagadnień, Wiemy, że nas 
sza gosnodarka samorządowa była w 
pierwszym okresie po wskrzeszeniu 
Faństwa daleka od ideału., Że na tle 
rywalizacji międzypartyjnej w gminach 
miejskich i wiejskich panowała lekko» 
myślna rozrzutność, która niebawem 
miałą się srodze zemścić na stanie 
finansów komunalnych. - Samorządy 
prześcigały się w zaciąganiu pożyczek, 
w życiu na kredyt i popadały w coraz 
gorsze tarapaty, kończące się nierzad- 
ko niewypłacalnością. A gdy potem 
nadeszły lata kryzysowe, gdy wieś 
przestała być odbiorcą produktów 
miejskich, gdy w miastach wzrosło 
bezrobocie, gdy spauperyzował się 
świat pracy — sytuacja finansowa Saa 
morządów stała się wręcz rozpa-= 
czliwa. 

iężar uzdrowienia tych stosunków 
spadał w wielkiej mierze na państwo, 
Musiało ono przyjść z pomocą we wca- 
le szerokim zakresie 1 'w różnorodnej 
formie. A więc TA akcję oddłużee 
niową, umarzanie nieściągalnych zales 
głości, przez udzielanie gwarancji pań- 


stwowej za najrozmaitsze poczynania 
samorządów, przez subwencje i kres 
dyty. 


To była jednak tylko jedna strona 
medalu: ta, na której widniało hasło 
pomocy dla staczających się w otchłań 
bankructwa samorządów. 

Była jednak i odwrotna strona tego 
samego medalu... Państwo przez szereg 
lat przerzucało na barki samorządu 
szereg obowiązków, nieraz bardzo ko- 
sztownych, a ponadto ściągało do kasy 
państwowej szereg opłat i podatków, 
związanych ściśle z życiem i zadanią- 
mi samorządu, 

W ten sposób powstał istny „circus 


Rok zał. 1814. 


Żędać wszędzie. — Przedstawiciel: Józef 
Kadernóżka, Lwów, Kampiana 7, 
telefon 223.39 2881 


lus vitiosus“, błędny splot. Państwo 
łożyło olbrzymie sumy na' ratowanie 
samorządu, a zarazem zwężane bywas 
ły podstawy finansowe samorządów 
przez ściąganie od nich różnych źródeł 
dochodowych. 


Błędny ten splot ma być obecnie 
rozplątany. Zapowiedział to w swym 
exposé na forum sejmowym wice- 
premier inż. Kwiatkowski, Stwierdził 
otwarcie i szczerze konieczność zasade 
niczych zmian, Stanął na stanowisku, 
by „wielkie, gólno-państwowe żródła 
dochodowe możliwie w formie najpeł- 
niejszej zachować dla spełnienia zadań 
ogólno=państwowych*, natomiast typo+ 
wo „samorządowe“ żródła dochodów 
przeznaczyć wyłącznie do dyspozycii 
gmin. A więc np, podatki od gazu czy 
elektryczności, od żarówek, od kon- 
sumcji w zakłądach gastronomicznych, 
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Dla przyjezdnych opieka, szmm Ceny zniżone. 


sze miast 
dróg. 

Niemniej doniosłą jest zapowiedź 
odciążenia związków samorządowych 
od pewnych obowiązków, : przerzucoś 
nych na nie w okresie kryzysu, Przy- 
kładowo przytoczmy bardzo uciążli- 
wy. obowiązek wypłaty przez samo+ 
rządy dodatku mieszkaniowego nau- 
czycielom szkół powszechnych. Ten 
obowiązek całym swym ciężarem zwae 
la się na najuboższe ośrodkj samorząs 
du: gminy wicjskie. Trzeba je z tego 
zwolnić, Trzeba. wrócić do stanu 
sprzed r. 1931, tj. do tego, by ten obo- 
wiązek przejął z powrotem skarb 
państwa, 

Oto zaledwie kilka zapowiedzi i 
projektów, mających: finanse komus 
nalne uzdrowić — i to już nie przez 
umarzanie lekkomyślnie zaciągniętych 


na budowę i utrzymanie 


i zawodowców 


od widowisk, od uboju itd, — powin- | długów, lecz przez dostarczanie samo- 


ny służyć celom samorządowym. 

I aby to już z miejsca pchnąć na re- 
alne tory, aby samorządy mogły już 
od r. 1938 odczuć poprawę, zapropo- 
nował minister skarbu, by corocznie 
skarb oddawał do dyspozycji samo- 
rządów 10 milionów złotych i w ten 
sposób przyczynił się do równowagi 
budżetów samorządowych. Byłby to 
tymczasowo jakby ekwiwalent za ue 
bytek tych podatków, które dotych- 
czas wpływają do kasy państwowej, a 
w swej istocie są typowymi źródłami 
dochodów samorządu. 

Dalej proponuje skarb odstąpienie 
miastom wydzielonym prawa pobiera: 
nia specjalnych opłat drogowych, któ- 
re do roku 1930 były pobierane, a obe- 
cenie miałyby wne zasilić fundu- 


rządom- własnych źródeł dochodów. 

Bo — jak to oświadczył wicepre- 
mier — „celem jest zdefiniowanie zaz 
dań samorządu terytorialnego i ustas 
lenie właściwych mu źródeł dochodu, 
wystarczających, by przy oględnej i 
oszczędnej gospodarce, mógł te zada- 
nia wykonać”, 

Nie łatanie gospodarki samorządo: 
wej dorażnymi zastrzykami z kasy 
Państwa, — ale skierowanie tej go» 
spodarki na tę samą drogę, którą 
przebył skarb państwa, ti, równowagi 
budżetowej i planowych a rządnych 
działań, jest „ideą manewru”, który w 
Sejmie zapowiedział sternik naszej po- 
lityki finansowej i gospodarczej, 


Sukcesy prof. St. Szpinalskiego 
w Niemczech 


Prof, St. Szpinalski, wybitny piani- 
sta polski, którego debiut w Niem- 


czech został przyjęty z aplauzem, wys* 


stąpi obecnie po raz drugi w Lipsku 
na wielkim koncercie, organizowanym 
przez organizację „Kraft durch Freus 
de” w dniu 15 bm, 


Ria peźiskiej antenie 


PRZYJEMNA LWOWSZCZYZNA 


Poszukiwania w podszewkąch epoki 
| minionych lat, nie są tylko ciekawym 
szperaniem, nie zawsze muszą być 
działaniem „odbronzowiania* czy „za- 
bronzowiania”; rzecz prostą, nie mos 
żna je stawiać na równi z badaniami 
naukowo-historycznymi, niemniej jed» 
nak pomagają one znakomicie przy ©- 
kreślaniu atmosfery, tła į koloru dane- 
go okresu dziejowego. 

Dlatego też publiczność odnosi się 
z sympatią do literatów, felietonistów 
i dziennikarzy, którzy starają się czer- 
pać materiał i temat swoich inwencyj 
w przeszłości takiej czy innej, regionale 
nej, czy ogólno<narodowej. Anegdoty 
lat dawnych, charakterystyczne wier- 
sze, opisy, sprawozdania mają dla 
współczesnego czytelnika i słuchacza 
urok różnorodności barwnej, przypoź 
minają mu związek z pniem, do które: 
go jak gałąż należy, a przede wszyst- 
kim pozwalają mu objąć myślą po- 
równawczą sprawy dzisiejsze z ich 0: 
byczajem, charakterem i sztuką, Nie- 
mniej chętnie słucha sie tych rzeczy, 
kiedy je przynoszą audycje radiowe. 
I właśnie w ostatnich czasach zauwa- 


żyliśmy większe nagromadzenie jch w 
programach, przy czym nie gubią się 
one w ulotnych felietonach, odczytach, 
czy słuchowiskach, lecz podawane są 
w specjalnych ramach,  przystosowa* 
nych do swojego gatunku i formy ar- 
tystycznej. Naturalnie największą star 
rannością i rozmiłowaniem w „robos 
cie“ mogą pochwalić się lwowskie ai- 
dycje tego typu, bo też najwięcej tu 
materiału do wspominania i najchętniej 
szpera się właśnie w lwowsko-galicyjź 
skiej przeszłości. 

Mieliśmy więc powieść z lwowskiej 
przeszłości, czytaną przed mikrofonem 
i zaopatrzoną w sympatyczny materiał 
muzyczny. Byli to „Olbrachtowi ryce- 
rze“ Kaczkowskiego, rzecz bardzo 
charakterystyczna dla literatury poli 
skiej, o dużej wartości historycznej 
regionalnej. Dobrze się stało, że przys 
pomniano ją właśnie w Radio, a więc 
udostępniono najszerszemu ogółowi, 
wydobywając z bibliotecznego pyłu 
zapomnienia. Niedługo później otrzy- 
maliśmy znowu cykliczną audycję pos 
ezji, a raczej poetów hvowskich do- 
skonale i pomysłowo skomponowana. 


strza”, pisze m. in. 


W. „całej prasje lipskiej ukazały się 
po pierwszym występie prof. Szpinal- 
skiego liczne entuzjastyczne recenzje, 

„Leipziger Neueste Nachrichten“ 
nazywając w nagłówku recital Szpi- 
nalskiego „koncertem polskiego mi- 
„Nieprzeciętna tes 


a przytem dobrze wykonaną przez K. 
Wajdę. Znalazły się w niej wiersze lu» 


dzi tworzących we Lwowie i w jego 
regionie, ze wszystkich epok, od naje 
dawniejszych lat, aż po współczesność, 
Różniły się one od siebie, nieraz dia. 
metralnie formą artystyczną, sposobem 
pisarskim, a także nastrojem, gatun» 
kiem tematycznym i literackim, Były 
to utwory poezji pisanej we Lwowie, 
nie zawsze i niekoniecznie o Lwowie 
opowiadające, a tylko tym z ziemią 
swoją związane, że powstałe w tej at- 
mosferze, w cieniu tych samych trwa- 
jących wieki kształtów i marzeń. Czys 
tał je wszystkie sam Wajda, wkładając 
w interpretację maksimum udałego 
wysiłku recytatorskiego, Potrafił przez 
swoje wykonanie postawić każdy 
wiersz na właściwym miejscu, w jego 
gatunku i przeznaczeniu literackim, Ta 
audycja należała do udałych pod każ- 
dym względem. 

Wreszcie notujemy właśnie trwającą 
od kilku dni, nadawaną odcinkami auz 
dycję o humorze lwowskim, opracowaz 
ną przez W. Korabiowskiego. Mowa 
w tej audycji o humorze nieco już ar- 
chaicznym, staroświeckim, powstałym 
na tle specjalnych warunków obycza- 
jowych, społecznych i politycznych, jas 
kie istniały w tak zwanej Galicji przed 
nół wiekiem, Sa to właściwie krótkie 


chnika..  nieprawdopodobna siła | 
przejrzystość gry przy wielkim napięs 
ciu rytmicznym. Interpretacja tragie 
czna w wyrazie bez fałszywego sentys 
mentu, pełna siły i plastyki“. 

„Neue Leipziger Zeitung“: „Techni 
ka głęboka i pełna polotu, przejrzysta 
interpretacja, Nieprzeciętna kultura tos 
nowania, uwydatniająca się szczególe 
nie w wykonaniu utworów młodych 
kompozytorów polskich —_(Szeligowe 
skiego, Łabuńskiego, Maciejewskiego) 
i genialnego Chopina wywołały pod 
koniec koncertu istną burzę okla4 
sków”. 

„Leipziger Tageszeitung“: „Głębia 
wykonania utworów mistrzów muzyki 
niemieckiej (Bach, Beethoven). Pełną 
słowiańskiego liryzmu interpretacja 
młodych mistrzów polskich... genialne 
odtworzenie muzyki Chopina zdobyły 
mu serca słuchaczy”, 

DETER DEPADUP TACO LT MET TAESTE AE TE 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK SPORTOWY NĄ 
NIEDZIELĘ 


W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujące imprezy sportowe: 

Godz. 19.50: Makkabi (Sosnowiec) — 'Tee 
am Lechia — Ukraina, międzyklubowy mecz 
bokserski w hali sportowej, przy ul. Jablor 
nowskich 5. 


TESENTPE A COEN IT EEES E TRT TEE 
maszyny do 


TANIE Sin poro 


stawiają wiele do życze- 
nia, gdyż wymagają cią- 
głych naprawek. Zwolni 
Cię od tego kłopotu i da 
pełne zadowolenie tylko 
maszyna najwyższej ja- 
kości marki PFAFF, 
Nieznacznie droższa! 
Stokrotnie lepsza! 


Wyłączne przedstawicielstwo i sprzedaż 


H Lwów, Wałowa 11 
Julian Łomaga eieton 28-70 
Precyzyjna naprawa maszyn. 2173 


i charakterystyczne monografie, dziś 
już niemal zupełnie zapomnianych, 
ongiś zaś niemal trzęsących tutejszą o- 
pinią publiczną „Śmigusów* i „Szczuta 
ków“. Trzebą pamiętać o tym, że cha: 
rakterystyczny i rodzajowy: humor, 
zwłaszcza we Lwowie, jest nienajpo- 
śledn ym elementem całości kul- 
turalnej i artystycznej, trzeba pamiętać 
o tym, że ze „Szczutka* i „Śmigusa” 
wyszło szereg nieprzeciętnych talentów 
literackich, które później rozwinięte j 
wyrobione na szerszym już terenie, 
nie mało się zasłużyły i dziś jeszcze 
zasługują, To też stwierdzić trzeba, 
że audycja Korabiowskiego byłą po» 
trzebna, tym bardziej, że opracowano 
ja bardzo oryginalnie i wyczerpująco. 


Nie ma tu czasu i miejsca na noto- 
wanie innych jeszcze fragmentów tego 
„grzebania w przeszłości“ regionu. 
Wybraliśmy tylko parę audycji, tych, 
które najbardziej wraziły się w pamięć 
słuchającym, Rozumieć jednak należy, 
że to nie wszystko i nie koniec. Roze 
poczeta akcja nie zadowoli się z pewe 
nością kilkoma fragmentami przeszło- 
Ści, ale zajmie się nią gorliwie i serde- 
cznie, Opowiadając o tym, co było, 
najlepiej służy się zasadzie: uczyć, nie 
nużąc, dwór 


Mart. 


Str. 8 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 15 grudnia 1937 r, 


sa KRONIKA MAŁOPOLSKI "e 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów : 
BORYSŁAW. Colosseum: „Ogród Allas 


cha“, Grażyna: „Iajny wywiad”, Palace: 
„Magnolia! 

BRZOZÓW, Goplana: „Dzień wielkiej 
przygody”, „Szkarłatny kwiat" i „Ordynat 


Michorowski*, Sokół: „Za kulisami sławy, 

„Melodia zakochanych serc'* i rewia, 
BUCZACZ, Palace: „Matura”. 
CZORIKÓW. Casino: „Dwa dni w ras 


ju. 

DROHOBYCZ. Wanda: „Sam na sam", 
Sztuka: „Królowa Dżungli“ 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Książąc, 
ko“, Palace: „Za cudze winy”, Sokól: „Zie, 
„mia błogosławiona”. 

KOŁOMYJA. Mars: „Gdy 
bzy“, Gwiazda: „Ostatnia noc 


zakwitną 
skazańs 


ŚL. Apollo: „Płynne złoto“, Cas 
i Muza; 


hy”. 
| RAWA RUSKA. C, S. S. G.: „Blond 
Carmen". 
ANISŁAWÓW. Casino: „Za kulisami 
sławy”, Ton: „Siódme niebo”, Olympia: 
„Walka z sobowtórem”. Warszawa: „Znas 
thor", Urania: „Burgtheater“. 
STRYJ. “Apol „Narodziny gwiazdy'4 
Edison: „Kapilan Taylor", Sokół: „Koniec 
pani Chaney” i „Za kulisami sławy”. 
TARNOPOL. Palace: „Za cudze win 
Apoilo: , eater“, Fotoplastikon: „, 


wiera rumuńska", 


Prosimy P. T. Korespondentów o powias 
damianie nas natychmiast o zmianie repere 
łuaru kin, 


Gdzie diabel nie może. 
niazy, 
wiecz. Małzeństwo. 


Z Czortkowa 


ABSOLWINCKIE KOŁO P, CZ. 
K. We wrześniu br. zostało założone 
w Czortkowie Absolwenckie Koło P. 
Cz. K, liczące obecnie 50 członków i 
członkiń. Celem Koła jest tworzenie 
Kół P, Cz. K. po szkołach i niesie- 
nie oświaty ludności wie Ha- 
slem Kola są słowa: „Miłuj bliźniego 
jak sie samego“. Koło to od czasu 
swego istnienia urządziło wielką za- 
bawę jesienną w salach Sokoła i dan- 
Poza tym odegrano bezpłatnie 
r iaty Pawilon“ w Bialobożnicy 
dla miejscowej ludności, W dniu 27 lia 
stopada  urządziło Koło tradycyjną 


„Katarzynkę Wieczorem 5 bm, z 
gościł do świetlicy P. Cz. K. św. Mie 
kolaj, 

Za fundusze uzbierane przez impre- 
zy Koło zakupuje różne sprzęty i cza- 
sopisma do własnej świetlicy, miesz- 


czącej się w budynku Elektrowni 
miejskiej. Część pieniędzy odchodzi 
do głównej kasy P, Cz. K, w Czorte 
kowie, — Opiekunem Koła jest dr. 
Marian Ruciński. 7 


Ze Stanislawowa 


Zbiórka zbożowa 


w województwie 


stanisławowskim 


Obok zbiórki ziemniaków, drugim 
najważniejszym zadaniem organów 
kcji pomocy zimowej jest zbiórka 
zboża, Wojewódzki Wydział Wyko- 
nawczy w Stanisławowie, wydał już 
odpowiednie zarządzenia Komitetom 
lokalnym, zmierza; do wzmożenia 
tempa zbiórki zb la jej 
zasięgu, oraz doprowadzenia jej wyni- 
ków do przewidywanych norm, gwa* 
rantujących pokrycie potrzeb wła: 
snych, oraz wykonanie zleconych do: 
staw zboża na tereny powiatów bier- 
nych. 


Przywiązując wielką wagę do stro- 
ny organizacyjnej tej zbiórki, Woje- 
wódzki Wydział Wykonawczy podał 
Komitetom pewne wytyczne w tym 
kierunku, w myśl których, Komitety 


wyznaczać będą dla poszczególnych 
gmin zbiorowych na swoim terenie 
dnie zbiórki zboża i w danym, ściśle 
określonym dniu, zbiórkę tę w całości 
przeprowadza na terenie gminy zbio: 
1owej. 

Zbiórkę na terenie danej gminy poż 
przedzi odpowiednia akcja propagan: 
dowa, a na dzień zbiórki Komitety za- 
pewnią sobie współpracę w tym kie- 
runku przedstawicieli włądz zamiej- 
scowych, urzędów, organizacyj i miej» 
scowego społeczeństwa. 

System ten nada akcji zbiórkowej 
charakter bardziej uroczysty i podkree 
śli równoc ie jej powszechność. 

Dotychczasowe wyniki zbiórki zbos 
ża na pomoc zimową są całkiem mini- 
malne, i. 


Z Tarnopola 


Cześciowe unieważnienie wyborów 
do Rady Miejskiej w Tarnopolu 


Decyzją Najwyższego Trybunału 
Admin. unieważnione zostały wybory 
do Rady m. Tarnopola w III, Okręgu, 
Okręg III, wybiera 4 radnych i tyleż 
zastępców. Wybory odbyły się w r. 
1955, a raczej do wyborów nie doszło, 
tylko zgodnie z ordynacją wyborczą 
wobec istnienia 2 tylko list i unieważ- 
nienia jednej z nich z kandydatami ru- 
skimi, przeszła lista z kandydatami Po- 
lakami, Ponowne wybory w 1H. Okręż 
gu odbędą się dnia 16 stycznia 1958, 


W PIERWSZORZĘDNEM WYKONANIU 


Mandaty z III. Okr. piastują pp.: 
Jaworczykowski, Przytocki, Stofflowa 
i Szumski. 

Z Przemyśla 

DZIEŃ KUPCA POLSKIEGO, Sta 
raniem Chrześcijańskiego Frontu Go- 
spodarczego odbylo się nabożeństwo 
dla polskiego kupiectwa w kościele 
Katedralnym, a następnie w Rynku 
odbyła się wenta wytwórczości pole 
skiej, 


7 


NIEDZIELA, DNIA 12 

Godz. 8.00 Pieśń „Serdeczna Matko“. — 
8.03 Dziennik poranny. — 8.15 Aud. dla 
wsi. — 9.00 Transm. nabożeństwa z kościo* 
ła w Janowie. — 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. — 12.05 Poranek symfoniczny. — 13.00 
Lw. „Muzeum Huculskie w Jaremczu” 
pogad. — wygł. dr H. Breit. — 15.10 Frags 
ment z powieści J. Wiktora „Wierzby nad 
Sekwaną". Czyta dr Wł. Dobrowolski. — 
15.50 Muzyka obiadowa. — 1445 Aud. dla 
wsi. 1545 Lw. Audycja dla dzieci: „Co 
mówił kasztanek w Noc Wżigilijną* — omós 
wienie dr Wł. Filara i Muzyka z płyt. — 
16.05 Schuman i Bizet dzieciom. — 1645 
„Anielcia i życie“ — powieść mówiona H. 
Boguszews! — 17.00 „Podwieczorek przy 
— W przerwie: Chwila Biura 
19.05 Powszechny T. Wyobra« 
i ik to zuch i chwat* — słuchowi» 
W. Bywalca. Wykona zespół górników 


GRUDNIA 


ni: 
sko 
i chór górniczy. — 19.55 Lwowska Wieczor 


rynka Świetlicowa. 20.00 Lw. Recit. fore 
tep. Dr Kaswiner, Brahms: Sonata fisemoll. 
20.23 J. Brahms: Koncert skrzypcowy (J. 
Szigeti) — płyty. — 2035 Lw. Wiad. spors 
towe lokalne. — 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. — 21.00 Wiadom. 
sportowe. — 21.15 „Gwiazdka się zbliża" — 
wodewil radiowy K. Piekarczyka. Opracow. 
muz. F. Kowalika. — 22.00 „Opowieść o 
Mozarcie* — „Ostatnie lata'* — Sæta aud. w 
oprac. K. Stromengera. — 22.50 Dziennik 
wieczorny i Kom. meteor. — 23.00 Lw. Mu» 
zyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE; 


20.00 Monachium. „Casanova'* = opera 
Lortzinga, 

20.00 Wiedeń. „W rytmie czasów“ — radios 
potpourri. 

20.00 Sztokholm. Konc. symfon. 


21.00 
22.05 


Rzym. „Hellera — Montemezziego. 
Droitwich. „Offenbachiana* = melor 
die Offenbacha, 

2205 Londyn Reg. Konc. symf. 


Ludzie „nerwowi“ — to ludzie 
chorzy... 


wybuchają oni przy lada okazji, zadręczają 
siebie i innych, wpadają w depresję, tracą 
sen. i apetyt, czują się fatalnie. Kuracja zios 
łami dia nerwowych Dra Breyera Nr. 4 
wzmacnia nerwy, uspakaja, przywraca zdro» 
wy, pokrzepiający sen. Stosujcie zioła Dra 
vcyera Nr. 4. Do nabycia wszędzie. Wy» 
twórnia Polherba, Kraków — Podgórza 


Pi 


PORTOWE MS 


MADELON LULO: 


KULIS 


PRZEKŁAD H. BUKOWSKIEJ 
(Ciąg dalszy.) 


Ruki przysiadł przed komórka į wyż 
biegając wzrokiem ponad obszar pane 
doków, zapatrzył się w jakieś tylko 
dla niego widoczne cienie i kształty, 
które mieszały się i mąciły, nie pozwa- 
lając się odróżnić. 

Śmutnie, melancholijnie dźwięczał 
gamelan. Tony jego były jak nabożna 
modlitwa. W liściach kokosowych za- 
szumiał pierwszy wietrzyk poranny, 

Tuż obok Rukitego schyliła się jakaś 
postać, aby podnieść leżący na ziemi 
przedmiot. To Kromoredio  znałazł 
srebrną szpilkę Saimy i ukrył ją w 
kieszeni, Później sprzeda ją Chińczy- 
kowi. 


CZĘŚĆ DRUGA 


Przychodziły dni i mijały, splatając 
się, łącząc w długi, długi łańcuch 
jednobarwnych i jednakowych co do 

, wielkości ogniw. Czternaście dni pra- 
cy, jeden dzień odpoczynku. Jedyny 
dzień, w którym možna było bawić się, 
palić, siedzieć w kole towarzyszy i gas 
wedzić o drobnych wydarzeniach. 


Praca wracała z niezmienną regular- 
nością. 

Z odgłosem tontongu kulisi wstawa- 
li, przy odgłosie tontongu udawali się 
na spoczynek, W tym zabójczym dla 
duszy truchciku zamiera] wszelki o- 
pór, wszelka samoobrona. Mechani- 


cznie, bezmyślnie wykonywali swoją 


robotę, nie świadomi jej celu, Nie wiee 

dzieli nic o giełdach towarowych, o 

handlu, spekulacjach białego świata... 
Ruki 


cierpliwie spełniał swój obo» 


we nogi zapadały głębo- 
ko w brązową ziemię, jego brązowe 
ciało zlewało się z brązową glebą, któ- 
rą uprawiał. 

Słońce niemiłosiernie 
rem, od którego drżalo 
5roził deszcz... 
ęty się gromadzić chmury, które 
y do olbrzymich rozmiarów, 
c się w ogromnych zwałach 
przed słońcem. 

Ich potężny cień padał na młode 
drzewa kauczukowe, na cierpliwa brae 


prażyło żae 
powietrze, 


zowe ręce robotników, na połyskują 
ce, żółtawe, pochylone grzbiety, 
Wszędzie panowała niesamowita ci- 
sza, jakby w oczekiwaniu wspaniałego 
i wstrząsającego widowiska. 
Przyroda leżała bezwładna i zady- 


szana w oślepiającym żarze, który 
spływał z nieba na kształt żółtych, 
miedzianych strug. Wiatr nagle ustał, 

Na horyzoncie czerniła się puszcza, 
pogrążona w śmiertelnej ciszy. Heweje 
stały bez ruchu, z liśćmi, zwisającymi 
bezwładnie, 

Kulisi pracowali w milczeniu, przye 
tłoczeni straszliwym skwarem, od czas 
su do czasu ścjerając ręką krople potu, 
spływające im po twarzy. Ruch ten 
stał się już ich przyzwyczajeniem, 
Wykonywali go bezwiednie. 

Ruki rzucił okiem na niebo, Duże, 
białe chmury przetaczały się po jego 
sklepieniu w olbrzymich masach, two= 
Tząc straszliwe góry, sterczące groźnie 
nad płaskim światem, 

Na tych potwornych zwałach zaczę- 
ły się pojawiać szare plamy, które 
ciemniały szybko, nabierały koloru o- 
towiu, wreszcie stawały się prawie 
czarne. Był to jakiś martwy, pusty ko- 
lor, padający na ziemię płowym odbla* 
skiem. 

Wszystko krzepło, zamierało. 

Cisza i spiekota połączyły się, nabies 


rając złowróżbnego podobieństwa do 
śmierci, Za tym wszystkim żarzyło się 
słońce, szyjąc swymi ostrymi promita 
niami poprzez chmury w rozpaloną 
ziemię, A 

— Będzie burza, — rzeki Ruki szep- 
tem do Kromoredia, * który pracował 
obok niego, 

Kromoredio z trudem posuwał się 
naprzód. 

Miał nogę zawiniętą w podarty łach- 
man. Skaleczył się był o ukrytą w zie» 
mi ostrą drzazgę i miał teraz głęboką 
ranę między palcami u nogi. Rana 
jątrzyła się już od tygodnia, powięk: 
szała się szybko, wżerała w czerwone 
zapalone ciało. 

— Boli? 

— Aha.. 

— Dlaczego nie poprosisz mandura 
o lekarstwo? 

— Gdyby mandur zobaczył moją 
nogę, powiedziałby panu, a wówczas 
zabranoby mnie do szpitala. 

— Ja się boję doktora, — 
dział Ruki. 

— Ja również, Dlatego właśnie nic 
nie mówię. 

Przez chwilę pracowali milcząc. 

Z daleka dolatywał grzmot. Z tak 


powie- 


daleka, że zdawało się, iż za lasem 
mruczy niewidzialne jakieś wielkie 
zwierzę, (C. d. n.) 
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GNIAZDA ZAGASŁYCH SPLENDORÓW 


Reportaż z Kazimierza mad Wisłą i z Pulfaw 


MIASTO — KUPIEC 


Woda, jak wojna, jednemu daje — 
drugiemu bierze, Powiedzieć nam mos 
że o tym wiele historia miast nad 
brzegami rzek, a zwłaszcza losy Kaziz 
mierza nad Wisłą, Wystarczy spojrzeć 
na to miasto, niegdyś błyszczące, dziś 
zepchnięte w cień upadku jak stary 
kupiec, który z bogactwa zeszedł do 
ruiny, 

Bo'miasta miewają także swoje za- 
wody: jedne pełnią rolę żołnierzy, in- 
ne uczonych lub artystów, inne kup- 
ców. Kazimierz jął się handlu na szes 
roką skalę, a stanowisko to dała mu 
Wisła, która przewijała się tuż pod jez 
go murami i nosiła na grzbiecie w 
świat jego towary. Wisła dałą — Wi- 
sla wzięła, Niespodziewanym: zwrotem 
oddaliła się od Kazimierza i miasto, 
podkopane już innymi klęskami, prze- 
stało być sobą. 

Dzisiaj Kazimierz 
nie ogląda się 


zwany Dolnym 
prawie na swoją 
dawną świetność, ale wegetuje ubogo, 
aby dzień przeżyć. Zostały mu jednak 
pamiątki zagasłych spiendorów, które 
jednają cześć i uznanie dla zubożałego 
starca. 

Musiał być kiedyś Kazimierz mia- 
stem niezwykłego uroku, jeżeli jeszcze 
napół rozwalone miasteczko nęż 
wyglądem, Do Kazimietza nie 


ża ten, kto musi, bo nie ma 
po co — odwiedzają go ci tylko, któż 
rzy chcą. A przyjeżdża ich dość. 


NIEGDYŚ A DZIŚ 


Na wzgórzu, Wisły najbliższym, o- 
siadło zamczysko Kazimierzowe, Kro- 
nikarze wiążą narodziny Kazimierza 
z imieniem wielkiego króla — budow- 
niczego Polski murowanej, ale mieje 
scowa tradycja sięga dalej, aż do Ka» 
zimierza Sprawiedliwego. Istotnie je- 
dnak Kazimierz Wielki uczynił go 
miastem, Zbudował zamek obronny 
na jednej górze. a basztę na drugiej, 
połączył je mostem zwodzonym, oto- 
czył murem, Kiedy warownia straciła 
znaczenie wojenne, stała się strażnicą 
handlową. Na wieży paliły się w nocy 
ognie ostrzegawcze, wskazując drogę 
statkom na Wiśle. 

Dziś pośród krzaków dzikiej róży 
waska, kręta ścieżka prowadzi do 
szczątków zamkowych. Z ruin sypią 
się po urwistym stoku kamienie i 
grudki cegieł, bo w okna i strzelnice 
kowe zagląda często niesforna mło- 
Rozgwar wycieczek szkolnych 
odbija się echem o ściany dawnych 
komnat i mąci samotne dumania, dla 
których ta stara warownia byłaby 
wymarzonym terenem, 


RAJ MALARZY 


Ze szczytu baszty możemy najlepiej 
jé, jak dobrze umieli nasi przodź 
wybierać miejsca na swe dwoż 

. Myśląc o obronie, mimowoli 
w punktach, jakich najbar- 
dziej wybredny malarz lepiejby nie 
przestał być przy- 
n, lecz stał się re- 
alarską. Naprzeciw zamku 
j samej wysokości wybudował 
jeden z naszych malarzy wytworny 
pałac z ogrodem na tarasach, gdzie are 
tyści mieć będą prawdziwy raj. 

Do góry Zam przylgnął stary 
kościół farny, ęczający także 


zawd: 
pono Kazimierzowi Wielkiemu swe 


istnienie, Dostawszy się do jego wnęs 
trza, trudno je opuścić, tyle arcydzie- 
łek pociąga oczy. Tak misternie rzeź- 
bionych organów nie widuje się w na- 
szych kościołach. Wykonał je jakiś 
Włoch w r. 1620. Ambona i stalle z 
tych samych czasów, zdobione inkrue 
stacją z drzewa, kurdybanowe antys 
pedia u ołtarzy, świecznik oprawny 
w rogi jelenia upolowanego podobno 
przez Kazimierza Wielkiego — przy- 


pominają, że to miasteczko otoczone 
było niegdyś szczególną opieką mo- 
żnych, 7 


PAMIATKI PO KAZIMIERZOW- 
SKICH PATRYCJUSZACH 


Nie tylko królewska ręka o nie dba: 
ła. Rynek Kazimierza wygląda, jak w 
nieładzie pozostawiony pokój, kfóry 
opuścił wielki pan, a zamieszkał nę: 
dzarz. Sąsiadują tu z sobą wspaniałe 
kamienice i domki = lepianki, Miał 
kiedyś Kazimierz swoich patrycjuszy, 
którzy budowali sobie domy - arcy: 
dzieła i żenili się ze szlachciankami. 
Rej wodził ród Przybyłów, o którym 
słyszy się į w'kościele i w klaszto- 
rze. Ojcowie Reformaci, osiadając na 
wzgórzu zwanym Plebanką, mieli take 
że obronne cele na oku. Prawie nie wie 
dać klasztoru z p murów. Za- 
dzwońmy do bramy, a otworzą: się 
wrota i mnich w bi wym habicie 
przeprowadzi nas p! unel krytego 
chodnika na klasztorny dziedziniec, 
aby nam pokazać ocienione sędziwy- 
mi drzewami stacje Mękj Pańskiej. 
Reguła zakonna zamknie przed nami 


podwoje cel i refektarzy, ale uprzejmy” 


braciszek nie poskąpi nam przynaj- 
mniej 
wykaligrafowanej ręcznie na pergami» 
nie, starego pulpitu z lampą wiszącą 
roboty włoskiej i zegara, który w r. 
1704 zmajstrował jeden z zakonników. 


Na górze Plebance zobaczyć można 
tysiącletni dąb do połowy osmałony. 
Wstyd powiedzieć, jakiej katastrofie 
uległo to niezwykłe drzewo, które 
przetrwało całe dzieje Polski, Podpa: 
lił je pewien mieszczanin, aby wypło- 
szyć rój pszczół z gałęzi dębu. 

Ale mówiło się o sławetnych Przy- 
byłach, Świetne kamienice w rynku — 
to także po nich pamiątki. Stczegą ich 
patronowie wyrzeżbieni na fasadach: 
św. Mikołaj i św. Krzysztof. Koronko- 
we attyki i bogaty ornament okien 
Stanowią prześliczny przykład pol: 
skiego renesansu. Trzyma się jeszcze 
dobrze kamień na kamieniu, ale odra< 
zu widać, że nie mieszka tu już wy- 
kwint a, tylko s: pożytek a na- 
wet zapomnienie. Tu przepołowiona 
bramę, tam podcienią zatarasowane 
sklepami — tu brakuje szyby, ówdzie 
sterczą deski zamiast odrzwi. 


RUINY SPICHRZÓW 

Znacznie gorz edł się czas że 
słynnymi spichrzami ierza. Sta- 
ly niegdyś nad Wisłą rzędem, jak are 
senał dobrobytu i wyraz ambicii das 
wnych ludzi, którzy nawet spichlerze 
budowali jak koś Z 22 takich 
budowli, ikoronowanych szczytami, 
zostały zaledwie trzy i czynią wraże- 
nie, że lada chwila zamienią się w ru- 
iny, jak inne. Jedne osnuły się paję- 
czyną zaniedbania w niektóre zas 
gościło współczesne ie, Do starych 
murów przylepiono nowe domy i u 


widoku średniowiecznej księgi ' 


rządzono w nich pensjonaty, Bo Kazi- 
mierz jest dzisiaj letniskiem, a Wisła, 
jeżeli przynosi mu jeszcze dochody, 
to nie ze zboża spławianego do Gdań- 
ska, lecz z tych piasków, które dają 
wygodne legowisko ciałom spragnio- 
nym słońca, wody i błogiej bezczyn* 
ności. Wiślane brzegi są słoneczne i 
łaskawe. Nigdzie nie ma u nas tak 
dorodnych śliwek, jak w okolicach 
Kazimierza, a truskawki obrodzą czas 
sem tak, że kilogram kosztuje — pro- 
szę się nie Śmiać — pięć groszy. 


POLSKIE ATENY 


Na falach Wisły zajechać można do 
innego miasteczka, które także pro- 
mienieje jeszcze blaskami dawnej gło- 
rii, Nie mieszczańskie to siedlisko, lecz 
ozdobiona mitrą książęcą siedziba jedź 
nego z najzamożniejszych rodów w 
Polsce — dawne polskie Ateny, Pu» 
ławy jednak nie zasnęły w rojeniach o 
przeszłości, jak Kazimierz, Służą zno- 
wu nauce, tylko inaczej, 

Tą samą aleją lipową, jaką zmierza 
się dziś do pałacu puławskiego, jeź- 
dziły rzeżbione kolasy i wysiadali z 
nich luminarze świata towarzyskiego i 
umysłowego Polski stanisławowski 


Białe widmo arkad pałacowych prze- | 


ziera się w wodach sadzawki. 
zamek wyg! jak dawna forteca, Bo 
Puławy przeżywają już trzecią swa faz 
zę, a każda wyraża charakter odmien: 
nej epoki. Czasy rycerskie, kiedy Pu- 
ławy należały do Sieniawskich, u- 
wieczniły się fosą i tęgimi murami o- 
bronnymi. Podobno całe wzgórze CE 
pały ludzkie ręce. 


Z tyłu 


GDZIE SIĘ CUDZOZIEMSZCZY: 
ZNA SPOLSZCZAŁA 


A potem przyszłą moda pudrowae 
nych peruk, lekkomyślnych zabaw i 
francuszczyzny. Czartoryscy umieli o- 
przeć się powszechnym prądom i 
wśród morza obcości uczynili z Pu- 
ław wyspę swojszczyzny. Kajetan 
Koźmian powiada o nich w swych 
„Pamiętnikach *: 

„Puław do żadnego z najmożniej- 
szych domów w Polsce równać nie 
można, Każdyby stracił na porówna: 
niu. Z Puław, rzec się godzi, smak, o+ 
glada, obyczajność, duch rozszedł się 
po całym kraju. Nie polszczyzną tam 
cudzoziemczała, lecz się cudzoziem- 
Szczyzną spolszczała, Wszystko tam 
było polskie, wszystko narodowe, Kto 
Puławami oddychał, można go było 
rozpoznać od innych“ 


WDZIĘKI PUŁAW W POEZJI 


W Muzeum Czartoryskich w Kra- 
kowie znajduje się zeszyt w czarną 
skórę obciągnięty ze złotym napisem: 
„Puławy“, To ręcznie skopiowany 
poemat Juliana Ursyna Niemcewicza, 
który jako wychowanek Puław i adju- 
tant księcia generała ziem podolskich, 
slawił wdzięk rezydencji Czartory: 
skich. Wierszem nieco ciężkim, ale 
Szczerym, maluje poeta życie Puław 
od sielskiego obrazu bydła w drodze 
na pastwisko do wytwornych zabaw 
w alejach parkowych. 

Okrągły, otoczony palisadą greckich 
kolumn gmach świątyni Sybi'li był 
skarbnica pamiątek po Jagieltach, Ba: 
torych, Sobieskich, Czarnieckich, — 
Niemcewicz łamie przy jej opisie kon- 
wencję formy i tematu. Wyraża pierwe 


szy raz myśl patriotyczną, toruje dro. 
gẹ Mickiewiczowi, a jego „Puławy“ 
swym sielskim życiem i polskim chas 
rakterem wyprzedzają Soplicowo. 
Czemuż w parku puławskim ogląda: 
my tylko zamknięty gmach świątyni 
Sybilli, dlaczego nie ma w nim pamią» 
tek, zbieranych z miłością przez księż- 
nę lzabellę? Uwieźli je Czartoryscy, 
o ile zdołali, przed łupieskim najazdem 
kozaków dońskich. 
„poczet Dońców, żądzą łupiestwa za 
żarty, 
tlukąc wnijście srot 
gim grzmotem, 
Na węgielnych zaworach pękły drzwi 
z łoskotem 
1 ciąg wspaniałych mieszkań wskaza 
ły rozległy. 
Już się na wszystkie strony łupiesce 
rozbiegły. 
Jak zwłoki umarłego lwa żarłoczne 
sępy 
Rwą w szmaty i w puszcz dzikie zas 
noszą ostępy, 
tylu wieków i nas 


Razi powietrze, 


Tak omi skarby 


` kladów 
1 własne zbiory dawne, zabytki nad- 
dziadów 
Bezczelni biorą, a co zabrać niepos 
dobne, 


Sieką mieczem lub w sztuki rozbie 
jają drobne. 

Jeszce niedawno żył w Puławach 
stary s.sażnik, który opowiadał o u- 
ciecżce ks. Izabelli jako naoczny 
Świadek, Pamiętać jej sam oczywiście 
nie mógł, ale mózg starczy pomieszał 
opowiadania ojca i | dziada z własnymi 
wspomnieniami j uwierzył, że sam 
wszystko p: 


BARBARZYŃSKI WYCZYN 
TURYSTÓW 


W parku pulawskim błąkają stę 
ci tradycje -owych czasów. Oto 
iczny pałacyk „Marynki“, zbus 
dowany dla ks. Marii Wirtembere 
tam gotycki domek z subtelnym 
rysunkiem ostrołukowych podcieni i 
chiński pawilon i grecki teatrzyk na 
sach, Ten ostatni znajduje się w 
ruinie, ale ucierpiał nie od ręki zabor- 
ców. Rozbiła go kamieniami jakaś 
bezmyślna grupa wycieczkowców, są- 
c zapewne, że dokonuje niezwy- 
o wyczynu sportowego., Smutne 
Świadectwo zdziczenia obecnych cza” 
SÓW... 


NOWOCZESNE ŻYCIE PUŁAW 


Dziś historia już tylko mimochodem 
gości w salach pałacu Czartoryskich. 
Puławy myślą o chwili obecnej a na- 
wet o przyszłości. > Pracuje tu Pań- 
stwowy Instytut Naukowy Gospodar- 
stwa Wiejskiego, którego celem jest 
badanie warunków pracy rolnika w 
Polsce i dążenie do postępu techniki 
rolniczej. Ogromne obszary pól i o- 
grodów stanowią teren pracy Instytue 
tu. Badania doświadczalne dały już 
szereg pozytywnych rezultatów. Dzia: 
łalność Instytutu ma charakter nie 
tylko badawczy, ale i społeczny. 

Praca to mniej powabna, mniej e- 
fektowna niż dawne przeznaczenie u- 
roczego siedliska magnatów-patrioe 
tów. Ale wyrażają się w niej potrzeby 
chwili i duch epoki, jak ongi w dzie” 
dzictwie księcia Adama i księżnej 
Izabelli, 


mw 
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O Chińszczyźnie na.. Śląsku 


Ten paradoksalny na pierwszy. rzut 
oka tytuł ma dwa źródła: historyczne 
i współczesne, Ktokolwiek czytał „Legs 
nickie Pole" Zofii Kossak Szczuckiej, 
uderzyło go zapewne, jak dalekie — 

* czasowo i przestrzennie — perspektywy 
dała autorka pierwszemu najazdowi Ta- 
tarów na Polskę (1241). Doszukując się 
w historii świata ukrytych sprężyn 
l'motywów : często równie osobistych 
jak i osobliwych, uczyniła zeń... intrygę 
Rzeczypospolitej Weneckiej i Chin, 
pragnących skierować żądnych. nowych 
podbojów Mongołów na Europę'z dwu 
różnych powodów: pierwszy — by za 
ich pośrednictwem zniszczyć na Wscho+ 
dzie potęgę handlową ` konkurencyjnej 
Genui, drugi — by odwrócić w ten spos 
sób niebezpieczną ich uwagę od bliżej 
leżącego chińskiego „Państwa Środka”, 
Tę dość AENT hipotezę zaczerpa 
nęła Szczucka — jak wykazała w Ki 
rierze Poznańskim dr. Maria Wojci 
chowska — z L. Cahun'a: „Introduce 
tion a I'histoire de l‘Asie“ (Paris, 1896), 
wiążąc ją jeszcze ściślej z dziejami Pols 
ski. W powieści, Chińczycy wysyłają 
na Zachód ekspedycję, niby to handlos 
wą a w istocie szpiegowską, jaka miała 
zbadać i é przejścia, grody i moża 
liwości zazprowiantowania przyszłej 
wyprawy — od Kijowa po Śląsk, Pias 
stowski Wrocław gości w swych śred» 
niowiecznych murach mandarynów — 
szczegół nieznany historykom, jak pod< 
kreślł w: przekładzie „Die Walstatt 
von Liegnitz* Otto Forst Battaglia, 
Starcie Tatarów z rycerstwem polskim 
pod Lignicą nie jest zdaniem Szczuckiej 
dziełem przypadku, lecz następstwem 
wyśledzenia na cztery lata wprzód 
przez wywiad chiński, iż rozległe błonia 
tamtejsze najlepiej - odpowiadają mon- 
golskiej taktyce bitewnej. Tak na 
oczach czytelnika powstaje w książce 
pierwszy chyba, całkowicie fantastycze 
ny, obcy dziejopisom opis Śląska XIII 
wieku po... chińsku. Wszystko to najs 
lepiej określają słowa z samej powieści: 
Henryka Pobożnego, kiedy zdradzono 
mu owe chińskoźweneckie machinacje 
— iż są to „zawiłe a nieprawdopodobne 
histor'e", 

A potem w wzajemnych stosunkach 
śląsko. -chińskich(?) zaległa na długo 
— cisza. I dópiero obecnie ów efektow- 
ny pomysł literacki / przedstawienia 
pierwszego zainteresowania się odległej 
kultury chińskiej rodzimym Śląskiem 
przypomina się pamięci, ile że dziś 
właśnie — jakby dziwnym prawem 
kontrastu i dziejowej odpłaty — mamy 
na Śląsku do zanotowamia pierwsze 
chyba, nie zmyślone j lecz realne 
przejawy zainteresowania się Śląska — 
właśnie chińszczyzną, Są to: „Słown'k 
chińsko:polski do czytania tekstów 
chińskich bez przygotowania“ Domana 
Wielucha (Katowice, 1936) i Jana Wys 
plera: Czuangzdze „Myśli wybrane. 
Przekład z oryginału chińskiego“ (Kas 
towice, 1937). 

Słownik Domana Wielucha jest pras 
wdz'wą rewelacją w zakresie sinologii. 
W opinii ogółu panuje dotąd przeko- 
nanie, iż pismo chińskie, składające się 
z blisko 50,000 znaków (osobny dla 
każdego wyrazu!) wymaga całych lat 
studiów i stanowi dżunglę nie do przes 
bycia dla Europejczyka, Dotychczasos 
we słowniki europejsko:chińskie próbo- 
wały oddawać owe znaki każdy z osob- 
na — odlewaną. specjalnie „czcionką 
chińską i odrębnym odpowiednikiem 
dźwiękowym kombinowanym z łacińe 
skiego alfabetu, co czyniło je b. wielkiź 
mi i drogimi. Odszukanie jednego znas 
ku chińskiego gwoli przetłumaczenia 


w takim s dykcjonarzu wyć 


magalo wertowania.go w całości, znak 
po znaku, “gdyż na oko-są one bardzo 
do siebie podobne, Otóż odkrycie D. 
Wielucha jest na pozór proste: iż 
owych 50.000 znaków . obrazkowych 
(wyrazów) składa się w istocie z 296 
zasadniczych - elementów ` graficznych, 


powtarzających -się «w. różnych - kombis. 


nacjach si wystarczających do zapamię" 
tania, aby orientować się całkiem swo- 
bodnie w piśmie : chińskim. Wyraz 
(znak) chiński zbudowany. jest — jak 
nasze. słowa” z liter —. z owych elemen: 
tów, Tyle, że zamiast niespełna 30 jak 
u nas, alfabet chiński liczy ich dziesięć 
razy. więcej, I tak, co'za olbrzymie 
uproszczenie: .sprowadzić 50.000: zna« 
ków do 296 — o ileż to łatwiejsze dla 
wzroku i pamięci! Przytem zasada 'owe- 
go -„wynalazku* wydaje się tak prosta 
— jak. „jajko Kolumba", Ale to jest 
już cechą wszystkich ciekawych odkryć, 

Różnica między naszymi literami 
a. elementami graficznymi chińskimi 
polega na tym, że nie wyrażają one 
dźwięków jak w językach europejskich, 
lecz są jakby odtworzćniein przedmios 
tów — podobnie jak-inne pisma obraz- 
kowe. Mieszczą się też w wyrazie nie 
jeden za drugim jak w naszej pisowni, 
lecz w malowane w kwadracik, stano- 
wiący cały wyraz. Każdy z'owych 29% 
elemeńtów autor opatrzył nazwą, krót: 
ką i prostą, wywiedzioną dla łatwiej: 
szego spamiętania z jego kształtu i zna: 
czenia obrazkowego. Była to może — 
po przebłysku odkrycia — najtrudniej: 
sza.część pracy. Ale też kto zagłębi się 
w ów spis z objaśnieniami autora, dla: 
czego taką właśnie nazwę na dany ele: 
ment wybrał į czego się dopatrzył w jż- 
go ideogramie — znajdzie tam nie tyl- 
ko wiele pomysłowości, alei dowcipu. 
Choć czasami takie doszukiwanie się 
pewnych rzeczy w niebodobnym na pos 
zór do niczego zygzaku chińskim przy- 
pomina inną zabawę: wyszukiwania jas 
kichś ` kształtów w-— wosku wylewa- 
nym na/św. Andrzeja... 

Dzięki oznaczeniu części składowych 
chińskich obrazkówźwyrazów nazwami 
z łacińskiego alfabetu możliwe stało się 
ułożenie ich w szeregu abecadłowym 
czyli stworzenie słownika, podobnego 
do innych, umożliwiającego normalną 
pracę. Objętość jego i koszt są mniej» 
sze” (Słownik D. Wielucha zawiera 
6.000 najpotrzebniejszych wyrazów, 350 
stron i kosztuje 20 zł.) skoro poza tas 
blicą unaoczniającą elementy chińskie 
i ich łacińskie odpowiedniki, słownik 
operuje dalej tylko owymi odpowiedni» 
kami z naszego alfabetu, czyli jest slos 
wnikiem chińskim — bez ćhińskich 
czcionek. Można w ten sposób odcy: 
frować znaczenie obrazków — wyra: 


zów chińskiego pisma bez znajomości 
ich strony dźwiękowej (ich wymowę 
podano zresztą w Słowniku) czyli — 
jeden paradoks więcej — umieć czytać 
i pisać'po:chińsku, a nie móc słyszeć ni 
mówić. Pojęcia sygnalizuje się tu bo- 
wiem wprost — umówionymi znakami, 
bez. pośrednictwa. jakiegokolwiek. języe 
ka. „Chińszczyzna”*, będąca dotąd sys 
nonimem niejasności i niezrozumienia 
staje się w ten sposób (tym łatwiej, że 
nie zna żadnej fleksji) zrozumiałą ła- 
two idla każdego mową „międzynarodo» 
wą” — podobnie, jak symbol matema- 
tyczny, skrót handlowy czy „code“ hos 
telarski. Dotąd pierwotne pisma obraze 
kowe. w stosunku do późniejszych, 
dźwiękowych, uważano za stadium 
wcześniejsze, mniej doskonałe. Obecnie 
jesteśmy świadkami jakby odwrotnego 
procesu: rozpowszechniające się coraz 
bardziej umowne skróty internacjonal= 
ne nawracają do zasady tamtych: przez 
kazywania myśli niezależnie od języka. 
Ta mowa przyszłości bliższa może bę: 
dzie przez swą metodę aniżeli dzisiej: 
szym językom — odwiecznej chińszczy: 
znie, 

Odkrytym przez siebie elementom 
autor nadał nazwy z najbardziej ko: 
smopolitycznego języka: angielskiego, 
jako mogącego najlepiej ułatwić świa» 
towe rozpowszechnienie się tego cieka- 
wego odkrycia zagadki chińskiego pie 
sma, A zagadka to dość stara: liczy so- 
bie 4,000 lat z okładem, By n'e zapo» 
mniano przytem skąd owo rozwiązanie 
wyszło, autor nazwał jeden ze swych 
elementów „Poland* — dowodząc, że 
odpowiadający mu znak graficzny wys 
obraża... pole z kłosami, czyli — polski 
krajobraz. Mamy w tym szczególe sym= 
patyczną jak sądzę — ilustrację pó: 
mysłowości, humoru i patriotyzmu au: 
tora. Nie spodziewał się zapewne ów 
nieistniejący mandaryn, co z Szczucką 
przywędrował w XIII w, z Chin na 
Śląsk, że tu właśnie rozwiązana zosta» 
nie kiedyś tajemnica jego języka. Tak 
życie stwarza nieraz większe fantazje 
aniżeli pomysłowość pisarzy. 

Odkrycie to ma w sobie. coś z inte+ 
resującej tajemniczości szyfru i pasjos 
nującej zagadki krzyżówek, a kto wie, 


«czy zareklamowane odpowiednio nie 


mogłoby — abstrahując od jego zna» 
czenia naukowego — stać się podobna 
modą i gra towarzyską, Sam pomysł 
sięga r. 1923 i wiąże się z studiami D, 
Wielucha podczas pobytu w Kopenha- 
dze nad chińskimi tekstami w Kangelie 
ge Bibliotek i pracami poprzedników 
na tym polu: Anglika Chalmersa 
i francuskiego Jezuity Wiegera, Słow- 
nik ukazał się jako owoc trzyletniej 
pracy u schyłku 1936 r. w litografowa* 
 DOTIE DOTI 


„Wieczór Oczekujących” 


Drugi tomik poezyj St. Rogowskiego 


Wyszedł spod prasy nowy tomik li 
ryków Stanisława Rogowskiegó, nakła: 
dem księgarni A. Krawczyńskiego. Toe 
mik zawiera dwadzieścia zgórą wierszy 
młodego poety, który wśród literatów 
lwowskich odznacza się najżywsżą bor 
daj inwencją, bezpośredniością i artyz* 
mem „ekspresji. 

Liryki Rogowskiego są trudne, bo 
stylizowane w sposób bardzo kunszto- 
wny. Jeśli dawniej panowała moda sty” 
lizacji na prymityw, na prostotę, to 
dziś, ; zwłaszcza wśród najmłodszych 
formalistów, przeważa świadome, celo" 
we stylizatorstwo komplikujące zawate 
tość i:postać utworu poetyckiego, Efek 
tv.osiązane fa droga . maja urok dla 


smakoszów; młodym pisarzom dają one 
możność wygrywania szerokiej skali 
konceptów i metafor, Rogowski nie 
ogranicza się do nizania paciorków lites 
rackich; jego poezja ma głębszy ton 
i zasięg, czego dowodem takie utwory, 
jak „Brat muzyczny“, „Nawiedzenie 
epickie", „Śmierć antycznego”. 
Bieżący sezon literacki we Lwowie 
został dobrze zainaugurowany. tomi- 
kiem Rogowskiego. Kilka wierszy 
umieszczonych w. „Wieczorze oczeku* 
jących“ było drukowanych na „Kolum: 
nie Rybaltów“, a mianowicie: „Do pe» 
wnego krytyka", „Anioł niesie wodę", 
„Śmierć. antycznego”, „Nawiedzenie 


epickie", 4o). 


i 


nym maszynopisie i oprawie na wzór 
chiński, w nakładzie własnym 200 
egzemplarzy, z których */s rozeszła się 
mimo b. specjalnego tematu w kilka 
mięsięcy, aczkolwiek nie wzbudziła do» 
tąd odgłosów w kraju, ni w prasie, ni 
wśród fachowców. A przecież mamy 
Komisję Orientalistyczną ' Akademii 
Umiejętności i Towarzystwo orientalis 
styczne we Lwowie. Miarą wartości nos 
wej metody jest to, że używają obecnie 
słownika chińsko-polskiego niektórzy 
sinologowie wiedeńscy — nie znający 
nawet języka polskiego. Okazało się 
bowiem, że prędzej mogą odczytać 
tekst chiński ze słownikiem Wielucha 
i dodatkowym słownikiem  polsko-nie: 
mieckim, aniżeli w własnych i zagrani« 
cznych, ciężkich i drogich dykcjona- 
zach, Autor przygotowuje obecnie słow 
wnik chińsko-niemiecki o 15.000 wyrae 
zów i dodatek do wydania polskiego, 
jaki pozwoli na odczytywanie tekstów 
japońskich — znowu bez znajomości 
języka japońskiego, 

Jeżeli to prawda, że w dawnych Chis 
nach stopień hierarchii społecznej zale- 
żał od ilości przyswojonych sobie zna- 
ków pisarskich spośród owych 50.000, 
to Doman Wieluch ze swoimi zasluga: 
mi wobec chińszczyzny osiągnałby zas 
pewne wysoki stopień, ba — może ko* 
ralowa gałkę mandaryna, To też najle< 
piej czuje się zapewne na tle własnej 
chińskiej biblioteki wy Piotrowic=ch — 
i chyba w Polsce, Trudno 
też tero rodzaju mistrza wyobrazić. so- 
bie bez uczniów. Zagłębie Weglowe, 
dzięki niemu staje się niespodziewanie 
ogniskiem chińszczyzny —' zaktualizo* 
wanej obecnie przez wojnę na Wscho+ 
dzie, Mandaryn z Wrocławia XIII wie- 
ku .p...Szczuckiej, "widząc owych adep- 
tów Żółtego Smoka w pobliskich Katos 
wicach pokręci'by dziś zapewne g'owa 
ze zdumieniem — choćby nawet chiń” 
ski „savoir vivre“ nie pozwalał go oka« 


zywać. 

Spośród nich kilka rzeczy chińskich 
ogłosił Jan Wypler, prof. gimn. w Mys 
słowicach, tłumacz poza tym na nie» 
mieckie „Anhellego*, „Hymnów* Kas 
sprow'cza, Orkana „Pomoru* i wys 
danych świeżo „Sędziów* Wyspiań« 
skiego, tłumaczonych jeszcze w czasie 
wojny, a więc przed przekładem Gut- 
try'ego z 1933 r. W kilku artykułach 
dziennikarskich omówił J. Wypler pus 
blikacje chińskie o Szopenie i Piłsuds 
skim i pomieścił szereg przekładów z li- 
teratury chińskiej, Wydał też ostatnio 
„Myśli wybrane* Czuang-dze filozofa 
chińskiego z TV w. przed Chr., przede 
stawiciela t, zw. „taoizmu“. Drugi to 
obok Konfucjusza zasadniczy kierunek 
myśli chińskiej, „Tao“, to prawo świa* 
z którym człowiek w'nien się zes 
przez przekreślenie samego: sie- 
zarówno w działaniu, jak refleksji 
— drogą mistycznego niemal wyczuc'a 


istoty bytu:  Tao<Bóstwa. Nauka 
Czuang:dze. zawarta jest na wzór 
wschodni w  poetycznych przypowie: 


ściach, których głębi į uroku dwadzłe: 
Ścia dwa wieki nie zdołały ująć. Od 
najdujemy u niego myśli wspólne z fie 
lozofami: od współczesnych mu Gre: 
ków, po Giordana Bruno, Spinozę, 
Schopenhauera i Nietzschego, którego 
tytuł: „Poza dobrem ij złem“ wypisał 
2200 lat przed nim, tak, jak przed Cal- 
deronem rzekł, iż „życie jest snem i na- 
wet Śniąc nie wiemy, że śpimy a tylko 
głupcy mniemają, że nie śpią i pozwa* 
lają sobie sądzić rzeczywistość. Lecz 
kiedyś może nadejdzie wielkie przebu: 
dzenie.“ Inna przypowieść: „Dialog 
z trupią głową“ brzmi jak pierwowzór 
(Dalszy ciąg na str. lletej) 
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JOAN NA RZUCHOYWSKA 


Piewca szlachty zaściankowej 


W stulecie urodzin Walerego Łozińskiego 


W monografii o Walerym Łozińskim 
(„Zapomniany powieściopisarz lwow 
ski") skarży się Adam Bar na niesłusze 
ne zapomnienie najżywotnićjszego mo» 
że galicyjskiego pisarza okresu przed- 
powstaniowego. Łoziński jest postacią 
literacką godną uwagi tym bardziej, że 
w roku bieżącym przypada 100-lecie jze 
go rodzin. 

Życie pisarza to istny romans awan- 
tumiczy i słusznie powiada w ‚Zapis 
skach* Karol Estreicher, że jest ono 
„godnym powieści, lub tragedii", 


Łoziński należy do najdoskonalszych 
przedstawicieli zjem poł=wsch, zwłasze 
cza, gdy Ściśniemy to pojęcie do pasa 
Podkarpacia, który nosił dawniej naa 
zwę Ziemi Samborskiej. Na tej ziemi 
pełnej zaścianków szlacheckich i wsi 
chłopskich, polskich i ruskich, pełnej. 
starych zamków, kościołów, cerkwi 
1 klasztorów, na tym pogórzu, pelnym 
legend urocznych i ludzi ciekawych, 
spędził Łoziński swą młodość i ziemia 
ta stanie się w przyszłości terenem ak- 
cji w' jego powieściach. Urodzony 
w styczniu 1837 r. w Mikołajowie, wę: 
Hruje po- „stancjach*  drohobyckich 
i lwowskich, by jako 12-letni uczeń kl. 
III gimn. znależć się w gimnazjum 


samborskim. Stąd blisko miał do ojca, 
zarządzającego pocztą na Smolnicy, bęs 
dącej dziś przedmieściem Starego Sam: 
bora, czyli t. zw. Starego Miasta. 
W chwili, ` gdy Łoziński znalazł się 
w gimnazjum samborskim, zniknął już 
tam dawny duch patriotyczny. polski, 
by ustąpić systemowi germanizacji i fos 
rytowaniu ab 
w myśl hi divide et impera. 
A przecież w zai urodzin Łozińskiego 
toczył się przed trybunałem lwowskim 
głośny „próces studentów samborskich“ 
© zdradę stanu, zakończony drakoński« 
mi karami, Pikanterią — w naszym, 
dzisiejszym ujęciu tej sprawy — był 
fakt, że na czele spisku, mającego na 
celu oderwanie od Austrii Galicji i ue 
tworzenie Polski, stali Rusini ze szla» 
chty podkarpackiej, a raczej powiedze 
my tak, jak się to wówczas nazywało: 
Polacy obrządku greckoskatolickiego. 
Dwanaście lat ubiegłych zmieniło jed- 
nak gimnazjum w kuźnię legitymizmu 
austriackiego, co było tym łatwiejsze, 
że i uczniów Polaków zmajoryzowano 
przez Niemców i Rusinów. Poziom naz 
uczania niski, jedynie język niemiecki 
postawiony był nieco lepiej, co nie pór 
zostało bez wpływów na umysłowość 
Łozińskiego, wielbiciela w owym czasie 


(Dalszy ciąg ze strony 10:tej) 
znanej sceny z „Hamleta — na 19 wie: 
ków -przed Szekspirem, W słowach 
Czuang:dze do znalezionej na ziemi 
starej, bezimiennej czaszki, i Hamleta 


do odkopanej na cmentarzu: głowy blas- 


zna Yoricka brzmi ten-sam, odwieczny, 
niepojęty problem życia i śmierci. Wie 
dać w aa zarazem cały kontrast mięe 
dzy współczesnym - wówczas światem: 
starożytnych — i Wschodu. Achilles 

arży się po śmierci Odyssowi, iż wos 
lałby być pastuchem na ziemi niż kró- 
lem w krainie cieni. „Jakże mógłbym 
porzucić swe królewskie szczęście spos 
koju, by znów podlegać wszystkim ciere 
pieniom Świata człowieczego?* — od- 
powiada duch z chińskiej opowieści, 
Tłumacz uwydatnił też inne podobień.- 
stwa Czuang:dze z Rousseau, Goethem 
i Tołstojem, w dołączonej zaś rozpra: 
wie „Tschuang:tse lebens- und seelene 
kundlich gesehen" dał oryginalne, wnis 
kliwe. studium przeznaczone dla zagra» 
nicznych orientalistów, 


Poezja chińska inna jest jednak od 


aryjskiej: bez ozdobników, oparta jedy- _ 


nie na patetycznej niejako wadze my- 
śli Mówi Czuang:dze: „Słowa moje są 
jak zwyczajny kubek wody, ale jest na 
nich odblask. wieczności — to właśnie 
jest różnica między wielkościa a małoe 
Ścią. Życie sprawia wrażenie biegu sza. 
lonego — imię jest tylko gościem rze- 
czywistości — któreż miejsce zamiesze 
kania jest. prawdziwe? Niebo, dając 
człowiekowi życie, chciało, by był sas 
mofny. Należy żyć poza kurzem świata, 
mię chcieć panować nad wiedzą, nie dać 
się wciągnąć w wir zjawisk. Jeśli siebie 
samego nie potrafisz uporządkować, 
skąd bierzesz prawo do porządkowania 
świafa? Kto cierpliwie znosi swój czas 
i stosuje się do jego przemijania, nad 
tym nie panują już smutki i radości, 
Niech dusza twoja przechadza się po 
famłej stronie świata zjawisk. Należy 
oderwać ucho od organów ziemi i wslus 
chać się w organy niebios; któż jest ich 
sprawcą? Musimy przyjąć jakiegoś rzą: 
dee, postępować stosownie do swej wias 
ty w niego, widzieć wszystko w świetle 
wiecznym, oczyścić duszę do śnieżnej 
białości, Posiąść prawdę to ująć wszech* 


Świat, zrozumieć ogarniające__Wszyste |: 


ko, być w posiadaniu „skarbnicy nies 
bieskiej"*. Spróbuj rozpłynąć się w bez- 
czynności, prostocie i spokoju, w har= 
monii i ciszy. Najwyższa mowa jest bez 
słów, najwyższe działanie bez czynów, 
Pogrąż się w. tym, co jest niebieskiego 
w fobie, a bóstwo przybędzie į zamiesze 


ka w tobie, Wtedy T o.napływa na nas | 


a nie napelniamy się, wyfryska z nas 
a nie czyni pustki,, (Ów stan „światła 
utajonego* znają dobrze mistycy wszy» 
stkich czasów i wiar). Ludzie tego 
świata to tylko domy zajezdne dla rze” 
czy zewnętrznych. Wszyscy przycho= 
dzą nie wiadomo skąd i odchodzą. nie 
wiadomo dokąd. Nie ma drzwi, ni dos 
mu, Ten, który się boi śmierci jest po” 
dobny do człowieka, który mniemając, 
że idzie w nieznane, nie wie, że wraca 
do domu. Albowiem cel ostatni to spos 


"cząć w równowadze niebios, w przybyte 


ku wszechbytu, w głębokim milczeniu 
wieczności,“ 

Przekład „Myśli wybranych" Czuange 
dze nie zamyka działalności tłumacza, 
raczęj ją otwiera, Prof. Wypler ma 
w tece — oprócz ogłoszonych już prac 
historycznych o Sobieskim na Śląsku 
czy heraldycznych o swym rodzie — 
Antologie liryki chińskiej od najdawe 
niejszej po współczesną, księgi klasycz- 
ne „Ia Hiie" (Wielka wiedza) 
i „Czung Jung" (Właściwa miara), 
wybór poety Li Tai Po i zbiór przys 
słów chińskich, 

Jeśli to wszystko į prace innych ucze 
niów Domana Więlucha ujrzą światło 
dzienne — Śląsk gotów stać się istotnie 
terenem praktycznej znajomości chiń- 
szczyzny i ogniwem więzi kulturalnej 
między Chinami a Polską, Kto wie, czy 
zamiast rażących. trochę przybysza 
z innych stron Polski — obok dwujęe 
zycznych napisów: polsko-niemieckich 
— wielkich afiszów, ogłaszających tu 
prócz nauki języków obcych najwięk» 
szymi czcionkami kursy języka „.pole 
skiego — nie pokażą się niedługo na 
murach miasta zdobne w żółte smoki 
reklamy popularnych kursów języka... 
chińskiego, a fantastyczny mandaryn 
z Wrocławia XIII wieku p. Szczuckiej 
zdziwi się tak bardzo jak chyba żaden 
Chińczyk w swoim życiu 


nacjonalizmu, 


sensacyjnych romansów Dumasa i Sues 
RO: y 

Zwraca się też da poezji. niemiec- 
kiej i nawefť jako szóstoklasista druku- 
je w mieszczańskiej ' „Gattenlaube* 
wcale udatny wierszyk, Nie wytrwał 
jednak przy poezji i wkrótce umieścił 
w lwowskim dzienniku drobne notatki 
„Szpargały- Wartogłowa". Sława 
„geniusza gimnazjalnego" raczej mu 
zaszkodziła, bo, gdy strząsnąwszy z sie» 
bie nalot niemczyzny bierze się do 
czynnej działalności patriotycznej, zo- 
Staje z gimnazjum wyrzucony z denune 
cjacji Rusinów za „obrazę religii grece 
ko-katolickiej'. Gimnazjum już nigdy 
nie skończył, zbyt wiele czuł w sobie 
sił twórczych, by je marnować w ów 
czesnej szkole, a zresztą jako „politischs 
verdächtig“, niewiadomo, czyby do ma* 
tury został dopuszczony. . Wraca naja 
pierw do ojca do Smolnicy i wówczas 
wiele pracuje nad sobą a będąc niezwy- 
kle bystrym obserwatorem, spostrzega 
całą krasę swojej ziemi, poznaje lepiej 
mieszkańców, tak sobie bliskich, bo 
wszak sam się z tej szlachty chodaczkoś 
wej wywodzi, Niezrażony odrzuceniem 
na konkursie „Nowin* słabej jes 
i naiwnej powieści „Kamień w Spasie 
postanawia wyjechać do Lwowa, by 
piórem zarabiać na życie, 


Dopiero dzięki wyjazdowi do Lwowa 
i przebywaniu w towarzystwie tamtej: 
szych literatów, jak Dobrzański, Dzierze 
kowski ii, a zwłaszcza dzięki opiece 
krewniaka ` Szajnochy (matka Szajno” 
chy była z domu, Łozińska), talent jege. 
krystalizuje się į zwraca ku zagadnize 
niom historycznożobyczajowym. Otrzy- 
muje zajęcie przy redagowaniu tomików 
„Biblioteki polskiej“ Turowskiego, przy 
czym sam duże korzysta, - zagłębiając 
się w staropolszczyźnie. Pracuje stale 
i przygodnie w różnych czasopismach, 
niedługo zdobywa sławę i poczytność 
przez dwie powieści, słabo skompono: 


wane, ale wykazujące doskonałą znajo: , 


mość-tła i ludzi, Powieściami tymi są: 
„Szlachcic chodaczkowy" i „Szarączek 
i karmazyn". Tematyka powieści inte: 
zesowała czytającą publiczność, a wido- 
czny w fabule wpływ „Pana Tadeusza" 
bynajmniej nie zaszkodził - pisarzowi. 
Największe powodzenie - zdobył mło- 


dziutki Łoziński swą najlej szą powies: 


ścią „Zaklęty Dwór”. Pow. to ten: 
dencyjna, czego się: autor nie wstydzi, 
bo w myśl hasła Krasińskiego: ;„Z pol- 
ską szlachtą polski lud", pragnie pogo- 
dzić wszystkie stany, wyznaczając 
w tym dziele przodowniczą rolę szlache 
cie. Wierzył, że tylko w ten sposób 
przez pracę. nad ludem i to zarówno rus 
skim, jak polskim, przez udział w rus 
chu tym szlachty zwłaszcza zaściankoe 
wej, będzie możną przygotować Czyn, 
przynoszący Polsce wolność, W powie- 


šci tej dopatruje się słusznie Bar też 
znacznego wpływu „Pana Tadeusza“, 
Ponieważ Łoziński tezy swe popiera 
zawsze czynami, pracuje niezwykle wy” 
'dajnie jako „Walenty ze Smolnicy” 


przez swego przyjaciela, . Bielawskiego, 
Łoziński doskonale rozumie duszę chło» 
Pa i niewiele wyższego odeń poziomem 
umysłowym szlachcica 
‘toteż opowiadania Walentego ze Smol 
nicy. najbardziej jednaty „Dzwonkowi“ 
czytelników, Także na konkursie na 
najlepszą powiastkę ludową jego „Lu. 
dzie z pod słomianej strzechy". zdoby- 
iwają pierwsze miejsce i cieszą się przez 
długie lata nieprzemijającą popularno« 
ścią. , Następną po „Zaklętym dworze“ 
część z zapowiedzianej trylogii „Dwie 
noce“ cenzura tak pokieraszowała, że 
raczej między wierszami należało się 
doczytać właściwych myśli autora. Wys 
toczono mu za „Dwie noce“ proces, 
rozprawy jednak Łoziński nie dożył, 
Bujny temperament młodego pisarza 
ie wyładował się w całej pełni w twór 
literackiej. Łatwość pisania miał 
ką, stąd też w stosunkowo krótkim 
okresie czasu powstaje parę wymienior 
nych powieści i sensacyjny, a bardzo 
-poczytny „Czarny Matwij*, a nadto 
dziesiątki - ciekawych artykułów i opos 
wiadań. Lecz jednocześnie Łoziński po- 
ditykuje, włóczy się po knajpach w to» 
warzystwie wielkiego talentu pisarskie» 
go,. a może większego...  pijackiego, 
zierzkowskiego awanturuje się z niss 
‘dawnym mistrzem Dobrzańskim, co 
kończy się nawet pojedynkiem, szaleje 
za artystką teatru skarbkowskiego, Max 
ria Safirówną, dla której „preparuje“ 
dwie udatne komedyjki: Verbum nobi- 
Je“ i „Niebezpieczny człowiek”, Zer- 
wawszy z Dobrzańskim, odsunął się 
pod wpływem przyjaciół też od Dzierze 
kowskiego, lecz jakieś tragiczne fatum 
każe mu się zakochać (zresztą z wzaje: 
mnością) w p. Przełęckiej, narzeczonej 
redaktora „Czytelni Akademickiej“, 
Cieszkowskiego, którego zastępował 
w redakcji, Po jego powrocie dochodzi 
do pojedynku, Łoziński ciężko ranny — 
częściowo przez własne niedbalstwo — 
umiera w 3 tygodnie po pojedynku. 
W chwili śmierci miał ledwie 24 lat. 
Dziś, gdy odżywa 'na Podkarpaciu 
silnie ruch szlachty zagrodowej, nales 
żałoby pomyśleć o tym, by zapoznać tę 
szlachtę z twórczością Łozińskiego. 
Wszak on się spośród nich wywodził 
i z pasją serdeczną odmalował zwycza* 
je, obyczaje i duszę ich przodków, Po- 
pularne, tanie i estetyczne wydanie 
dzieł Łozińskiego winnoby „zabłądzić 
pod strzechy" czy „gonty“ dzisiejszych 
zaścianków szlachty polskiej: I toby 
było najgodniejsze uczczenie pamieci 
pisarza, 


Tragiczny zgon młodego poety 
węgierskiego 


Cały Budapeszt pozostaje pod silnym 
wrażeniem nagłej Śmierci młodego, lis 
czącego 33 lat, poety węgierskiego Atil- 
li Jozsefa, który popełnił samobójstwo, 
rzucając się pod koła pędzącego pocią- 
gu koło Balaton:Szarszo. Młody poeta, 
świetny liryk, nadzieja literatury wę: 
gierskiej, od sześciu lat cierpiał na silną 
neurastenię, która w końcu doprowa« 
dziła go do melancholii. W przypływie 
jednego z ataków, Atilla Jozsef targnał 

1 się na życie. Był to człowiek niezwykle 


egzaltowany, poeta buntu i rozpaczy. 
Odznacza się świetnym stylem i głębią 
myśli, W utworach swych z niezwy* 
kłym uczuciem opiewał ból, jaki go tra- 
wil. Przed kilkoma miesiącami, rodzina 
postanowiła umieścić go w sanatoriiun, 
lecz bała się reakcji poety. Teraz widzi» 
my jak żle uczyniono. Kilkumiesięczny 
pobyt w zakładzie na pewno doprowa- 
dziłby zmarłego pisarza do równowagi 
ducha, która pozwoliłaby mu napisac 
jeszcze mieieden genialny utwór, 
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EZAC 
12 Niedziela 


Aleksandra 
grudnia 1337 


Jutro: Łucji 


Wschód słońca 736 
Zachód . 1523 


GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 


— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, |. 


kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 


Za artykuły nie zamówione Redak: |, 


gia nie płaci wierszowego. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5 1 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub b k 


stowne na członków, przyjmuje codziennie |. 


od godziny 9stej do lżetej i od 17etei do 
19stej. 


TEATR WIELRI 
Niedziela, dnia 12 b. m. godz. 3.30 pop. 


„Swaty“ — ceny zniżone — abonament 6. 
Niedziela, dnia 12 b. m, godz. 7.30 wiecz, 


aSissy". 

„ Poniedziałek, dnia 13 b. m, godz. 7.30 w. 
jęSissy” — operetka — przedstaw. sprzeda. 
ne — abonament nieważny. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
, Niedziela, dnia 12 b. m. — Przedstawień 


nie będzie. 
Poniedziałek, dnia 13 b. m. — Próba ge» 
neralna. 


SERW:S 6-cio osobowy 24 sztuk 
EE 20— zł. eu 


poleca 
Kazimierz LEWICKI m. sajeska 10 
KINOTEATRY; 


(APOLLO: „Więzień z Wyspy Diabelskiej", 
JATLANTIĆ: „Nieuspzawiedliwiona godzi 
| na“ wdg. sztuki St. Bekeffi'ego. 
CASINO: „Dla kobiety“ — Clark Gable. 
CHIMERA: Przygoda detektywa Nicka we 
filmie „Od wtorku do czwartku", t 
EUROPA: „Scypion Afrykański", 
N: „Pięcioraczki Kanadyjskie" oraz 
ni i pazı 
| RAŻYNA: eT ALKA“ — — film polski oraz 


dodatki. 
|KOPERNIK: „Znachor” 

Ści ORAE Dpi, 
MARYSIENKA: 
METRO; "Ucieczka "Tara 
MUZA: BE EM 
PALACE: „Czar Cyganerii“. 
SZ ; zBiałe róże“ — po raz pierwszy we 


RAR Pan redaktor szaleje“ — polska kos 
media. 

RIALTO: „Z miłości niedostatecznie", 

STYLOWY: „Gwiazda Riwiery" i rewia. 

ŚWIT: „Łódź podwodna Nr. $" i „Napięta 
nowana", 

TON: „Siódme niebo". 

UCIECHA: „Dawid Boone" i rewia. 


„CYGANERIA” 


Dziś występy amerykańskich krasno- 
ludków z wystawy. paryskiej poza 
pełnym programem od 7—S-tej, 
zaś wieczorem początek o godz. 10-tej, 


— według powie» 


ei 


FOTOPLASTIKON . 
„WYSTAWA! SWIATOWA" w Paryżu 
w r. 1937. — Exposition Internationale Pas 

tis 1937. — Seria I. 


Biżuteria sztuczna 
paryska — czeska 
mowootwartej firmie 


(dy | Kazimin LEWICKI 


Lwów. Sobieskiego 2 
(róg placu RON 2875 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH. 
— „WESOŁY WIECZÓR" urzą „Ros 
dzina Sieroca' w. Teatrze | 


b. m, | nównę i Danusię Hornung. Balet bẹ 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 13 grudnia 1937 r. 


Cena za gotówkę 
zł. 289.— na raty 
zaliczka zł. 20.- 
t 16 rat miesięcz- 
nych po zł. 20.— 


TELEFUNKEN-FENOMEN Mz. 
superheterodyna o rewelacyj- 
nym układzie oszczędnościo+ 
wym „ekonomizator prądy fo 
NAJODPOWIEDNIEJSZY 
PODAREK GWIAZDKOWY: 
Telefunken-Fenomen Mz. przy pełnej 
wydajności | światowym zasi; 
daie 50, OSZCZĘDNOŚCI 
Ją torwa tyłka "26 wałów, 
ANAL Oszczęd! 
ność na prądzie wynosi około zł.3.60 
miesięcznie, co stanowi 18'/, raty 
miesięcznej, Telefunken - Fenomen 
jest pełnowarłościowa super: 
heterodynq o wysokich walorach 
technicznych 1 wspaniałym tonie, 


Mełnyczuk i Soldat skazani 
na kilkanaście lat więzienia 


(©) Wczoraj zakończyła się przed 
Sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
Jozafatowi Mełnyczukowi i Stefanowi 
Sołdatowi, oskarżonym o morderstwo 
popełnione w lesie między Pożdzimie: 
rzem a Korczynem 24 stycznia b. r. na 
Aleksandrze Mełnyczuku. Mordercy 
rozbili swej ofierze czaszkę twardym 
narzędziem. Zbrodnia popełniona była 
według z góry ułożonego planu, 


Józef Melnyczuk został skazany na 
15 lat więzienia, Stefan Sołdat na 12 
lat, a Fedio Mełnyczuk uniewinniony. 
Przewodniczył s. Locker, oskarżał proz 
kurator Janowski, bronili dr Pieracki, 
Łyczkowski i Pawęcki. 


Złóż grosz ammm 
nma F. Gb. [Wo 


Usłyszymy świetnych śpiewaków warszaw» 
skich pp.: M, Kaupe i St, Witasa, grę na 
dwa fortepiany I. Lipczyńskiej i M. Alens 
berga, ulubieńców Lwowa „Szczepka i Toń, 
ka”, chór Olanda, orkiestrę Strzelców Pod; 
kal. ze słynną grupą kobziarzy, konferens 
sjerkę St. Lipczyńskiego i iu, Bilety w skles 
pie p. Hawranka, pl. Mariacki 10. Czny 
zwykłe teatralne, 

WIELKI. Dziś o 3.30 po ces 
nach zniż. doskonała komedia Gogola „Śwas 
ty“ w premierowej obsadzie, Abonament 6, 
oraz zniżki akadem. Wieczorem pełna hus 
moru i przepięknych melodii operetka F, 
Kreislera „Sissy“, której przyjęcie na aen 
rajszej premierze z góry przesądza nadzwye 
czajne powodzenie. Inscenizacja dyr. War- 
neckiego, przepiękne dekoracje M. Różań, 
skiego, świetnie zgrana orkiestra pod batutą 
J. Munda, efektowne tańce w wyk. zespołu 
baletu w układzie prof. Adamczewskiego, 
złożyły się na całość wspaniałego widowiz 
ska. Wykonawcy solowych partii byli przyj 
mowani huraganowymi oklaskami. Obsadę 
premierową stanowią: pp. Kaupe, Stadnikó+ 
wma, Witas, Kuligowski, Mierzejewski oraz 
AnkwiczeSzyjkowska, Chaniecka, Zbierzow- 
ska, Borowy, Leliwa, Pitołajówna, Szalaws 
ski, Więckowski, Nieprzewski, Zintel. Abo; 
nament 8 — akadem. zniżki w dniu dzisiej; 
szym nieważne, 


T. ROZMAITOŚCI dziś nie daje 


przedstawień. We wtorek prapremiera na 
scenach polskich Dell'a „Rozrachunek* w 
reżyserii J. Warneckiego. 

— „SZUKAMY REPORTERÓW". Pro- 
gram drugiego wieczoru cyklu „Problem; 
5 b. m. w T. Rozmaitości CZĘ ) „ke 
portaż w literat: — p. T, Pamicki, 


„Reporter patrzy na świat” — z Tisian 
artystów Teatrów M. — red, J. Maven, 3 
„Jak robię reportaż“ — zademonstruje red. 
Br. Zduńczyk, 4) Konkurs na len, rez 


= F NAJBLIŻ: BAJKI 
DLA DZIECI JANEK I FRANEK“ w po; 
łowie bież. pióra K. Turzańskiego. — 
Role Janka ika odegrane zostaną przez 
ulubienice dziatwy lwowskiej Bosusię Mich- 


konany przez uczennice szkoły baletowej 
pp.: Ciesielskiej i Górskiej pod kierownic» 
Ga baletm. Wł. Morawskiego. Jlustracja 
muzyczna w oprac. p. Dołęgi. Reżyseria p. 
H. Czernowskiej, 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma» 
terace, przerabia kold dry po 4 zł, materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do ei tel. 
294.81, 2:05 


— LWOWSKĄ WIECZORYNKĘ ŚW 
TLICOWĄ dziś o 1935 nadaje Ri 
Lwowska w wykonaniu zespoły ludowego z 
Malechowa. Wieczorynka zorganizowana 
została przez Zw. Teatrów i Chórów Ludo- 
wych. Słowo wstępne wypowie prezes tego 
Związku p. Jan Bartosiński. 


— TWO ICE IM. A. MICKIE, 
WICZA we Lwowie zawiadami: 24 Wies 
czór dyskusyjny „Pamiętnika Literackiego" 
odbędzie się 14 b. m. o 17.30 w Pracowni 
0 Ossolineum. Dyskusję Od: 
czyt . Floryana „Dorobek du 
RA im. ZĘ Krasickiego". 

. A. Z. Z. M. „LIGA“, znany z o 
Tiai „Wielkiej Turystyki akademics 
kiej, urządza w sezonit mowym 1937:58 
i do Szwajcarii, Bułgarii, Norwe» 
gii, Italii i Egiptu. Ta ostatnia ma zaprosze 
ńie słudentów egiyskich. Szczegóły w alla 
szach i prospektach, oraz w „Lidze“. 

— POSIEDZENIE SEKCJI HISTORI 
SPOŁECZNEJ I GOSPOD. odbędzie się 14 
b. m. o IS-tej w Zakł, historii społ. i gospod. 
U. J. K, Mickiewicza 5a. Mgr. J. Szewczuk 
wygłosi referat „Klęski elementarne w b. 
Galicji, 1772—1848". 

— WYSTAWA OBRAZÓW I GRAFIK 
W. J. Breitera i J. Walkera, otwarta codziene 
nie od 11—14, w lokalu wystawowym Zw. 
Zawod. Art, Plast., ul. Dzieduszyckich 1. 

— POSIEDZENIE WYDZ. HIST>FILO: 
ZOFICZNEGO odbędzie się 14 b. m. o 17 
y Semin prof. Abrahama, ul. św. Mikołaja 

Prof. L. Halban przedstawi teferat 
ii Winowskiego „Poglądy chrześcijan w 
pierwszych wiekach na slużbę wojskową i 
wojnę”, dr K, Maleczyński referat „Zestas 


| gujac się jako 
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Ostrzeżenie! 


Pewna grupa drukarzy we Lwowie, 
podająca się za członków Zjednoczea 
nia Polskich Związków Zawodowych 
rozesłała w ostatnich dniach do wielu 
instytucji i osób prywatnych pismo o 
udzielenie zamówień na druki, posłu- 
firmą nagłówkiem 
„Obóz Zjednoczenia Narodowego". 

Prezydium Obozu Zjednoczenia Na. 
rodowego we Lwowie stwierdza, że 
nikomu nie dało zezwolenia na taką 
akcję, a tym samym żadnej odpowie: 
dzialności za nią nie bierze, 

Dyrektor Biura O. Z. N. O, M, 
Mgr. Wróblewski Leon w. r. 
ETETE TAROT S E ZOZ CZAT 


PROSZKI NA BÓL GŁOWY POD 
FAŁSZYWĄ ETYKIETĄ 


(a) W handlu pojawiły się w ostat. 
nim czasie proszki wyrobu krajowego 
na ból głowy, zaopatrzone w etykietę 1 
markę zagranicznej firmy. Dochodze« 
nia, prowadzone przez policję, ujawni: 
ły, że proceder ten uprawiał Markus 
Bleich, właściciel drogerii a opakowa: 
nia z drukiem firmowym zagranicznej 
fabryki dostarczał mu M, Brandes, wła 
Ściciel wytwórni pudełek aptekarskich 
w Złoczowie, Obu wymienionych przys 
trzymano. Dochodzenia policyjne pro- 
wadzone są w dalszym ciągu, 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 

(a) W dniu wczorajszym wieczorem 
targnęła się na życie Antonina Kalis 
nowska, licząca 22 lat, pozostająca bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania. 
Wymieniona usiłowała otruć się kwa- 
sem solnym i przewiezioną została do 
szpitala powszechnego. 


PRZED REKCNSTRUKCJĄ LOKALU 


WIELKA ZNIŻKA CEN! 


Wyjątkowa okazja najkorzystniejszego 
kupna 


BIELIZNY MĘSKIEJ 


Olbrzymi wybór ostatnich nowości sezonu 


BONZURKI i PYJAMY 


z czystej owczej wełny 


TRYKOTAŻE 


KAMIZELKI - PULOWERY 


najmodniejsze 


KRAWATY — CHUSTKI 
SZALE — SKARPETKI 


Najprzedniejsza jakość — Wybitnie tanio 


JE NOWAK 


LWÓW, PLAC MARIACKI 6 
n Telefon 206-79 2661 


= KRWAWA BÓJKA-NOCNA 


(a) Na Pogotowiu Ratunkowym ja- 
wili się wczorajszej nocy dwaj antago- 
niści, 29-letni Jakub Neumann i 37slets 
ni Leizor Jolles, którzy na tle bliżej 
nieznanych porachunków osobistych 
poranili się dotkliwie nożami. Po opas 
trzeniu przez lekarza dyżurnego obaj 
przewiezieni zostali do szpitała pow- 
szechnego. = 
A ECKA 
wienie urzędników grodzkich i ziemskich 
lwowskich 1550—1783", 

— MIEJSKI OBYW. KOMITET ZIMO- 
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
wie, urządza 19 b. m. wielką zbiórkę ulicz» 
ną i zwraca się do wszystkich stow. społecz; 

ayi i zw. zawodowych z prośbą o pomoc 

w iej ERY f 

TEDZIELĘ 12 b. m. odbędzie się 
w TOREM salach Hotelu George'a podwie, 
czorek wraz z rewią katów. Wstęp wraz z 
podwieczorkiem 2.50 zł. 

Informacje udziela się w sobotę o 12 w 
południe w Hotelu George'a I. AE telef. 
Nr. 206.36 między 3—4 popolu 

ZWIĄ: PRACY OBYWAT. 
KOBIET, pl. Akademicki 2, II. p. ARE 
się 15 b. m. o 18,tej odczyt p. P. Kluczni 
kowej „Centralny Okręg Polski", "Obecność 
wszystkich członkiń konieczna: 


Sh. 13 


— GRUDNIOWA WYSTAWA -SZTU: 
RI w salach Tawa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Dzieduszyckich 1, II p.), w której biorą ua 
dział: Ks. A. Czerwień — Rawa Rusga (kos 
lekcja), R. Reguła — Nowy Sącz (kolekcja), 
Salon ogólny, Wystawa Zw. Lwow, Attya 
stów:Grafików oraz pokaz lalek z pracowni 
J. Petry,Przybylskiej zyskała niebywały 
sukces. Szczególnym zainteresowaniem cics 
szyły się prace graficzne P. Stellera (Katos 
wice), Wład. Zakrzewskiego (Kraków). os 
brazy R. Reguły, Kitza, Albinowskiej-Min2 
kiewiczowej, Gajewskiego, Nowotnowej, Ks. 
Czerwienia, Jarosiewicza i inn. Wystawa 
otwarta codziennie od 10—15:tej. 

Oryginalne 


saskie CZAPKI FUTRZANE 


niezbędne uzupełnienie 
futra każdej Pani 


poleca Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER. 


Lwów, SENATORSKA 11a, telef. 269-56 a 


— POSIEDZENIE NAUKOWE Wydz. 
matem. przyrodniczego odbędzie się 13 b, 
m. o l&tej w sali botaniki (parter sala XV), 
św, Mikołaja 4. Prof, Dr L, Chwistek przeds 
stawi pracę „Podstawy ogólnej teorii klas 
w systemie semantyki racjonalnej", oraz pra 
cę Wł. Hetpera a) „Zagadnienie zupełności 
clementarnej semantyki", b) 
ości systemu element. semantyki bi 

ji”. Prof, J- Tokarski „Tektonika gras 
nitu tatrzańskiego w świetle analiz petrogras 
ficznych", prof, Wł Koskowski pracę Si 
Koczorowskiegó „Farmakodynamiczne d: 
łanie środków analeptycznych*, pro! 
Weigel „Dalsze badania nad zmniejszeniem 
wpływu błędów systematycznych w wiel 
kich sieciach triangulacyjnych”. 

— W ZWIĄZKU PRACY OBYWAT, 
KOBIET, pl. Akademicki 2, IL. p., odbędzie 
się 13 b. m. o 18,tej odczyt p. P. Kluczni» 
kowej „Centralny Okręg Polski", Obecność 
wszystkich członkiń konieczną, 

—KONCERT KU UCZCZENIU PAMIĘ 
Ci PROF. ST. NIEWIADOMSRIEGO, 
Staraniem lw, Zw. Towarzystw śpiew: 
i muzycznych, odbędzie się 14 b. m, o 19. 
w sali Polsk. Tow. Muzycznego koncert, w 
program którego wchodzą utwory wielk'ego 
kompozytora. Biorą udział: prof. U. J. 
Jachimecki, H. Ottawowa, J. Pawli» 


kows St. Russocki, dr H, Guensberg, 
oraz Tow. śpiewacze: Lw Chór Akad. 
n„Bard", „Echo-Macierz“, „Harfa“, K. P. W. 


„Hejnał“, Chór Legionistów P., „LutniasMaa 
Gerz“, „Syrena“, .Lw. Chór Techn. i Lw. 


Chór Medyków Weteryn, Bilety u G. Seya | 


fartha, Akademicka 6. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 

— ZW. DYPL. ABS. W. S. H. Z. zawias 
damia, że 12 b. m, odbędzie się towarz. wys 
cieczka, W programie zwiedzanie Lw. War- 
sztatów Lotn. Dojazd autobusami na lotnia 
sko, gdzie opis maszyn, obserwacja lotów 
pasażerskich. Zbiórka o 9:tej Bouxlarda 5, 
II. p., lub o 9.45 przy Gródeckiei 58. 

— I. WALNE ZEBRANIE Miejsk, Kos 
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży we 
Lwowie, odbędzie się 20 b. m. o l8:tej w 
sali posiedzeń Magistratu. W razie niedoja 
ścia z powodu braku przepisanego kompie. 
tu, następne W. Zebranie odbędzie sie w 
pół godziny później, bez względu na ilość 
członków. 

— W NIEDZIELĘ 12 b. m. odbędzie się 
w dolnych salach Hotelu George'a podwies 
czorek wraz z rewią kotów. Wstęp wraz z 
podwieczorkiem 2.50 zł. 

Informacje udziela się w sobotę o 12 w 
południe w Hotelu George'a I. p. lub telef, 
Nr. 206,36 między 3—4 popołudniu. 

— MIEJSKI OBYW. KOMI: 21MOs 
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
wie, urządza 19 b. m. wielką zbiórkę ulicza 
ną i zwraca się do wszystkich stow. społeczą 
nych i zw. zawodowych z prośbą o pomos 
w jej urządzeniu. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Hr. Ledochowski Ignacy, wł. dóbr 
Krakowiec, Zawidowski Jerzy z małżonką, 
wł dóbr — Zawidowce, Dr Krupiński Ae 
dam, dyrektor — Okocim, Frank Albert, ine 
żynier — Wiedeń, Dr Stefanus Erazm, stas 
rosta — Lubaczów, Doschot Cecylia, wł. 
dóbr — Jasionów, Horowitz Aleksander, 
dziennikarz — Warszawa, Stonawska Gere 
truda, wł. dóbr — Pomorzany, Kocoł 

fred, starosta — Jarosław, Kraft Brunon, 
przemysłowiec — Łódź, Bulubasz Olga, wł. 
16br — Biatozorka, Finkelhaus Adolf, prze» 
łowiec Biała Podlaska, Krz 
Adam, inż. — Warszawa, Van Os Piotr 


urent — Rotterdam, Czermak 
— Zawiercie, Ginzburg Zas 
chariasz. rent — Warszawa, Malas 


pr 
szyński Bolesław, insp. Tow. Ubezp. 
Żydaczów, Dr Wang Artur, adwokat 
Rzeszów, Strzelecki Kazimierz, kapitan — 
Kamionką Strum. Dr Meisel Michał, prokus 


„DZIENNIK POLSKI" . 


1 grudnia 1937 r. 


wieczór wśród $irzelczyń 


Dwa dni w tygodniu są przeznączo* | stępuje ćwiczenie z zakresu wychowa: 


ne w godzinach wieczornych ną zbióra 
ki w oddziałach żeńskich Zw. Strzelec 
kiego. Udajemy się do jednego z oda 
działów na peryferiach miasta. [rame 
waj dowozi nas do końcowej stacji. 
Zaczynają nas gnębić niepowności, czy 
przedmieście jest bezpieczne o tej poż 
rze i czy znajdziemy tę świetlicę strzeż 
lecką. Ale popularność świetlicy jest 
tak wielka wśród mieszkańców, że kies 
rując się informacjami przechodniów 
— stajemy przed oświetlonym parte: 
rowym domkiem Z, S. 


Przyjmuje nas' prezes oddziału — ko 
mendant i referent wychowania obys 
watelskiego, czyli kierownik działu 
wychowawczosideowego, a dwie mło: 
de panie — to komendantką oddziału 
żeńskiego, oraz kierowniczka pracy ko 
biet. Komendantka prowadzi pracę wy, 
szkoleniową przysp. wojskowego, Kies 
rowniczka zajmuje się pracami o chaz 
rakterze «organizacyjno = społecznym. 
Wchodzimy do świetlicy. Zebrani, wis 
dząc obcych oraz swoje władze, na moż 
ment prężą się w żołnierskim powita: 
niu. Jesteśmy wśród przyjemnie oświes 
tlonych sal. W jednej duży stół do 
pingepongu, dalej trzy stoliki, przy 
których strzelczynie w skupienu rozs 
grywają partie szachów. Tu ktoś czyta 
dziennik, tam tygodnik organizacyjny: 
„Strzelec", Świetlica jest dla swych 
członków drugim domem, częstokroć 
cieplejszym i pogodniejszym, niż wła: 
sny. > 


Zbliża się godzina zajęć. Z ust kos 
mendantki pada komenda  „Baczność 
— Do modlitwy”, Staje dwuszereg mło 
dych dziewcząt, a z ust ich płynie pię: 
kna „Modlitwa Strzelecka”. Potem naz 


i 


nia fizycznego, À 

Obserwuję dziewczęta. Pochodzą ze 
sfer robotniczo-rzemieślniczych Są u» 
krane ubogo, lecz niezwykle schludnie. 
Bo zbiórek P. W. obowiązuje mundur 
crganizacyjny. Niektóre są bardzo 
młode. Pytam, co je skierowało do ors 
genizacji Z. S. Jedne odpowiadają, że 
je zachęcił ktoś ze znajomych należą: 
cych i przywiązanych do organizacji, 


inne, że je zachęcił ten czy tamten przes | 


jaw życia Z. S„ inne znów pociąga 
wychowanie fizyczzne. Ale była i tas 
ka odpowiedź 1 to najmłodszej strzels 
czyni, że postanowiła wstąpić do 
Strezlca gdy w szkole słyszała o załos 
żeniu organizacji przez, Marsz. Piłsuds 
skego, o tym, jak to Strzelcy poszli 
w bój, by Polskę wskrzesić. W miłym 
zgranym gronie czas szybko uchodzi. 
Trzeba wracać do miasta, lecz gości: 
ne strzelczynie zatrzymują, mają bos 
wiem śpiewać coś - wesołego. Poprzez 
zamknięte okna w ten dżdżysty, jesiena 
ny wieczór wypływa w ciemny świat 
z jasnych okien świetlicy strzeleckiej 
beztroska pieśń i płyną — jedna po 
drugiej — te same piosenki, które w r. 
1914 towarzyszyły naszej młodzieży w 
jej żmudnym marszu ku Niepodległos 
ści. 

Strzelczynie proszą o częste odwies 
dzanie ich, o przyjście na zabawę tas 
neczną, którą urządzają co drugą nie» 

lzielę dla cał:go przedmieścia. Są do» 
brymi gosposiami — widać to odrazu, 
Proszą, aby przyjść w okresie przedź 
wiątecznym ji obejrzeć ozdoby na 
drzewko.  Przyjdziemy, Napewno 
przyjdziemy, aby się skrzepić waszą ra 
dością, waszą młodością į pieśnią. 

F. W. 


Delegacia Zarządu P. T. H. 
`" w podz ece Zarządowi miasta 


W związku z uchwałą Rady mi 
skiej m, Lwowa, zatwierdzającą daro-. 
wiznę placu pod budowę damu dla cen 
trali Polskiego Towarzystwa Historycz 
nego, udała się w dniu dzisiejszym dee 
legacja Zarządu Głównego PTH w skła 
dzie: prezes prof, L. Kolankowski, wia 
ceprezes dyr. E. Barwiński, prezes Od- 
działu lwowskiego ks, prof. J. Umińs 


ski, redaktor „Kwartalnika: Historyczź 
nego“ doc, dr K. Tyszkowski i sekres 
tarz odc, dr W, Flejnosz — do prezyd. 
dra St. Ostrowskiego, oraz wiceprezyd. 
dra J. Weryńskiego, celem wyrażenia 
głębokiej wdzięczności Prezydium i 
Radzie miejskiej za tak przychylne sta 
nowisko dla tej doniosłej inicjatywy 
Towarzystwa, p 
| EA 


Rozprawa przeciw dr. Owezarskiemu 
a odroczona 


(—) Wczoraj w dalszym ciągu trwa- 
ła rozprawa przeciw dr Bronisławowi 
Owczarskiemu, oskarżonemu o wyłu» 
dzanie pieniędzy od kandydatów na 
posady w kinoeatrach, tutułem kaucji. 
Świadkowie po części przychylili się do 


SZOFER Z KIELC JEDZIE.. 


(a) Szofer Kazimierz Gold; zamiesz 
kały w Kielcach, najechał wczoraj na 
ul. Trzeciego Maja na autodorożkę, 
prowadzoną przez Antoniego Popeka 
(ul, Łyczakowska 105). Autodorożka 
w zderzeniu została uszkodzona, 


twierdzenia obrony, że dr Owczarski 
dokładach wszelkich starań, aby uiścić 
się ze swych zobowiązań. 

Na wniosek obrony odroczono ‘roze 
prawę do dnia 22 bm. w celu powoła: 
nia większej liczby świadków. 
SREBRZE ERER 


ZNACZNY ŁUP WŁAMYWACZY 


(a) Mieszkanie Janiny Rochrowej 
(ul, Zyblikiewicza 46) odwiedzili wczo 
rajszej nocy nieznani sprawcy, którzy 
skradli 670 zł. w gotówce oraz srebrną 
zastawę stołową wartości około 700 zł, 


O E RETE DRE SEZ ERY 


rent — Borysław, Schram Aleksander, dyr. ! 2. Mr |. Kaniewskiego, 


dóbr — Krysowice, Kozakiewicz Zdzisław, 

ziemianin — Załucze, Toltorak Władysław, 

inż, — Warszawa, Miliński Józef wł. dóbr 
S: 


— Helenków, Salzman Piotr, inż. — Ware 
szawa, Jer z Walenty prez. Izb. Prz. 
H. — Katowice, Migdałek Eugeniusz, em. 


major — Warszawa Kallik an, inż. — Stas 
nisławów, Scydengardt Markus, kupiec — 
Warszawa, Schwalbe I, kupiec — Warszawa, 
Pakschwer Stanisława, żona kupca — Wars 
szawa, Knothe Ryszard, przemysłowiec — 
Żydaczów, Lehman Szymon, dyr. firmy — 
Warszawa, Bierdiajew Walerian, dyrygent — 
Warszawa, Wuców Pelagia, pryw. — Łódź. 
Kronstein Józef, przemysłowiec — Warsza 
wa. 

— DYŻURY NOCNE w AP: 
LWOWSKICH, od dnia 5 go ‘o 
grudnia, mają następujące apteki 
nocne: 

1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 


KACH 
a Il.go 
dyżury 


Leona Sapiehy 15. 
A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 3. 
4 Mr. M Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
5. Mr. $. Haya, ulica Kołłątaja 12. 
6. Mr |. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
7 
8 


3, Mr. 


Mr, W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
, Mr. R. Marguliesa, ulica Zólkiewska 82, 

9! Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50. 

10. Mr P. Mikolascha, ulica Kopernika 1 

Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 

| Dr. |. Pilewskiego, ul. Akademicka 28. 

| Mr. |. Pinelesa, Rynek 18. 

. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
Mr. |. Reissowej „Sanitas“, Zamarstys 
nów, ul. Lwowska 43. 

B. Schcinbacha, ul. Gródecka 30, 

S Somersicina, ul. Janowska l 2. 

E, Sussmana, ulica Kurkowa l. 5. 

- O. Teneckiego, ulica Zielona |. 33. 

| S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 

- J- Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 
Mr L Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 

. M», K Zwsrountowicza, ul. Gródecka 84. 

za 


ru. 342 


Sytuacja w fabryce „Hazet« 


(—) Strajk w fabryce czekolady i 
cukierków „Hazet“ został już prawie 
w zupełności opanowany. Po dwudnio- 
wej przerwie w pracy wskutek żablos 
kowania fabryki przez robotników, któ 
re zakończyło się usunięciem  strajku* 
jących przez policję, wytwórnia jest 
w pełnym ruchu. Większość robotni 
ków wróciła do pracy į została przyję* 
ta, Niektórzy wcale nie przyłączyli się 
do strajku. . 

Natomiast pozostała jeszcze grupa 
opornych w liczbie około 100, którzy 
zablokowali się w lokalu Związku przy 
ul. Zielonej 7. Teroryzuje ich grupa 
młodych wywrotowców złożona z kil. 
kunastu osób, nie pozwalając innym 
opuścić lokalu, Inni natomiast — jak 
opowiada jeden ze zbiegłych stamtąd 
robotników — bardzo niechętnie zno» 
szą niewygody dobrowolnego więzies 
nia i pragną wrócić do pracy, Zarząd 
fabryki zamierza też przyjać ich z po- 
wtotem, z wyjątkiem owych kilkunas 
stu prowodyrów. 

Fabryka uruchomiona została siłami 
około 130 robotników, którzy wrócili 
do pracy, oraz około 40 nowych, któs 
rych przyjęto warunkowo, do czasu pos 
wrotu reszty strajkujących 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
"W ZWIĄZKU ABS, WSHZ 


W lokalu Związku Dypl. Abs. 
WSHZ przy ul. Boularda 5, H. p., od- 
był się wczoraj wieczór dyskusyjny z 
referatem prezesa dra Wł. Bortyńskie- 
go na temat „M zatrudnienia 
absolwentów WSHZ w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym. Ożywiona dy 
skusja wykazała szkodliwość marno- 
wania kapitału społecznego w wyszkos 
leniu jednostek, które spełniają funk- 
cje nie wymagające wyższego wys 
kształcenia handlowego. W rezolucjach 
uchwalono poczynić odpowiednie sta* 
rania, celem zapewnienia właściwym 
kandydatem możliwości racjonalnego 
zużytkowania wiadomości fachowych 
w nowotworzącym się Centrum prze- 
mysłowo - obronnym Polski, B. M. 


ŻYMINIĆ Peg 
PU PADET 


é 


GZYMSY LECĄ! 


(2) W dniu wczorajszym w południe 
u wylotu ul. Kopernika z wysokości 
II p, kamienicy 1. 3, stanowiącej wlas 
sność Towarzystwa ubezpieczeń „Assis 
curazioni Generali“ spadł kawał gzym- 
su, który ugodził w głowę przechodzą* 
cego krytycznej chwili 26-letniego Stas 
nisława Zabawczuka, fryzjera damskie 
go (ul. Żeromskiego 15), który doznał 
dość ciężkiego okaleczenia głowy 1 
wstrząsu mózgu. Zabawczuk, brocząc 
obficie krwią, upadł na chodnik, z któs 
rego przechodnie przenieśli go do obok 
położonej apteki Mikolascha. Zawes 
zwane Pogotowie Ratunkowe przewioś 
zło Zabawczuka w stanie ciężkim do 
szpitala powszechnego. Na miejscu wy- 
padku zgromadził się momentalnie nie: 
przeliczony tłum przechodniów į roz» 
płynął się z chwilą, gdy karetka Pogo- 
towia wraz z rannym odjeżdżała do 
szpitala. Policja wdrożyła dochodzenia. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) O godz. Smej wieczorem w dniu 
wczorajszym Pogotowie Ratunkowe 
zawezwane zostało na ul. Gródecką, 
1. 35, gdzie zamieszkała Antonina Kał- 
mucka, licząca 25 lat, usiłowała otruć 
się kwasem solnym. Kałmucką, która 
przybyła z Brzeżan, Pogotowie Ratun: 
kowe przewiozło w ciężkim stanie do 
szpitala powszechnego, Powodu nie 


$ zdołano na razie ustalić. 


Proszę odłożyć rewolwer, chciałem 
tylko prosić o autog:af. 


Dziewczynka 


— Przepraszam, a w jakim wieku 
jest pańska dziewczynka? 
— Po trzydziestce bądź co bądź... 


Kazio ziawia sie u fotografa. 

— Chciałbym mieć zdjęcie mojej 
Ninki. 

— Proszę bardzo! Może z tym plu 
szowym niedźwiadkiem w rączkach? 

— Nie! To szablonowe! 

— Może z wielką lalką? 

— Też niel A 

— A może nago, na skórze białee 
go niedźwiedzia? 2 

— To już raczej, tylko nie wiem, 
czy ona się zgodzi... 
PRE EINNA OOE 


"WRÓŻBA I ŻYCIE 

*— Czy pan wierzy we wróżby, pas 
nie Kalasanty? 

— Hm... Hm... jak by tu panu po- 
wiedzieć. I tak, i nie. Cyganka wy- 
wróżyła mojei córce, że pozna pews 
nego komiwojażera, wyjdzie za nies 
go zamaż i po roku będzie miała blis 
źnięta. Ale tylko pierwsze i ostatnie 
się sprawdziło. > 


'WOTNA W CHINACH 


Chińczycy, jak wiadomo, są optyś 
mistami. W mieszkaniu bogatego ku- 
pca 'w Szanghaju domownicy: omas 
wiają wypadki wojenne. Według 
najświeższych wiadomości wojska 
janońskie są już blisko i lada dzień 
wkrocza do miasta. 

— Mówiłem wam — konkluduie 
pan domu — że |apończycy będą 
musieli robić nam awanse. 

a nk cena) 


OFIARA 


Raz już padłem otiarą omyłki sę” 
dziego. 

— Skazano pana? 

— Niel uniewinniono mpie. 
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Roztargniony jegomość wchodzi 
do sklepu z kapeluszami i oznajmia, 
że chętnie by nabył nowe nakrycie 
głowy, o ile znajdzie coś odpowiedź 
niego. 

— Zaraz dobierzemy — zapewnia 
sprzedawca i zaczyna prezentować 
ostatnie modele. é 

Gość jest - grymaśny. . Przymierza, 
długo wpatruje się w lustro, nie mos 
że się zdecydować. A stos:kapeluszy 
na ladzie rośnie, czas mija. W/resze 
cie klient, zerknąwszy do lustra, wos 
ła: 

— No, nareszcie znalazłem! . Ten 
kapelusz jest wygodny i dobrze wy* 
glada. Ile kosztuje? X 

— Nic, ani grosza nie wezmę — 
odpowiada kapelusznik złamanym 
głosem. 

e pccDenweeca 


Pogromca dzikich zwierząt goli śię: 
ET IEAZEFINYER : 


Nareszcie znalazł 


— Dlaczego?  . 
— Bo to jest ten kapelusz, w któ- 
rym szanowny pan przyszedł. 


Nr. 342 


SARDYNKI 
— Widzisz Jasiu, te sardynki są 
pożerane w morzu przez duże ryby: 
Tak? A jak duże ryby otwierają 
blaszane puszki? 
JE doco 


Szczyt skąpstwa 


W towarzystwie toczy się rozmo= 
wa o skąpcach. W/ymieniono dużo 
przykładów, aż wreszcie przychodzi 
kolej na anegdoty z życia Szkotów. 

— Znałem pewnego Szkota — móż 
wi Anglik — człowieka tak skąpego; 
że wszystkie wasze przykłady wy- 
glądaja blado. Wyobraźcie sobie, że 
człowiek ten wybrał się na tydzień 
do' Londynu.  Zatrzymawszy sie 
(ECUK. EEOSE OCEA CEEE TEE I ZDZ 


XIEDY TATA WRACA 


W. szkole powszechnej nauczyciel 
opowiada . chłopcom o konieczności 
wypoczynku. Po ciężkiej pracy nales 
ży odpocząć, o czym każdy dbający 
o zdrowie powinien pamiętać. 

— Pawełku — mówi wykładowca 
— co robi twój tata, gdy w sobotę, 
po cieżkiej pracy powraca do domu. 

— Nie więm, proszę pana. Mój ta* 
ta nigdy nie wraca w sobotę. Tylko 
w niedzielę rano przyprowadzają go 
kelnerzy. 


WYKŁAD I PRZYKŁAD 


W szkole pielęgniarek profesor his 
gieny'opowiada o wychowaniu nie- 
mowlat.. Właśnie skończył wykład 
o.szkodliwości kołysek, które. po- 
winny.wyjść zużycia. 

— Panno Lolu — wyrywa | profes 
sor — proszę mi powiedzieć, dlaczeź 
go kołyski nie sa zalecane? 

— Bo, bo, panie profesorze, 
kołysaniu dziecka: łatwo mu zapró- 
szyć oko popiołem z papierosa. 


Paraso! 


Odczyt skończony. W szatni tłok. 
Profesor Faitłapski chodzi po wszy: 
stkich kątach z wielce zafrasowaną 
miną. Podchodzi do niego znajomy 
i pyta: 7 Ą 
— Czego pan szuka, panie profe- 


arasóla.ę |. ` 


— Przecie pan go trzyma w rekul... 


Profesor Fajtłapski przygląda się 
żę zdumieniem parasolowi i powia: 


— Serdecznie panu dziekuję... 
Gdyby nie pan, wróciłbym do domu 
bez parasola. 


Wzorowa oborę w. Białej Kujaw. | 
skiej zwiedza warszawianka, która 
nic nie. rozumie, a jest bardzo cieka« 
WASTE. : 
— Czy to prawda — pyta instruke 
torka — że teraz wprowadzono. me- 
chanicznę dojenie krów? > p 
—. Owszem, prawda. l 
— A jak to się robi? 
Zee 


WYGODNA POSADA 


Antoś, znany. .próżniak, biegnie 
ul. Legionów. Zatrzymuje go przy- 
jaciel. i 

— Dokąd tak pędzisz? 

— Znalazłem świetną posadę. 
Wszak. wiesz, mam na utrzymaniu 
troje dzieci. Takiej okazji nie mogę 
przepuścić, 

' 
To | 


, — Gdzie?. Co za posada? 
— Posada kasjerki w kinie. 
dla moiej żony.. 


< Wynalazek 


— Bardzo prosto. Ustawia się 
krówy na wirówce w rodzaju karus 
zeli, łbami do środka, puszcza się 
silnik w ruch, i po kilku minutach, 
dzięki sile odśrodkowej wszystkie 
krowy są wydojone. 

O ca 


ROCIECHA 
Myśliwy, który wrócił z polowa» 
nia z pustymi rękami: 
— Jednak długa / przechadzka 
wśród pól jest pożyteczna dla zdro» 
wia. 


p 
imo sztambucha 


| 


przy 


w hotelu, wyjrzał oknem į zobaczył, 
że okno wychodzi na zegar West- 
minster-Abbey. Czy wiecie co zro* 
bił? Przestał na cały tydzień nakrę* 
cać własny zegarek kieszonkowy. 


— Dlaczego nie śpieszył pan na 
pomoc swojej teściowej, widząc, jak 
ja bili. 

Widziałem, że mężczyzna bijący ją 
jest dosyć silny i nie potrzebuje żad- 
nej pomocy. DAŁ 
EO EET 

TĘCZOWE SNY 


Na dachu siedzi kot z kotką. 

— A kiedy pobierzemy się już, 
najdroższa, — szepce kot — nie bę: 
dziesz potrzebowała pracować. Ku% 
pię ci pułapkę na myszy... 


PRAKTYCZNA ŻONA 


— Bądź tak dobry, popatrz się do 
Mayerów, czy partia do bridża jest 
już kompletna. Nie chciałabym za 
wcześnie przyjść... 


I śmiech niekiedy może być nauką, 
Kiedy się z przywar, nie z osób natrząsa; 
I żart dowcipna przyprawiony sztuką 
Zbawienny, kiedy szczypie a nie kąsa. 


IGN. KRASICKI 


INFORMATOR 
TANIEGO ŻRÓDŁA ZAKUPU 
EET SEEE E A 


Najlepsza na świecie 


fabryka fortepianów 
STEINWAY & SONS 


kupuje fortepiany 


SOMMERFELDA 


obejmując wyłączną sprzedaż instrumentów 
SOMMERFELDA na Anglię. To nowy 
dowód szczytowej doskonałości fortepianów 
| planin SOMMERFELDA====<= 


je do Anglii (Steinway & Sons - Londyn, 
Eksport: Ameryki, Francji, Holandii, Palestyny, 


DEEDEE Szwecji Ceylonu i t. d. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17, telaf, 235-21. 


Ceny fabryczne. 6998 Dogodne warunki 


„MARIA* 


właśc. MARIA LACHMAN 
Lwów, plac NALICKI 3, tel. 242-27 
wytworna bielizna jedwabna i wełniana, 
swetery, szale, rękawiczki, galanteria 
damska — przepiękne kwiaty, najnow- 
sze wzory. —. Kołnierze modelowe 
e= i kamizelki do sukien. 


Towar najświeższy. Ceny najniższe. p 


NAJWIĘCEJ poKUCZAJĄ 
ZIMNA i NIEPOGOD 
“ - U 


s) 


4 
ESN PIRCECIWREUMATYCZI 


GAB:NETY, POKO- i 
JE KOMB, poleca 
WYTWÓR- 


wa memi MOALA NOWICKIEGO 


LWÓW-ZNIESIENIE UL. RARD, TRĄRY 38 


telefon 110-87 = 
Przyjmuje zamówienia. — Ceny fabryczne. 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, Sobieskiego 3, telefon 239-70 


poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie 1 piece, okucia ku- 
<henne, umywalnie i łóżka żelazne. wuema 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne. 
Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 

się odwrotnie, 


SYPIALNIE 


HURT 


Wszelkie trutkii 
na myszy | szczury 

a specjalnie na myszy polne 

FOSFOREKR CYNKU 


poleca najtaniej 


Jan Sudhoff 


Lwów, Rynek 38, Akademicka ŁŚ 


„DZIENNIK POLSKI" poniec 


== Skutki nowych układów handlowych 
aństriackich. „Neuigkeits Weltblatt" donosi; 
że zdaniem kół gospodarczych Austrii nowe 
dy handlowe z Włochami i Niemcami 
spowodują spadek eksportu austriackiego o 
80 milionów szylingów. Konieczna więc jest 
ekspansja eksportu austriackiego do krajów 
© wolnym obrocie walutowym, Dziennik 
zapowiada wprowadzenie daleko idących 
ulg podatkowych dla popierania przemysłu 
austriackiego. Handel austriacki musi być 
skierowany obecnie na nowe drogi. Aktual, 
ną staje się sprawa stworzenia 2.) kone 


strukcji gospodarczej w basenie naddunaje 
skim. 


UBIORY MĘSKIE 


najelegantsze 


u $. KĘDZIERSKIEGO 


dlugolet. współpracownika firm krawieckich, 
2734 i 


w Paryżu i Londynie  , 
Lwów, Aħademicka 22/1. 


UWAGA! UWAGA! 


Na Gwiazdkę! 


poleca specjalnie tanie i dobre zegarki 
jako najlepszy i praktyczny podarek 


Władysiaw Targalski 
specjalista I zegarmistrz 
Lwów, plac AKADEMICKI 2. 
Uskutecznia, się wszelkie naprawy 
tanio i pod gwarancją. 2889 


Meble 


EDWARDA HLEBANA 
poleca syplainle, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne s 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


Enç PRZY: 


à > 
BAUMAT Y FAAI 
LIAIR: POWODU:PRZEZIĘBIENIA 
POITRZAS AUTIO LTE. A 
DO NABYJTYSZ CZYT CNJJ 
RALLI GŁÓWNA SPRZEDAŻ: 


PITA MIKOLASCHA 
LWÓW: KOPERNIKAA. 
dE 
WYTWÓRNIA FORTEPIANO W 
PIANIN, FISHARMONI 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Kupno I sprzedaż instrumentów nowych 
1 używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 


2548 


- TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


ŻĄDAJAG ORYGINADYSA PROSZKÓW os aaa. 
Pnięacie JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
JU! COWNIETWA: 
Davenant PROSZKI „MIGRENO-WERVDEN" KOGUTKIEĄ 
SSA TYLKO JERNE 


GE Fauka in MORUA 


AROEN MCINO-ERVOSM sA vet w TABLA 


Meble 


stale na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Zietżński, Lwów, Kołłątaja 5 


w podwórzu 2130 
Towar solidny. — Ceny niskie. 


| KOPERNICKI i SYN 


-| chluba: Podola, 5 kg. zł. 11:50, 


Łóżka u 


Piłsudskiego 21, l. p. 


“Szkolna 6, boczna Marcina, 


ziałek, 13 grudnia 1937 r, 


St. 15 


(OGŁOSZENIA ) 


NOWOOTWARTA WYTWÓRNIA CUKIERNICZA 


„SOROŁRA* 
LWÓW, ULICA SOKOŁA 6. 


Poleca swoje wyroby z najlepszych surowców 
2896 po cenach wyjątkowo niskich. 
Długoletni pracownik Firmy L. Zalewski ANTONI KURYŁO 


Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
wojskowe, studenckie, cywilne 
2550 poleca wytwórnia chrześcijańska 


JAN WITTMAN Lwów. Trybunalska 1 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KANAPKA, 
6 foteli, znakomite — Kan: 
delabry, chińskie srebro — 
sprzedam, oglądać 12—1, — 
Zielona 17, parter, 


8125 


Srebro stołowe, 
chińskie srebro, 
== platery 


poleca tanio 


L. ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 
telefon 227-29 7705 
(Gmach hotelu George'a) 


KL 
DEKORACJE WNĘTRZ 
wedle najnowszych modeli, 
niebywałe tanio, poleca — 
Freilich, Sykstuska 21, 
1782 


ŁÓŻKA METALOWE 
wkłady sprężynowe, tapcza- 
ny. otomany. kanapki, ma- 
teraca. Wytwórnia Rische- 


lesa, Lindego 6, tel. 234-20. 
Dla pensjonatów rabat. 8134 


FLUDENT 


| 


Ceny 
fabryczne 


Wyrób 


posta do zębów 


BEZ KREDY _ 


Kołdry 
Poduszki 
Poszewki - 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 


POKÓJ 
słoneczny (obszerny) kuch: 
nia, pokój służbowy, przed- 
pokój, łazienka, klozet zpn. 
oraz SKLEP ul. Kadecka 
róg ul. Pochyłej 2, do wy- 
najęcia. Tel. 214-51, 8133 

POKÓJ 
kawalerski, elektryka. Ge 
tyckich 5, Bii? 


DWA 
pokoje, kuchnia, wspólny 
przedpokój, woda, elektryka 
Wronowska 8. 8116 


6 DUZYCH POKOI : . 
komfort, system korytarzo- 
wy, na mieszkania, pensjo- 
naty, biura, zaraz tanio. == 
Batorego 32. 8122 


MIESZKANIA 
poszukuję przy: spokojnej 
osobie. Listy Administracja 
„Dziesięć zł". 8123 


DO WYNAJĘCIA 

3 pokoje z kuchnią, komfor-- 
towe, kowa kamienica, Ulica 
Bułgarska 3, — Wiadomość 
tel, 119-96. 8120 


Materace 
- Prześcieradła 
Ręczniki 


Obrusy - Płótna - Szyfony 


Kapy - Firanki 


Lwów, HALICHA 20. mm Tel. 213-33 
1611 


Cenniki na żądani 


TERMOMETRY 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
firma 1391 


Lwów, Hetmańska 12 
tej, 234-24. P.K. O. 143.590 


Py 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MAYA PUDER 


x DLA NIEMOWLĄT 1 DZIECI 
8 TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA” mydło, oliwa I krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERJACH 
$ WYRÓB 1 SKLAD: 
Apteka 5. HAYA Lwów, Kolłątaje 12 


własny Koce - 
ANTONI PIETRUSZEWSKI 


TAPCZANY METALOWE 


PROCKO 


Lwów, ul. Łyczakowska 4 
telefon 274-80. 2883 


MIÓD LIPCOWY, 


Korzeniewicz, emer. pocz- 
mistrz, Zbafaż. 8118 


FIRANKI ———— 


TAPETY, DYWANY, MATERIE MEBLOWE, TAPCZANY 
MATERACE, ROLETY i t. p. 


Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
we własnych zakładach tapicerskich i stolarskich 


T. KYSIAK i Synowie 


Lwów, pl. Smolki 4 „ 
telefon 240-09, 219-85 $ 


FORTEPIANY, PIANINA | ŚNIEGOWCE 


naprawia fabrycznie (z gwa- 
rancją) (zprowincji napoczekaniu) 
PIERWSZY LWOWSKI ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 


Lwów, Gródecka 


29 
5 telefon 254-39, 2850 


gwarantowane 

najtaniej 

sprzedaje | Alojzy Schuster 
kupuje, mienia s 1 
RANAK PALTO ZIMOWE, 


damska maszyna *Singera*, 
lampy abażurowe, obrazy. 
okazyjnie. Długosza 3, m. 2, 

8121 


189 


SYPIALNIĘ 
nowoczesną sprzeda stolarz, 


8124 


POMOC LEKARSKA 


Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki lekarskiej 


Dr. FISCHER 


b. długoletni lekarz i asyst.klinik dermat. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
przeprowadził się i ordynuje obecnie od 9—1 i 3—7 
Lwów, ul. Kliińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej) 

telefon 251-568 1489 


|AGARAGAGAGAGAARGA) 
Daj grosz na T. S. L. 


Dr. ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka chor. skórne i wener. 
JANOWSKA 26 Tel. 225-19 
przyjmuje od 12—1 i 3-4 
Chirurgia estetyczna, nowoczesny masaż leczenie żylaków 


wynajęcia. 


DWA POKOJE 
kuchnia, ogród, okolica ta- 
nia, do wynajęcia, — Wiado- 
Mość: Luberadzka, w Albi- 
gowej. 8119 


` POSZUKUJĘ 

jednego pokoju nieumeblo. 
wanego w okolicy ul. Listos 
pada: Zgłaszać z podaniem 
warunków do administrac 


pod „Listopad. 8132 
Anm or 2 BOJ 
POSZUKUJE 


się 4 duże pokoje na biura 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
Dziennik Polski" pod „Los 

b 8131 


PL. BERNARDYŃSKI 14, 
sklep frontowy — lokale 
przemysłowe, do wynajęcia. 

8127 


3:FERONTOWE 
jasne pokoje, kuchnia, 
ródecka 51. 
8130 


do 


Str. 16 
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ZBURZONA RÓWNOWAGA ORGANIZMU 


upośledzone działanie wątroby, gromadzenie się 
w ustroju kwasu moczowego, nie spalanie się pro- 
duktów tłuszczu, odkładanie się tkanki tłuszczowej, 
nadmierny przyrost wagi, objawy i bóle artretyczno- 
reumatyczne — oto wszystko skutki złej przemiany 
ZĘ 


materii. Przeciwko tym dolegliwościom stosuje się 
zioła na złą przemianę materii Dra Breyera Nr. 2. 
Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków- 
Podaórze. 2880 


= 


Mydło KREMOL — przygotowane na specjalnyc 


odpewiednio spreparowanych wyciągach z mleka — 


stanowi najidealniejszy środek do pielęgnacji ciała 


UPOMINKI 


NA GWIAZDKĘ dla naszych milusińskich 
1) wykwintną konfekcję dla dzieci, 2) płaszcze i mundurki 
dla studentów, 5) wyprawki dla niemowląt 
w wielkim wyborze można nabyć najkorzystniej we firmie 


PAŁAC DZiECKA ul. RUTOWSKIEGO 1 


(Gmach Sprechera) 289] 


Żarówki seson: Lampy are zak Instalacje 
a STANISŁAW CHĘĆ gripon mm 


lo >| tyczakowska 4 
State pogotowie napraw. 2751 Telefon 118-55 


Na święta! 
poleca „CERAMIKA“ Al. Onyśko) 


LWÓW, UL. HALICKA 5 2892 
(w podwórzu) naprzeciw Kaplicy Boimów 
porcelanę, szkło, kryształy 
SG po cenach najniższych © 


(pod kier. 


2894 
(eo w ej 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”, Kotlar» 
ska 12/1. 616 


BORSY 
do wynajęcia. Garaże. „Par 
łac Sportowy" Zielona m 


WIELKA SALA 
w Hotelu Europejskim do 
wynajęcia na bale — dan- 


cingi: — zebrania, wiados 
mość w Dyrekcji Hotelu. 
8128 


SKLEP 
dla złotnika do wynajęcia, 
plac Akademicki 3, 8129 


meere rroa 
Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


Szczerze radzimy przed zakupnem aparatu radiowego, posłuchać 


„KAPSCHA“ wiedeńskiego (Wiener Prózisionsarbeit) 
FOT0O-ELEKTROKABEL, Lwów. ul. Kopernika 10, iel. Zi. 


Minimalne zużycie prądu dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
lampek Ser. E. w Kraju dotychczas nieznanych. Sprzedaż autoryzowana. 


i 


M 


W MIESZKANIU CIEPŁO 
4 PRZYJEMNIE .« GDY 
SIĘ POSIADA PIEC. 
CIĄGŁEGO PALENIA 
WYROBU FABRYKI 


IN 


AJ 


KERZFELDsYICTORIUS 


SP.AHC. W GRUDZIĄDZU 


'BIURA SPRZEDAŻY: e 
W WARSZAWIE, NOWY ŚWIAT 31 
WE LWOWIE ,UL.SOBIESKIEGO 3 


administracji 274-44. 


— KANTOR OGŁOSZEŃ i 


2757 


Wydawca; Misiop. Wydawaistya wę Lwowie Sp. z ogr. odp, 5 
5 Mnikaraia Sp. Wyd. Słowa Rolskiego, Lwów. ul. Zimorowiczą 15. 


Sa! 


ł 


FRENUMERAT ul. 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za: 
umieszczamy po 3 grosze za 
owo. 


POSZUKUJĘ 

miejsca do dzieci od zaraz, 
Zgłoszenia w Administracji 
pod „Młoda—zdrowa”. 8115 


ABSOLWENTKA 
seminarium poszukuje lekcje 
z zakresu szkół powszech- 
nych i średnich, ewentualnie 
na wyjazd. — Zgłoszenia do 
Administracji pod „Skromne 
warunki”, 8091 

URZĘDNICZKA 
ze znajomością buchalterii 
poszukuje pracy na skrom- 
nych warunkach. Chętnie na 
wyjazd, Listy do Administra- 
cji „L. W.“ 809 


MŁODA 
dziewczyna, czvsta, chętna 
dv pracy, umie gotować, poź 
szukuje pracy do małej ros 
dziny, ewent. do dziecka, — 
Listy do Adm. „Marysia“, 


ROŚCIELNĄ 
encyklopedię  Nowodwor+ 
skiego komplet lub Tom 31 
sam, kupi „Mól książkowy” 
Batorego 6. 8076 


PATRIA ° TEMPO * PRESTO 
MAESTRO - OPERA 


Do nabycia we wszystkich radioskładnicach w kraju, 
We Lwowie w firmie: > 


„F070-RADIO-PALACE" Lwów. ol. Mariacki 3 


E 
R ainowsze 
ajlepsze 
ajtrwalsze 
ażjoryginałlniejsze 
ażjsubtelniejsze 


WODY KOLGHSKIE i PERFUMY 


na wagę po najniższych cenach poleca 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 1532, 
Halicka 16 


| nr. T. W. 20036/37/iV. 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, II. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 grudnia 1937 
o godz. 12-tej w lokalu firmy „Rekord“ wyroby trykoterskie 
we Lwowie, ul. Snopkowska 12, zobow. Neuman Maria 
i Feister Zygmunt, odbędzie się sprzedaż w drodze licy- 
tacji następujących ruchomości celem uregulowania zale- 
głości Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie oraz Wojewódz- 
kiego Biura Funduszu Pracy, a to: 165 kg. różnej włóczki 
wełnianej, oszecowanej na ogólną kwotę 2.500 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji na godzinę przed licytacją. 

2886 Naczelnik Urzędu. 


Tel. 234-78 DOM SZTUKI FREDRY 1 


Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 

NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 

kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie, 

Szafy, Stoliki. — ANTYCZNE: Salon Biedermeyer, Sy- 

pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 

pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz- 
niki, Bronzy, Porcelana. 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż 


Obwieszczenie o licytacji 


2, Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, Il. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1937 
o godz, 9-tej w lokalu p. Manasterskiego Jarosława we 
Lwowie, ul. Obozowa 3, celem uregulowania zaległości po- 
datkowych 2. Urzędu Skarbowego i należności Zarządu 
Miejskiego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości: 

1) maszyna do szycia „Dūrkop“, 2) urządzenie saloni- 
kowe: 6 fotelików, stół i kanapa. 3) samowar niklowy duży, 
4) kredens pokojowy duży, oszacowanych na ogólną 
kwolę 520 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości 
w dniu licytacji od godziny 830 do 9-tej. 
2885 


można ogłądać 


BIELOWSKIEGO 1 3, 


m MIESZKANIA 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz: 

kaniowe przy 3 razach do 1b 
słów, 2 razy bezpłałue. 


GARSONIERA 
2 pokoje frontowe, słonecz, 
ne, Miśniowieckich 1, do 
wynajęcia. 3112 


CZTEROPOKOJOWE 
peinokomfortowe,  słoneczs 
ne, balkonowe, zecmontos 
wane, Wiśniowieckich 1, do 
wynajęcia, 15 


POTOCKIEGO 40. 
Trzy pokoje, nyża, kuchnia, 
II piętro i parter, 8099 

DWUEOKOJOWE 
pełnokomfortowe,  słonecz; 
ne, do wynajęcia, Gruns 
waldzka 12, Telefon 225277. 

8114 


DO WYNAJĘCIA 
pokój, osobne wejście, uży: 
cie telefonu i łazienki. Kos 
chanowskiego 52, II p. na 
lewo, 8103 


PEENOKOMFORTOWIŁ 
nowoczesne dwupokojowe, 
kuchnia, przynależności, no» 
wa kamienica. Głowackieg: 
dziewiętnaście A. S108 


TRZY POKOJE, 

kuchnia, pelnokomfortowc, 
Tarnowskiego 28, telefon 
nr, 260-12. 8101 


8110 
POKÓJ 
frontowy, umeblowany, slos 
neczny, od 15 grudnia wy” 
najmę. Gołąba trzy, m, czte. 
ry. 


8106 
OKÓJ 
komfortowy, nieumeblow 
ny, do wynajęcia rządo 
com. Potockiego 56B 


8095 
MIESZKANIE 
4pokojowe do wynajęcia 
ia. Mochnackies 


DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, pelny 


komfort, Tarnowskiego 53. 
Naczelnik Urzędu. | Oglądać 3—5. 8109 
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